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P r z e d  d w o m a  d n ia m i  d o p ie r o  d o 

w ie d z ie l i ś m y  się o r e z y g n a c j i  p. K a 
r o l a  P rz e g a l iń s k  iego z k a n d y d o w a n i a  
w  o t r ę g u  45. P o w i n ie n  b y ł  to  z rob ić  
d a w n o .  J e sz c z e  p r z e d  13 b. m . W i d o 
cz n ie  te r a z  d o p ie r o  w ła d z e  O b o zu  
z d e c y d o w a ły  się na  w y c ią g n ię c ie  k o n  
s e k w e n c j i  w  s t o s u n k u  do  sw e g o  u 
r z ę d n ik a ,  k t ó r y  g ło sa m i  „ z r o b i o n y c h 11 
p r z e z  s ieb ie  „ p i ę ć s e te k 11 u t r ą c i ł  nie 
ty lk o  k a n d y d a t u r ę  gen . Ż e l ig o w s k ie 
g o  w  o k r ę g u  45 a le  i k a n d y d a t u r ę  je  
'dnego  ze s w y c h  szefów , p r z e w o d n i  
c z ą c e g o  O b w o d u  MSiejsk. O ZN. w i c e 
p r e z y d e n t a  N a g u r s k ie g o ,  o d s u n ą ł  na 
o s ta tn i e  m ie jsce ,

F a k t  r e z y g n a c j i  P r z e g a l iń s k P g o  
o c z y śc i ł  n ie co  a tm o s f e r ę  w i le ń sk ą .  
M im o ,  że p u b l ic z n ie  n ie  p o w ie d z ia n o  
o  ty m  an i  s łó w k a ,  w ie lu  ro z u m ie ,  że 
j e s t  to  p ie r w s z y  w y p a d e k  p o n ie s ie  
n i a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  o r g a n iz a c y jn e j  
z a ' —  j a k b y ś m y  się  d e l i i t a tn ie  w y r a  
zili —  „ n ie z d y s c y p l i n o w a n ą 11 a k c ję ,  
k t ó r a  p o ś r e d n io  s p o w o d o w a ła  p r z y  
k r ą  r y w a l iz a c ję  k a n d y d a t u r  w  o k r ę  
gu 46.

J e d n a k ż e  f a k t  te n  p o w o d u je  o d 
p r ę ż e n ie  ty lk o  o ty le ,  o Be jest z a p o  
w ie d z i ą  i n n y c h  f a k tó w  w  s to s u n k u  
d o  i n n y c h  osób , p o n o s z ą c y c h  o d p o  
w iedz- ia lność  za s tw o r z e n ie  sy tu a c j i  
tv  o k r ę g u  46. , '

Zam irszczo -ny  p r z e d  d w o m a  d n i a 
m i na ł a m a c h  ^ K u r t e r a  W i le ń s k ie g o 11 
a r t y k u ł  d r a  S e w e r y n a  W y s ło u c h a ,  p t.  
„ W i ln o  n ie  je s t  k a p r y ś n e ,  a le  uczci 
w e  i s p r a w ie d l iw e 11, b a r d z o  s łu szn ie  
'du ioaga  się u j a w n i e n i a  w in o w a jc ó w .  
T y m c z a s e m  k i e r o w n ik  w i le ń sk ie g o  
O. Z, N., d y r .  B a r a ń s k i ,  w  o d p o w ie  
dz i  d a n e j  je szc ze  p o p r z e d n io  d r .  W y 
s ło u c h o w i  n a  jego  w y w ia d ,  z rzuca  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z k ie ro w n ic tw a  
O. Z N o s ł a n i a j ą c  się p o za  tv m  t a 
j e m n ic z o ś c ią .

Ani p r z e z  c h w ilę  n ie  p r z y p u s z c z a  
l i ś m y ,  a b y  w  a k c j i  m e c h a n ic z n e g o  i 
b e z m y ś ln e g o  p r z e c iw s ta w ia n i a  się 
k a n d y d a t u r z e  gen. Ż e l ig o w sk ie g o  w 
O k rę g ac h  45 i 47 i s tn ia ły  i o d e g r a ły  
j a k a k o lw ie k  ro lę  d y sp o z y c je  gen. 
S k W a rc z y ń s k ie g o  czy p r e m i e r a  S ł a 
w o j  • Sk ł I lk o w s k ie g o  —  a le  w ła ś n ie  
d la te g o  d o m a g a m y  się j a k  n a j s z y b  
szego  w y ja ś n i e n i a  ca łe j  s p r a w y  i wy 
p r o w a d z e n i a  je j  ze s f e ry  d o m y s łó w .

Nie co  in n e g o  b o w ie m ,  ja k  a tm o  
s f e r a  d o m y s łó w ,  s tw a r z a  n a j b a r d z ie j  
n ie z n o ś n e  w a r u n k i  d la  n o r m a l n y c h  
w y b o ró w .

W s k u t e k  f a ta ln e g o  s k u p ie n i a  n a j 
l e p s z y c h  k a n d y d a t ó w  n a  p o s łó w  zu 
p e ł n ie  n ie p o t r z e b n ie  w  j e d n y m  o k rę  
gu,  s p o łe c z e ń s tw o  z o s ta ło  n a r a ż o n e  
n a  s t r a t ę  co n a j m n ie j  je d n e g o  b a r  
d z o  d o b r e g o  p o s ła ,  p o d c z a s  g d y  w 
i n n y c h  o k r ę g a c h  n ie  m a  b y n a j m n i e j  
w ie lk ie g o  n a s i le n ia  p o w a ż n y c h  k a n 
d y d a t u r .

J e s t  to  s t r a t a ,  k t ó r e j  teraj- ju ż  u 
n i k n ą ć  się n ie  zdo ła ,  a le  ty m  b a r d z i e j  
n a le ż a ło b y  d o ło ż y ć  w sz e lk ic h  s t a r a ń ,  
a b v  n ie  p o n .e ś ć  s z k ó d  je szc ze  w ięk 
szycli M u s ia ły b y  o n e  p o w s ta ć  w  r a 
zie n i e p o t r z e b n e g o  n a r a ż a n i a  na 
s z w a n k  a u t o r y t e tó w  n a j b a r d z i e j  sza 
n o w a n y c h  i c z c ig o d n y c h  o s ó b  p rze z  
'd o p u szc ze n ie  d o  u p a d k u  ic h  k a n d y 
d a t u r

P o w t a r z a m y  już  p o  r az  n ic  w iem  
k tó r y ,  że o b a j  g e n e r a ło w ie  m u sz ą  
p rz e jś ć ,  że nie m o ż e  u p a ś ć  a n i  k a n 
d y d a t u r a  gen. Ż e l ig o w sk ieg o  a n i  k a n  
d y d a t u r a  gen. S k-W arczyńskiego . Nie 
do  p o m y ś le n ia  ró w n ie ż  je s t  j e d n a k ,  
ż e b y  b y ły  pose ł,  z a s łu ż o n y  p r e z y d e n t  
m ia s ta ,  c ie sz ą c y  się p e łn y m  z a u fa  
n ie m  o b y w a te l i ,  m ia ł  o d g r y w a ć  p r z y  
w y b o r a c h  r o b  b ie r n a  ja k ie g o ś  stafy- 
s ty ,  a s y s tu ją c e g o  p r z y  a k c ie  w y b ó r

(D a l s z y  ciąg  na  str.  2).

P io tr d m ie s z .

Napad na agencję pocztową 
w pow. lwowskim

Urzędniczka agencji • policiant z a lr r .  Napa U licy  zbiegli
LW ÓW , (Pat). W czoraj około g | 

16 30 do agencji pocztow ej w Gajach | 
(poyv. lwowski) przybyli dw aj niez
nani osobnicy, pod pozorem , żc chcą 
u urzędującej tam  kierow niczki agon 
cji pocztow ej P rośn iakow ej pozosta
wić list dla p o sterunku  P. P ., który 
m ieści się w tym  sam ym  budynku, a 
k tó ry  był w tej cliwili zam knięty,

Znamienny ton
urzędówkl niemieckiej 
w sprawie postulatów 

kolonialnych
BERLIN (Pat). Prasa w dalszym ciągu 

Zajm uje się zagadnieniem  żądań kolonial 
nych Niemiec „Yolkischer Beobachter" 
zabierając w tej sprawie głos stwierdza, 
ł e  kolonie niem ieckie nie mogą być o- 
biektem  targów  i podkreśla, i e  Niemcy ią  
dają zwrotu łych obszarów , kłóre trakta
tem wersalskim zostały im odebrane.

W szelkie inne rozwiązania nie zaspa 
kajają pretensyj niemieckich i Niemcy za 
żadną cenę  na to  się nie zgodzą. Odzys 
kanie koionij iest dla Niemiec spiaw ą ho 
noru, poniew aż odenran ie  Im w roku 1919 
nastąpiło na podstaw ie motywacji, że 
Niemcy n!e są godne , aby zarządzać ko- 
lontami.

Posiadanie przez Niemcy koloni) — 
zdaniem  dziennika —  odbije  s!ę dobrze 
na gospodarce  ogólnoeuropejskiej dla 
samych zaś koionij, które teraz są nie 
dość dobrze  wyzyskane, stanie się b łogo  
sławieńsfwem.

Król grecki w Jugosławii
B IA Ł O G R Ó D , (Pat) .  K ró l  J e rz y  

grecki p r z y b y ł  do  S łow en ii .  N a  d w u r  
I cii w  I\ r a n j  o c z e k iw a ł  go k s ią ż ę  re 

ge-nt P a w e ł ,  k t ó r y  n a s tę p n ie  w r a z  ze 
s w y m  g o śc iem  u d a ł  się do  p a ł a c u  w 

1 Brdo.

Rocznica marszu 
na Rzym

RZYM  (Paif). 16. rocznica marszu fa- 
I izystowsKiego na Rzym obchodzona była 
we W łoszech zgodnie z łradycją bardzo  

] uroczyście.
M. ;n. odbyła się w pałacu W eneckim  

I uroczystość wręczenia Mussoliniemu hono 
rowej legitymacji faszystowskiej na 17 rok 
ery faszystowskiej. LeaJym ac,a opatrzona 

| :esł numerem 1.
Odrębny charakter miały obchody w 

Itżenui, gdzie zgromadziło się 18 tysięcy 
edzin kolonistów włoskich, kłórzy odjadą 

i j o  Liibii. W  uroczystościach brał udział 
gubernator Libii, marszałek Ba. Ib o. Łącz-  
ia liczba kolonistów wynosi 20 tysięcy, 

kłórzy wyjeżdża,ą jutro wraz ze swymi ro 
dzinam'

gdyż policjanci pełn ili służbę w te
renie.

P rośn iakow a zgodziła się na  ode 
b ran ie  listu. W  pew nej chw ili n ap a
stnicy dobyli rew olw erów  i strzelili 
k ładąc P rośn iakow ą trupem  na m iej
scu.

W yhiegłszj z budynku, napastnicy 
natknęli się przed dom em  na st. po

sterunkow ego S tanka, którego zasy
pali gradem  kul, ran iąc go śm iertcl 
nic. P o lic jan t zm arł o godz. 19.

Spraw cy napadu po dokonaniu 
zbrodni zbiegli.

Tło napadu zapew ne rabunkow e. 
W ładze prow adzą energiczne docno- 
dzenic.

Tacteusz Szeliga wski
laureatem konkursu

K A T O W IC E  (Pat). Rozstrzygnięty zo 
stał ogłoszony w maju rb. konkurs kompo 
zyforski miesięcznika „Śpiewak' na ut
wory chóralne. Konkjrs dał plon nader oł> 
fity, goyż ogółem nadesłano 276 prac, 
spomiędzy których sąd konkursowy wy
brał 4 utwory jako wybitnie wartościowe 
i zasługujące na nag.odę, zaś dalsze 50 
utworów zakwalifikowano jako p.zedsfa- 
wiaj-ice wartość użytkowa dla chórów i 
nadające się do wydania drukiem. Autora 
mi czterech nagrodzonych prac okazali 
się pp. Tadeusz Szeligowski z W ilna i Ka 
zm ierz  Prejzner z Radzynia Fodl.. Warto 
zaznaczyć, że autorami kilku wyróżnio
nych prac są kompozyłorow;e  m iedzi, do 
tychczas nieznani szerszemu ogółowi.

Olbrzymi p łżar w Marsylii
Ogieti sfraw ł cala dzielnicę miasta — Spłonął łtoteE ^ którym 
zamieszkał premier — Szereg ofiar — Z powodu pożaru przer

wano obrady kongresu radykałów
MARSYLIA, (Pat). W  wielkich 

m agazynach ,,Nouvelies Gaieries“ 
wybuchł pożar, k tó ry  przyDrai w król 
ce zastraszające rozm iary. Niezwy
kle silny w iatr u tru d n ił akcję  ra tu n 
kow ą, przyczyniając się do rozszerza 
n ia się katastro fy . Gały gm ach wiel
kich m agazynów stał w płom ieniach. 
Można już teraz pow iedzieć, że wiel 
kie m agazyny zostały całkowicie 
zniszczone. W aZ jiik ie podło"! za ła
m ały się, a o godz. 15 po południu

oderw ała się od reszty gm achu i ru 
nęła z huk iem  na ulicę tasada

MARSYLIA, (Pat). Jedna  z ciężko 
rannych  osóh w czasie pożaru  „No- 
uvelles Galeries“ zm arła  w czasie 
tran sp o rtu  do szpitala. K ilku lekko 
rannych  strażaków  opatrzono  w ap
tekach sąsiadujących z m iejscem  po
żaru . O godz. 16 pożar rozooezął p u 
stoszyć blok dom ów , położony na 
przeciw ko Galerii. W krótce notein za 
walił si ędach budynku  „N oall!es“ .

B. premier Rusi Podkarpackiej
uwieziony

PRAGA (aPł). W iadom ość o areszto 
waniu b. przywódcy rząau knrpatoruskie 
go, Andrzeja B rody'ego, potw ierdza się, 
aczkolwiek nie można stwierdzić, w któ
rym w ięiieniu został on osadzony. Stały 
komitet parlamentarny uchv.it w aniu 
wczorajszym w stosunku do B rody'ego 
nietykalność poselską. Jednocześnie p ro 
kuratura przy utworzonym niedaw no są
dzie kasacyjnym dia Rusi Podkarpackiej

wdrożyła przeciwko B rodyem u dochodzę 
nie z mocy ustawy o ochronie republiki, 
pod  zarzutem, że dom agał się on p leb i
scytu na Rusi Podkarpackiej.

Zarządzenie o rozwiązaniu partyj p o 
litycznych równoznaczne jest z odsunię
ciem od  głosu wszystkich niewygodnych 
dla Pragi czynników na Rusi P odkarsac 
kiej.

Węgrzy ostrzelali samoloty czeskie
BUDAPESZT (Pat). W ęgierska Agencja Telegraficzna donosi: ponad  miejsco

wością graniczną Barabar w ciągu ostatnich trzech dni ukazywały się samoloty cze
skie w szyku bnjowym, lecące bardzo  nisko. W czoraj straż graniczna w ęgierska I 
funkcjonariusze celni ostrzeliwali z karabinów  maszynowych dwa s^moioly czeskie, 
które przez czas dłuższy krążyły nad urzędem  celnym w miejscowości Barabas. Sa
moloty czeskie następnie powróciły na terytorium Czechosłowacji.

F S o z n i O H ' ( f  r z ą p m s k S e
RZYM (Pat)  (P a t ) .  M in is te r  s p r a w  

z a g ra n ic z n y c h  lir. C iano, k tó ry  o d b y ł  
d w u g o ł z i n n ą  r o z m o w ę  z m in is t r e m  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  R zeszy  von  Jtib- 
b e n t ro p e m ,  p r z y ją ł  w k ró tc e  p o  tc.j roz 
m o w ie  p o s ła  w ig ie r sk ie g o  p rzy  K w iry  
n a le  b a r .  Yilłani.

O godz. 18 von  R ib b e n t r o p  p r z y j ę 
ty  b y ł  w p a ł a c u  W e n e c k im  p r z e z  M us 
soliniego. P o d c z a s  r o z m o w y  ob ec n y  
b y ł  m in o s te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
h r .  C iano.

Dziś k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  r o z m o 
w y m in .  C iano  z von  R ib b e n tro p e in .

PA RYŻ (Pat). Obrady kongresu rady
kałów w Marsylii od momentu wystąpie
nia premiera Daladier przeciw komuniz
mowi potoczyły się w atmosferze sensa- 
:yjnej rozgrywki wewnętrznej i ostatecz
nie przybrały w pląłek po poiudniu pra
wie, że dramatyczny charakter na skutek 
lajemniozego pożaru, który zniszczył w clą 
gu kilku godzin prawie całą dzielnicę mar 
sylską i m. in. hotel w kłórym mieszkai 
premier Daladier, co doorowadziło do za 
wieszen.a obrad

Przemówienie premiera Daladier po 
traktowane zostato przez całą opinię pu
bliczną Francji jako wydarzenie polirycz 
ne. Szeroka opinia, a zwłaszcza prasa u- 
miarkowana i narodowa zaakceptowała

rzucone przez szefa i-zędu hasło watki z 
komunizmem.

Zasadniczemu problemowi likwidacji 
Komunizmu pizeciwstawiono w zględy na 
tury technicznej i parlamentarnej, co w 
konsekwencji doprowadzić miało na noc 
nym posiedzeniu komisji politycznej kon 
gresu do tak ożywionej dyskusji, iż z jedl 
nej strony prem ie ' Daladier postawić
miał spraw ę na ostrzu noża, zaznaczając 
iż gotów  jest w razie niezaakceptowania 
przez komisję jego  stanowiska, złożyć
dymisję, z drugiej zaś strony Herriot za
grozić miai opuszczeniem Marsyu .

Ostatecznie komisja polityczna zaak
ceptowała punkt widzenia prenrera Da' 
diera usunięcia komunistów z życia Del 
litycznego Francji. Deklaracja ogólna.

kłóra ma być przedstaw.ona kongresowi 
do zatwierdzenia w sobotę, uwzględnia
jąc interesy wyborcze, przyjęła formułę 
stwierdzającą iż „komuniści przez swoje 
stanowisko w izbie i przez w rogie nasta
wienie do obecnego  rządu sami wyłączyli 
się z łona frontu ludow ego '1. Normalnie 
więc front ludowy ma istnieć dalej tylko 
bez udziału komunistów.

Niezwykle gorące przyjęcie, jakie an
tykomunistyczne wystąpienie Daladier wy 
wołało wśród olbrzymiej większości dale  
gatów kongresu, z go-y odcina możliwo
ści wycofania sî  partii radykalnej z zakre 
tlonego przez Daiedier programu "zdro
wienia Francji przez likw idację propagan- 
ty komunistycznej i przerostu agitacji 
yodykalistycznei.

Straż ogniowa, nu .no  olbrzym ich wy 
sitków, nic może z pow odu gw ałtow
nego w iatru  zlokalizow ać pożaru .

MARSYLIA. (Pat). P ożar w ielkieb 
m agazynów  „Nouvelics Galcries“ za
g ra /a  obecnie sąsiadującem u bezpoś
rednio  ,,NoailIes“ , w  k tórym  zairzy- 
m aio się w ielu uczestników  kongresu 
radykalno  - socjalnego z m inistram i 
D aladier i Bonnetem . Specjalny ko
m isarz, k tó ry  został na e /as  koim resu 
przydzielony do hotelu  „N oaiiles“ do 
stał się do apartam en tu  D aladier i 
Bonneta, aby wydostać stam tąd  ak ta  
jakie tam  się znajdow ały.

Z Tulonu zawezw ano na pomoc 
straż ogniową. Liczne dom y na bul
warze Garibaldiego są zagrożone po
żarem .

MARSYLIA, (Pat). W  magazynach, 
,,Noąvelles Galeri.es“  przeprow adzo
no ostatnio pow ażny rem ont. Wszę 
drie wyniesiono obszerne rusztow a
nia. W edług słów jednej z robotnic, 
ogień w ybuchł w pracow ni, położo
nej na 2 piętrze. Rozszerza! się on z 
tak ą  szybkością, że robotnicy  ra to 
wać się mogli tylko przez okna. Pei 
sonel inagazynówr zdołano ew akuo
wać. Jeden z kierow ników  jean ak  
zginał w skutek zaczadzenia i poparzę 
nia. 2 m łode kobiety zm arły  po przd 
wiezieniu ich do szpitala, poza tym 
zabiła się m łoda ekspedientka, k tó ra 
rzuciła sie z okna 4 p iętra.

MARSYLIA, (Pat). D la w spółdzia
łan ia  ze straży  m arsy lską przy gaszę 
niu  olbrzym iego pożaru  w »,Nouve- 
lles Galcries“ udała się specjalnym  
pociągiem  straż ogniowa z Lyonu.

Gmach .,NouvelIes Galeries*4 liczył 
5 p ięter, długość jego w-ynosila 50 ni 
a szerokość 70 ni. Pozostał z niego 
tylko stos pow yginanego żelastw a i 
tlejące gruzy.

Liczba o fia r śm iertelnych pożaru 
wynosi 4 osoby. W śród nleli znajdu
je się m ioda eksnedientka k tó ra  za
biła się w yskakując z okna. Liczba 
rannych  przekracza 20 osóh.

PARYŻ, (Pat). P ożar w' Marsylii 
p rzybrał rozm iary  prawTdziwej klę
ski. Gala dzielnica, obieta bulw arem  
Cancbiere, i ulicą de 1‘Arbre, bulw a
rem  D ugom m ier i u licą T liubaneau 
stoi w płom ieniach. K ordony po lirii 
żandarm erii oraz wojsk kolonialnych 
otoczyły p łonącą dzielnicę. W ładze 
kom unikują , iż należy oczekiw ać li- 
ezn jcb  ofiar, k tórych cyfra jednak 
nie została jeszcze ustalona. Silny mi- 
s trai, jaki w iał z M arsylii, przenosi) 
ogień z jednego dom u r.a drugi. P o 
żar przew ażnie rozpoczynał się od 
górnych p ię ter Dod wpływ em  przi-no 
szonycli isk ier i obejm ow ał stopnio
wo całe budynki. W  ten sposób zajął 
się płom ieniem  najbardzie j reprezen
tacy jny  budynek  te j dzielnicy hotel 
de Noailles, gdzie zatrzym ał się sztab 
kongresu radykalnego i gdzie zam ie
szkał sam  prem ier D alauier,



„KURJER" (4615).

Ostry protest Japonii
przeciw dostarczaniu broni Chinom 

rirzpzterytorium francuskie
l u i u u .  tPat). Japońsk i ant basa 

dor w Paryżu Yotaro Sugim m a o trz j 
m at od rządu japońskiego instrukcje 
aby złożył energiczny p ro test u rzą
du francuskiego przeciw ko tranzyto  
wi broni i am unicji do Chin przez In 
dochiny, Rząd japoński dom aga sl< 
w ydania przez władze francuskie oc 
powiednicli i skutecznych zarzą

dzeń, k tó re położyłyby k res dalszemu 
przew ozow i am unicji i b roni do Chin 
Japon ia  zastrzega sobie praw o wyda 
nia zarządzeń we w łaśnej obionic, w 
razie, gdyby rząd francusk i nie zasto 
sow ał się da tego żądania.

Agencja Domei przypom ina, iż 
rząd francuski w październiku ub. r 
obiecał zabronić przew ozu broni i a

Rumunia zgłosi pretensje 
eto terenów na Rusi Podkarp. ?

CZERNIOWCE (Pat). Prasa rumuńska 
piszą, i a  do  Sighatu w S iedm iogrodzie 
przybyła delegacja Rumunów, zanresz&a 
łych n Rusi Podkarpackie). Z ło i/li  oni

prefektowi w Sighacle płk. Vasiliu m em o
riał, w którym dom agają się przyłączenia 
do Rumunii.

Niemcy wyrzucają Żydów polskich
Energiczna inte'u<enc)a Potski w Berlinie

BERLIN (Pat). W czoraj nastąpiło wyda 
lenie przez w ładze niemiieckie znacznej 
lk*by Żydów, legitymujących się paszpor

łami polskimi.
W  sprawie dej rząd polski dokonał e- 

nergicznej Interwencji w Berlinie

N ajlepszym  naszym  przyjacie lem
j e s t

772 i as  taK. K. O RJO i Ina  

AD, MICKIEWICZA 11

p ła c i o d  wkładów w y s o k i  o p ro cen ty ,  
udziela khjetitom swym taniego kredytu.

Manifestacje wileńskiej młodzieży 
akademickie!

na rzecz wspólnej granicy Polski z Węgrami
W czoraj staraniem Bratniej Pomoc/ 

M łodz.. Akadem . USB został [organi
zowany w  Scli Śniadeckich Uniwersytetu 
wiec mfodziezy na rzecz wspólnej granicy 
polsko-wv/g i ersk i e j.

Na w iec ten przybył prorektor Uni
wersytetu prof. Zajączkowski, lektorzy ię 
z y k a  węgierskiego Szabo i włosk ego Ci- 
ni oraz m łodzież uniwersyteteka w 'iczbie 
Gkofo tysiąca osód.

Po zagajeniu przez przewodniczącego  
Iwaszkiewicza, w iceprezesa Bratniej Porno 
cy, przemawiali przedstawiciele m łodzie
ży akadem ickiej: K odek i, Jeśman, Bort- 
nowski, Pietkiewicz, Łochiin oraz Neu
man.

Mówcy schaiakteryzowaii zagadnienie 
stosunków polsko-węgierskich, rozwój bra 
iniej przyjaźni dwóch narodów na prze

strzeni wieków oraz aktualne piobłemy po 
lityki podkreślając konieczność utworze
nia wsoólnej granicy polsko-węgierskiej 
ze względu na mocarstwową rację sianu 
państwa po'skiegu, którego rola wśród 
państw tzw. frójmorza, tj, położonych mię 
dzy Adriatykiem, M c ze m  Czarnym i Bał 
tykiem jest wielka i staje się misją dzie jo
wą.

Przemówienia były przezywane żywio 
łowymi oklaskam!, przy czym niejednozrot 
nie je przerywano, żeby zamanifestować 
na rzecz wspólnej granicy polsko-w ęgier-»  
skiej, na rzecz braterstwa Polski i W ęgier 
na cześć narodu węgierskiego.

Po tych licznych przemówieniach uch 
walono rezolucje, które przesłano de Ho- 
ry’emu, postowi Królestwa W ęgier w W ar 
szawie.

m unicji prżez Indocliiny do Chin 
Ale —  według ostatnieli iufoin iaeyj, 
o trzym anych w Tokio —  broń i a 
m unicja  są w dalszym  ciągli dostar 
czane C ian-Kaj-szekow i przez fran  
emskie tery torium .

Ta sam a sp iaw a była irzerimio 
tern rozm ow y prem iera Konojc z 
francuskim  am hasadurem  w Tokio

Kasowe Aresztowania 
na Rus* Podkaroackie;

UŻHOROD (Patj. W czoraj przejecha 
ło  z M unkaezewa przez Użhorod w kie 
runku zachodnim  16 wielkie hautobusó1'-' 
z aresztowanymi. Autobusy były eskorto 
w ane przez sam ochody pancerne oraz od. 
działy policji i żandarmerii Trasa przeia7 
du zabezpieczona by łs ponadto  prze? 
wojsko i policję.

Oitrzym a uroczystość 
w T

z ^erd%iw^%.lch

Ewelina Grozmanioiwa
po  d ług ich  i ciężk ich  c ie rp ie n iac h , o p a trz o n a  św, S a k ra m e n ta m i zm arła  

w  Lidzie w d n iu  27 p aźd z ie rn ik a  1938 r  przeżywszy la t 72.
W d n iu  2? b. m. w k o śc ie le  Farnym  w Lidzie o ć b ę d z ie  s ię  n a to i^ ń -  

stw o ża ło b n e  c godz. 10, po  czym  n a s tąp i e k sp o ita c ja  zwłok n a  c m tn ta rz  
p a ra fia ln y . - Ł

O  czym  zaw iad am ia  p o g rą żo n a  w g łęb o k im  sm u tk u
~ K o d z l n a

Kin. KbściiiłPowski przyhył du Wilna
D o W i ln a  p r z y b y ł  m in i s t e r  p r a c y  

i o p ie k i  sp o łe c z n e j ,  p. M a r ia n  Z yn  
d ra m -K o śc ia łk o w sk i ,  k tó r y  ju t ro ,  w  
n iedz ie lę  w  T e a t r z e  M ie jsk im  n a  P o h u

lance ,  łą cz n ie  z Szefem  O b o zu  Z jedńu  
c z e n ia  N a r o d o w .  gen.  S k w a rc z y ń s -  
k im  w yg łos i  p rz e m ó w ie n ie  p rz e d w y -  
borcze.

„Log“ za dużo sobie pozwala

TOKiO (Patj. W  pierwszym dniu tvgo 
dnia uroczystości z okazji zdobycia Han- 
kou, odbyły  się w Tokio pochody z 
flagami, w których wzięło udział przeszło 
p ó ł miliona mieszkańców miasta. Setki ty 
s’ęcy ludzi ob leg a ło  pałac cesa.iKi.

W  pew nej chwili na moście, w iodą
cym do  pałacu ukazał się niespodziew a
nie na białym koniu cesarz I przyjął hołd 
rozem uzjazm owanej ludności. ,

Rurfe m iyżn& m sk l
w IrskPJ

KAiR  (Pat). W edług wiadomości 2 
Bagdadu, w cal/m Iraku ruch antyżydow; 
ki ogromnie się wzmaga. W samym Bag
dadzie dokonano zamachu bombowego 
na klub żydowski Na ulicy dokonano na 
padu na trzech Żydów, któ-ych dotkliwie 
pobito. W  innym wypadku poturbowano 
dwóch Żydów, Ludność arabska ogłosiła 
bojkot sklepów żydowskich. Bojkot prze
prowadzany jest bardzo skrupulatnie

t e r c j a  w Mn. WKiOP
kościołów: karaimskiego, 

mahometańskiego i „Jednoty 
Wileńskiej"

G łow y k o śc io łó w  k a r a im s k ie g o  i 
m a h o m e t a ń s k i e g o  o ra z  N a c z e ln a  Ra 
d a  S ta r o o b r z ę d o w c ó w  w  P o lsce ,  m a  
j ą c a  sw e s ie d z ib y  w W iln ie ,  z w ró c i ły  
się do  M in i s t e r s tw a  W y z n a ń  Relig ij  
n y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  z p ro  
ś b ą  o ro z c ią g n ię c ie  m o c y  o b o w i ą z u 
ją c y c h  u s ta w  o s to s u n k u  p a ń s tw a  do  
ty c h  w y z n a ń  r ó w n ie ż  n a  o b s z a r  o d 
z y s k a n y c h  z iem  Ś lą sk a  C iesz y ń sk ie g o

P o d o b n ą  u c h w a łę  p o w z ią ł  k o śc ió ł  
e w a n g e l i c k o  r e f o r m o w a n y ,  tzw . „ Je -  
d n o ta  W i le ń s k a " .

W c z o r a j  ż y d o w sk i  „Tog‘ n a p i s a ł  
co n a s tę p u je :

DOOKOŁA AKCJI WYBORCZEJ 
DO SEJM U W W ILN IE

BOLESŁAW  PIASECKI POPIERA 
MACKIEWICZA

SENATOR ŻYDOWSKI W  W ILN IE

Sprawa wyborów do  Sejmu, które ma 
ją się o d b /ć  6 listopada, zaostrza się w 
W ilnie coraz bardziej i stała się poniekąd 
kluczem do  wew nętrznej polityki Polski.

Nie chodzi już tyle o kwestię Źeligo 
wski —  Skwarczyński, ile o problem Mac 
kiewicza, gdyż generał Żeligowski jest 
jedynie Instramenfem w ręku Cata. Zosta 
ło  stwierdzonym, i e  Mackiewicz zjednał 
sobie „Falangę", która otrzymała wielkie 
subsydia. W e środę bawił w W ilnie wódz 
Falangi Bo! daw  Piasecki I wówczas ze
słał zawarły ślub. Już się druKuje antyży
dowskie odezw y w prawdziwym duchu 
falangowsk.m, by podnieść w ten sposób 
szanse M ackiewicza. Jak się dowiadujem y 
rząd jest gotów  mianować żydow skiego

senatora z W ileńszczyzny. Zależna to Jest 
jednak obiektyw nie od wyniku wyborów 
do Sejmu w W ilnie I czy Mackiewicz o d 
niesie zwycięstwo lub porażkę.

W  ten sposób, jak I w polityce m.ędzy 
narodow ej, również w wyborach do  Sej
mu w W ilnie stają się Żydzi pewnym czyr 
nikiem...

C zyżby  „T o g 1", n ie  w ied z ia ł  jeszcze, 
że gen Żel igow sk i,  O sw obodzm -eł 
W i ln a ,  tw ó r c a  w ie lk ich  r u c h ó w  społe  
c z n o -g o sp o d a rc z y c h  w  ro ln ic tw ie ,  j a k  
a k c ja  In ia r sk a ,  'ak c ja  u z d r o w ie n ia  sa 
rn o rz ąd u ,  a k c ja  u p o w s z e c h n ie n ia  p o 
m ocy  a g ro n o m ic z n e j  na  wsi,  r .igdy 
nie b y ł  i n ie  jes t  n ic z y im  n a r z ę d z ie m ,  
n ie  je s t  -k a n d y d a te m  p. M a c k ie w ic z a  
lecz w s z y s tk ic h  m y ś l ą c y c h  i c z u j ą 
c y c h  po  p o l s k u  W i ln ia n ?

S ugestie  co do  sp o so b u  u z y s k a n ia  
m ie js c a  w  S en ac ie  w  z e s ta w ie n iu  z 
t y m  w sz y s tk im  i uc iecha  że Z \  dzi są 
„ p e w n y m  c z y n n ik i e m " ?  N a p r a w d ę  
n ie  m o ż n a  tego in a c z e j  n a z w a ć  j a k  tyl 
ko ,  że są ty p o w o  ż y d o w sk ie .

i Sic.

Konflikt kłak ti- hi
BERLIN (Pat). W  związku z w/padka  

mi w K łajpedzie „Oeursche Diplomatisch 
Potitischfc Korresn>cmd'śUi!,‘ pisze m in.. V/
czasie, gdy ludność Obszaru Kłajpedy  
zdecydowana jest, by w duchu zapew
nień, udzielonych jej przez państwa, któ
re podpisały statut klaj.pedzkr. wywalczyć 
sobie prawo stanowienia, ze strony lifews 
kie, wbrew statutowi kłajpedrkiem u ot
warcie i skrycie czynione są staiania. by

wolę ludności złamać Litewska ustawa o 
ochtonie państwa znesi całkowicie samo
rząd Kkiajpedv U p r a w n ie n ia  g u b e r n a t o r *

Kłajpedy czynią z niego dyktatora obce
go kraju i lu d n śc i .

W  zakończeniu „D- Dip -ro i. Korr. 
wyraża nadzieię, że Litwa wyrzeknie się 
nareszcie stosowania wszelkiego rodzaju 
kruczków prawnych, do któr/ch dofąa fa l 
często s ę uciekała.

BLrtwta n S e t o
cd Niemiec propozycji zawarcia pzktu 

o nleaoresji
K O W N O  (Pat). „Elfa" dementuje wczo  

rajsze wiadomości prasy paryskiej i lon
dyńskiej, jakoby Rzesza Niemiecka zapro 
ponowała rządowi litewskiemu paki o nie 
agresji pod następującymi warunkami: 1) 
zerwanie paktu z ŻSRR, 2) sk.erowanie

Większości eksportu produktów rolnych 
do Niemiec oraz uczynienie z Kraju Kłaj 
pedzkiego wolnego terytorium.

„Elta" twierdzi, że Litwa nie otrzyma
ła od nikogo żadnych podob..ych propo 
zycyj.

Budowa hydroelektrowni 
w Turniszkach

zaczęła się od wznoszenia budynków administracyjnych

Dwóch generałów i... witMiw?jCW

W  T u r n i s z k a c h  p o d  W i ln e m  p r o 
w ad z o n e  są obec n ie  r o b o ty  p r z y g o to 
w aw cze  do b u d o w y  w ie lk ie j  h y d r o e 
lek tro w n i .  R o b o ty  te  p r o w a d z i  w e 
w łasn y m  z a k re s ie  M in is te r s tw o  K o m u  
n ikae ji  P rz e d  p r z y s tą p ie n ie m  do w ła  
śc iw ych  ro b ó t  m in i s te r s tw o  z d e c y d o 
w ało  się w y b u d o w a ć  d o m  a d m in i s t r a  
cy jn y  d la  p rzy sz łeg o  p e rso n e lu .  W z n o

sz o n y ch  je s t  obecn ie  5 d o m ó w  p a r te r o  | 
wycli. B u d o w a  ty c h  d o m ó w  d o p r o w a 
d z o n a  ju ż  je s t  p o d  d a c h  i w  n ie d łu g im  I 
czas ie  zo s tan ie  z a k o ń c z o n a .  R ów nocze  
śn ie  b u d o w a n a  je s t  d r o g a  łą c z n ik o w a  
w k i e r u n k u  N. W ile jk i .

H y d ro e le k t ro w n ia  o d d a n a  zostanie I 
do  u ż \ t k u  pub l icznego ,  jak  za p ew n ia  
ją ,  n a  jpóźn ie j  w  r o k u  1941.

c z y m  ty lk o  d la  d o p e łn ie n i a  c e r e m o  
n ia łu  i f o r m a ln o ś c i  o ra z  z a p e łn ie n ia  
k o n ie c z n e g o  c z w a r te g o  m ie js c a  w śró d  
ka n d y  d a tó w  n a  p o s łów .

Jeże l i  ż a d e n  z 3 k a n d y d a tó w  nie 
m o ż e  „ p r z e p a ś ć "  a m o ż e  b y ć  w y b ra  
n y c h  ty lk o  2, j e d e n  m u s i  się zrzec 
k a n d y d o w a n ia .  T o  je s t  ja sn e .  Nie m o  
że tego  z ro b ić  ż a d e n  z g e n e r a łó w  — 
w p r o s t  ze w z g lę d ó w  p r e s t i g e ‘ow v eh  
Może b y  m ó g ł  j e d n a k  u c z j n i ć  to  p re  
z y d e n t  m ia s ta ,  g d y b y  z a is tn ia ły  po 
te m u  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i ,  gdyby  
s ta ło  się p o w s z e c h n ie  z r o z u m ia łe  i 
j a s n e  że z a r ó w n o  d e c y d u ją c e  czyn 
n ik i  o b o z o w e  ja k  r z ą d o w e  n ie  są  za

SPRAWA MUZEUM MIEJSKSEGOj
W  u a ła c u  S fa sszk ó w  '# n o w y m  a m a tfJ ii?

Na o d b y ty m  
nvm  p o s ie d z e n iu

S p p c j c l r » «  Sc&rmisga  o r ę a w f E « » c / ę
W  w y n ik u  d y s k u s j i  z d e c y d o w a n o  k u ,  g d y b y  m u z e u m  m ie śc ić  się  m ia ło !  

p o w o ła ć  d o  ży c ia  s p e c ja ln ą  K o m is ję ,  gdz ie  in d z ie j .  W  s p r a w ie  p rz e ję c ia ]
w c z o ra j  k o łc g ;aI 
M a g is t r a tu  w y w ią

zała się b a r d z o  c ie k a w a  dyskusja-  na
w W iln ie  Mii

■i- <
te m a t  o r g a n iz o w a n ia  
w u i n  M ie jsk ieg o  n a  w ię k s z ą  ska lę .  
Seng-nb.- się d w a  p o g lą d y :  je d e n  bvł 
za w y b u d o w a n ie m  sp e c ja ln e g o  g m a 
ch '! ;  ( l e g i  —  za u r z ą d z e ń ic n i  M u z e 
u m  w b ffwhici S h is sk ó ń r  n a  Anto- 
lyidu. .gdzie  o h ś s n i e  r.ii&śći się w i ę 
zien ie  w o jsk o w e .

k t ó r a  z a jm ie  się r o z s t r z y g n ię c ie m  tej 
s p r a w \ .  W  o g ó ln y m  M u z e u m  m ieś  
cić się m a  r ó w n ie ż  sp e c ja ln y  dział 
pam iątek  po M arszalku Piłsudskim .

P r z y  o k az j i  w a r to  n a d m ie n ić ,  że 
M a g is t r a t  n ie  z a m ie rz a  z re z y g n o w a ć  
z p rz e ję c ia  od ,w ła d z  w o js k o w y c h  pa 
łucu  'S łu szk ó w  n a w e t  w tv m  w y p a d

p rz e z  m ia s to  tego  z a b y tk o w e g o  gm a 
cliii to c z ą  się o b ę c n ie  p e r t r a k t a c j e  z I 
w ła d z a m i  w o js k o w y m i .  R e s ta u ra c ja )  
p a ła c u  S łu sz k ó w ,  j a k  o b l ic za ją ,  ko  
s z to w a ć  b ę d z ie  o g r o m n e  s u m y  K n s /I  
r e s t a u r a c j i  o b l ic z o n y  je s t  na p rze sz ło !  
m il io n  z ło ty c h  Z a r z ą d  M ie jsk i  za 
m ie rzą  n a  te n  cel z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę  | 
u  w ła d z  c e n t r a ln y c h .

(D a l s z y  ciqg ze  str . 1).

d o w o lo n e  z s y tu a c j i ,  j a k a  się w y tw o 
rz y ła  w o k r ę g u  46, i że c z y n ią  k r o k i  
d la  u n ik n ię c i a  p o d o b n y c h  b łę d ó w  
t a k ty c z n y c h  jeszcze  w czas ie  b ieżą  
ce j  k a m p a n i i  w y b o rc ze j .

P r e z y d e n t  M a lesz ew sk i ,  o g r o m n ie  
p o p u l a r n y  j a k o  pose ł ,  m a  ró w n ie ż  
w s z y s tk ie  s z an se  do o t r z y m a n i a  im  
p o n u ją c e j  w iększośc i  p r z y  w y b o r a c h  
d o  S e n a tu  M ógłby się stać ,  w  raz ie  
z rz e c z e n ia  się  m a n d a t u  pose lsk ie g o ,  
p r a w d z i w y m  w y h r a ń c e m  n ie  ty lk o  
W i ln a  ale ca łe j  W i le ń s z c z y z n y .

J a k  d o tą d ,  n ie  w id a ć  j e d n a k  żnd 
n y c h  f a k tó w ,  k tó r e  b y ,  n a s z y m  zda 
n ie m ,  m o g ły  z a c h ę c a ć  p P re z y d e n ta  
M a le sz e w sk ie g o  do p o d o b n e j  o f ia ry .

Nie ro b i  się n ic ,  a b y  s y tu a c j ę  w 
o k r ę g u  46 u p r o ś c ić  w  se n s ie  s k ie ro  
w a n ia  jej k u  j e d y n e m u  lo g ic z n e m u  
w y jśc iu  —  o d d a n n i  w iększośc i  g ł o 
só w  n a  o b u  g e n e ra łó w .  O d w ro tn ie ,  
j a k b y  n a u m y ś ln i e  p o w s ta j ą  c o r a z  to 
n o w e  z a g m a tw a n ia .

W c z o r a j  ż y d o w sk i  „T o g  zam ieś  
I cił w ia d o m o ś ć ,  j a k o b y  m ie js c o w y m  
c z y n n ik o m  ż y d o w s k im  u c z y n io n o  su 
ges tię  zam ianow ania senatorem  jed
nego 7i przedstaw icieli społt czeństwn 

| żydowskiego w W ilnie w zam ian za 
glosy żydowskie.

W i a d o m o ś ć  ta  n ie  je s t  a n i  p r a w  
' d z i w a ,  an i  w ła ś c iw a .  N o m in a c ja  se 
n a t o r ó w  n a le ż y  b o w ie m  do  o s o b b

ty c h ,  d y s k r e c jo n a l n y c h ,  p r e r o g a ty w  
P a n a  P r e z y d e n ta  R z ec zy p o sp o l i te j .  
S n u c ie  p r z y p u s z c z e ń ,  że P a n  P r e z y  
d e n t  m ó g łb y  się t u t a j  w ia z a ć  j a k im iś  
o b ie tn ic a m i  —  p o m i j a j ą c  to, że m u s i  
być  n ie  p r a w d z i w e  —  jes t ,  n i e w ą t p l i 
w ie ,  ró w n ie ż  b a r d z o  n ie s to s o w n e  i 
n ie z h y t  d o b r z e  św ia d c z y  o należytymi 
s z a c u n k u  d la  Gro w y  P a ń s tw a .

C e n z u ra ,  t a k  n ie z w y k le  c z u ła  na 
p r z y k ła d  na  o p is y  m o ty w ó w  p r o te s  
tó w  w y b o rc z y c h ,  w d a n y m  w y p a d k u  
o k a z a ł a  się  p o b ła ż l iw a .

P o d s u m o w u j e m y  w n io sk i .  O b o k  
n ie w ą tp l iw ie  c z y n n e j  ro li  O b o zu  Zje< 
d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  w  o b e c n y c h  
w y b o r a c h  w c h o d z i  tu  w  g rę  ró w n ie ż  
d u ż a  in g e r e n c j a  in n e g o  c z y n n ik a  
S k o ro  m ie js c o w e  k i e r o w n ic tw o  O b o 
zu z r z u c a  z s ieb ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za „ p o w ik ł a n i a  w i le ń s k ie "  i po  re z y  
g n ac j i  P r z e g a l iń s k ie g o  są  rz c c z y w iś  
c ie w sz e lk ie  p o d s t a w y  do  m n ie m a n ia ,  
że tę  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n a le ż a ło b y  o 
g r a n ic z y ć  ty lk o  d o  tego , j a k h y ś m y  
p o w ie d z ie l i ,  ,,c a su s  P rz ęg n l i r isk i"  —■ 
czas a b y  z a k r e s  o d p o w ie d z ia ln o śc i  
zo s ta ł  u s ta lo n y  ró w n ie ż  i p a  s t r o m e  
d ru g ie g o  z i n g e r u j ą c y c h  c z / n m k ó w .

U ła tw i ło b y  to  z n a c z n ie  p r z e p r o 
w a d z e n ie  p r z y  w y b o r a c h  w  W i ln ie  
n ic  ty le  g e n e r a ln e j  co „genezaLskicj 
l in i i"  —  p o w s z e c h n e g o  g ło so w a n ia  
'na obu  g e n e ra łó w .

Piotr Lemiesz-
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Otwarci?
L.

wystawy pośmiertnej 
Dobrzyńskiego

W  n ie d z ie lę  o  g-odz 1 w  sali K a 
s y n a  G a r n iz o n o w e g o  n a s t ą p i  o t w a r 
c ie  w y s ta w y  p ra c  ś. p . L . D o b r z y ń  
sk iego .  Z a c h ę c a m y  b a r d z o  spo łe cż eń  
s tw o  w i le ń sk ie  d o  O d w ied z an ia  je j  
t łu m n ie .

Z o rg a n iz o w a l i  j ą  p o d  eg idą  dz 'e -  
k a n a  Ś le n d z iń s k ie g o  b y l i  w y c h o w a n 
k o w ie  W y d z ia łu  S z tu k  P i ę k n y c h  U. 
S. B. ab y  u cz c ić  tą  d r o g ą  p a m ię ć  n ie  
o d ż a ło w a n e g o  ko leg i ,  j e d n e g o  z n a j 
w y b i tn ie j s z y c h  a r ty s tó w ,  j a k i c h  w 
ogó le  w y k s z ta łc i ła  t a  u c z e ln ia  w  o s 
t a tn i c h  b l i s k o  d w u d z ie s tu  la ta c h .  Z 
c e le m  ty m  łą c z y  się d ru g i :  z a z n a j o 
m ie n ia  W i ln a  z o b f i ty m  d o r o b k ie m  
tw ó r c z y m  z m a r łe g o ,  w y so c e  z a s łu g u 
ją c y m  n a  u w a g ę  z n a w c ó w  i m i ło ś n i 
k ó w  sz tu k i .  Ś m ie rć  jego  n a g łą ,  k t ó r a  
p rz e c ię ła  p a s m o  m ło d e g o  z a le d w ie  
3 0 - le tn iego  ż y w o ta ,  o p ł a k u je m y  ty m  
w ię c e j ,xże ta le n t ,  j a k i m  sie w y ró ż n i ł ,  
p o z w a la ł  w ró ż y ć  r o d z in n e m u  m ia s tu  
n ie m a ło  s ła w y  z je g o  d a ls z e j  d z i a 
ła ln o śc i  a r ty s ty c z n e j .

Cicho sza

Map of Lkhuani■?
T raf i ła  mi do r ą k  w ydana  w języku an  

gielskitm p ro p a g an d o w a  b ro sz u ra  turystycz  
na  Litwy. L itwa n ;e pos iada  spec ja lnych  at 
r a k c y j  tu rys tycznych  więc i w broszurce  wi 
dać  pewien wysiłek, w yw indow ujący  nielicz 
ne  zabytki ,  k rzyże  przydrożne ,  w iejskie  koś 
cn.Hu na  jak iś  spec ja ln ie  a tra k cy jn y  po 
n e m .

Ale to św iadczy o energii i myślę, że mo 
glibyśm y zarzucić  ca łą  Po lskę  b ro sz u rk am i  
O W ileńszczyźnie  ba rd z ie j  a t rak cy jn y m i,  niż 
ta  .b ro s z u ra  l tewska. Że tego n ie  robimy, 
n ie  -wiem czy możita zap isać  to n am  na 
plus.

Jeżeli jed n a k  piszę o le j  l itewskie j  b r o 
szurce, czynię to z innego względu. Oto zna j 
du ję  tam  „Map of L t th u a n ia ” z wyszczegól
n ionym i na niej  kościołami zam kam i,  k rz y 
żami p rzydrndnym i i f igu rkam i myśliwvc;i 
czy na rc ia rzy .  Na m apce  le j  m am y zakres 
kow-any teren  „Lrtwy o k u p o w a n e j”. Ta  m ap  
ka jest b a rd zo  w ym ow na  Mniejsza o to, że 
uw-idocznio-ny na n iej  jest  sta-n przedwojen 
nv —  jest  to już jak a ś  po l i tyka  spec ja lna  
L itw y i występu je  we wszystk ich  jej  wy 
daw nictw ach .  W  ofic ja lnym  rozk ładzie  jaz 
dy l i tewskich  kolei na  załączonej  ' mapce 
brak  wszystk ich  now ych  linij. w ybudow a- 
nych przez Polskę.  Chodzi w-idocznie o to, 
żeby wykazać, iż Polska  na  „ o k u p o w a n y m ” 
terenie  nic nie zrobiła .  Tak ie  m otyw y mogę 
zrozumieć. Już  nieco ba rdz ie j  mię dziwi taki 
np. szczegół, jak  fana tyczne  przywiązan ie  
L itw inów  do owej drew-nianej nadbudówki 
na  baszcie  Góry Zam kowej,  k tó rą  przecie  
zbudowali  Rosjanie, nie Gedynrm Ale to są 
drobiazgi.  N atom iast  kom iczna  jest  zupełna  
n iezna jom ość  „ k ra ju  o k u p o w an eg o ” przez 
Litwinów. Mniejsza o dz iwaczny obelisk 
nad Naroczą,  o dziw-ny jak iś  kościół w Grod 
nie,  o liczne inne n iedokładności .  Ale n a 
p raw dę  śm eszne jest przeniesienie  o ki*lka 
dziesiąt  k i lom etrów  na  teren  „ okupow ane j  
L itw y” Szczows, do k tórych  Litwini  nie m a 
ją  p re tens j i .  To już świadczy o b a rdzo  m ę t 
nym  pojęciu, co jest „ o k u p o w an e ”, co jest 
„ li tew skie” a co nie. *

Zapewne te Szczowsy to też drobiazg. 
Ale są  one wybitną i lu s trac ją  tej całej  sztu 
czności p re len sy j  l itewskich tej n iezna jom o 
ści, więcej — obcości „swoj-ego” terenu, te 
go d o k t ry n ers tw a  n ieuzasad iT onyrh  żądań. 
Dlaczegóż mimo otwarcia  granicy tak  mało 
L itw inów gościmy na W ileńszczyźnie?  Czy 
p rzy p ad k iem  nie bo ją  s 'ę  władze litewskie 
ro zczaro w an ia  swych oln wateli , gdy zoba 
czą  oni l i tewskość  „ok u p o w an e j  Litw'- 
Czyż to ku l tyw ow an ie  p rzedw ojenne j  \Vi- 
leńszczyzny nie jest dla sam ej  L ilwy czymś 
k o m p ro m itu ją cy m ?  I czyż dowolne  przeno 
szeme miejscowości na  teren  L itw y dla 
zwiększenia  ilości z aby tków  nie świadczy 
przeciw obecnej  polityce L itwy?

Ktoś powie — czepiamy się drobiazgów. 
Ale przecie  nie p iszem y tych słów na w stę
pie  naszej  gazety, jeno w sk ro m n y m  k ąc i 
ku, pośw ięconym  w yłapyw an iu  drobnych  
us te rek  1 śmieszności życia.  Nie lekcew aż
m y  jednak  drobiazgów. Drobiazgi takie  jak 
p rzy toczone  w tym  felietoniku, (a jest ich 
przecie- tysiące! świadczą, że „oku p o w an a  
L i tw a ” Jest ba rdz ie j  obca Litwinowi,  niż to 
się p ozorn  e wydaje.  Co innego p o l i tyka  rzą  
du, co innego z n a jo m o ść  i bliskość psychi 
czna. Po l i tyka  rządu  litewskiego w yhodow a 
ła  sz tuczne  poczucie  krzyw-dy, mit  o k u p o 
w a n e j  Litwy. Ale te tysiączne d robnostk i  
świadczą, że mit  ten jest ty lko m item  — 
czyli czymś n ap raw d ę  realn ie  ani is tn ie ją 
cym ani potrzebnym,

Oby się L -twa nie p rzekona ła ,  że mit ten 
jest  również  czymś bardzo  ale to ba rdzo  
szkodliwym. Memento Bohemiae!

K. J. W.

P o c h o d z i ł  ze s tare j '  p o ls k ie j  r o d z i 
ny  z ie m ia ń s k ie j ,  z t r a d y c j a m i  u d z ia  
tu  ong iś  w- p o w s ta n iu  a  o s ia d łe j  na  
W i le ń s z c z y ź n ie  w m a j ą t k u  Łosza .  
K ra jo b r a z  n a jb l iż s z e j  o jc o w iz n y ,  w y 
j ą tk o w o  u ro c z e j ,  b y ł  m u  p ie rw s z y m  
n a t c h n ie n ie m ,  k l ó r e  n ie  p r z e s ta ło  od 
d z ia ły w a ć  n a  je g o  k o m p o z y c je  do  
o s ta tn ic h  chw il .  P o  u k o ń c z e n iu  g i m 
n a z ju m  L e le w e la  w  W iln ie ,  w s tą p i ł

na W y d z ia ł  S z tu k  P ię k n y c h ,  n a  k tó  
ry m  w y b i ł  się s z y b k o  i k tó r y  u k o ń 
czył w  1936 r.,  j a k o  d y p lo m o w a n y  a r  
tys ta  m a la r z .

D y p lo m  m ó g ł  u z y s k a ć  zn a cz n ie  
szybc ie j  a le  w r o d z ą  s u m ie n n o ś ć  j e 
go i z a m i ło w a n ie  d o  w s z e c h s t r o n n e 
go d o s k o n a le n i a  sw e j  sz tu k i  sp o w o  
d ow ały ,  że p r z y g o to w y w a ł  się  d łu g o  
do u z y s k a n ia  tego  o d z n a c z e n ia .  Z a b 

ły sn ą ł  ju ż  w c z e śn ie j  p rz e z  sw e ry s u n  
k i ,  g r a f ik i  i o b r a z y  o le jn e ,  p r z e z  swe 
k o m p o z y c je  f i g u r a ln e  i k r a jo b r a z y .  
U k o c h a ł  i z r o z u m ia ł  g łę b o k o  k i e r u 
n ek  sz k o ły ,  d ą ż ą c e j  do  o d ro d z e n ia  
k u l tu  d la  m o n u m e n ta ln o ś c i  w sz tuce ,  
k u l tu  d la  w ie c z y s ty c h  w s k a z a ń  a n ty  
ku,  r e n e s a n s u  i n e o k la s y c y z m u  w 
n a j l e p s z y m  i w  n o w o c z e s n y m  p o j ę 
ciu te g o  o k re ś le n ia .

W y s ta w a  a zw ła sz cza  w ie lk a  p r a 
ca jego  d y p lo m o w a  w s k a z u ją  j a k  b a r  
dzo u z d o l n io n y m  b y ł  d o  k o m p o z y c j i  
f ig u ra ln e j  i j a k  b a r d z o  u m ia ł  j ą  sa 
m o is tn ie  p r z e m y ś le ć .  O b ra z ,  o k t ó 
r y m  m ó w ię ,  s t a n o w ią c y  g łó w n ą  ozdo  
hę w y s t a w y  je s t  t a k  c e n n y m  i s toi n a  
tak  w y s o k im  p o z io m ie ,  że m ó g łb y  
s łu ż y ć  j a k o  -  ts Hiikie p a n n e a u  k u  
o zdob ie  k a ż d e g o  z n a k o m i t e g o  g m a 
c h u  r e p r e z e n ta c y jn e g o ,  w  k a ż d y m  
w ię k s z y m  m ie śc ie  E u r o p y  a n a w e t  
w y ró ż n ić  się w  p o r ó w n a n iu  do  i n 
n y c h ,  j a k i e  ta m  za g r a n ic ą ,  o g l ą d a 
my.

T en  s a m  d u c h  o ż y w ia ł  u m i ł o w a n ą  
d z ied z in ę  ś. p. D o b rz y ń s k ie g o ,  —  p e j  
zaże iCgo, w k tó r y c h  p o d b i j a  n a s  li
mit j ę tn o ś ć  p r z e d s t a w ie n ia  u r o c z y s te j  
p o w a g  n a t u r y  i z m y s ł  d la  a r c h i t e k 
tu r y  b r y ł  i m a s  w  p r z y r o d z ie  a z w ła 
szcza d la  f e k to n ik i  w z n io s ły c h  i roz  
ło ż y s ty c h  d r z e w  i ic h  u g r u p o w a ń .

O rg a n iz a to ró w  ie w y s ta w y  z g ro 
m adz i l i  n a  n ie j  o k o ło  150 d z ie ł  m a  
la rs tw a ,  r y s u n k u  i g ra f ik i ,  w  k tó r y c h  
p r z e j a w ia j ą  się w  c o r a z  to  i n n y  s p o 

sób b o g a c tw a  d u c h o w e  Z m a r łe g o .  — 
k o ja r z y ły  się  o n e  z -z a le ta m i  c h a r a k l e  
iii c ichego ,  p e łn e g o  s k u p ie n i a  i d e l i 
k a tn o śc i ,  j e d n a ją c e g o  m u  w szy s tk ie  
se rca .  Jego  s k r o m n o ś ć  w o c e n ia n iu  
w ła s n y c h  o s ią g n ię ć  p r z y  p o r ó w n y w a  
ni u ich  z d z ie ła m i  w ie lk ie j  sz tu k i  da  
w ne j  czy  n o w sz e j ,  s k r o m n o ś ć  o b o k  
w ie lk iego  t a l e n t u  i p r a c y ,  s k r o m n o ś ć  
lak  d z is ia j  n ie s te ty  r z a d k a ,  za p o w ia  
d a ła  ró w n ie#  w ie lk ie g o  w  p rzy sz ło ś  
Ci a r ty s tę .  S p lo t  za le t  jego  o so b is ty c h  
i w a r to ś c i  jego  d o r o b k u  p o m n a ż a  b o 
leść n a s z ą  n a d  jego z g o n e m  i p r a g 
n ie n ie  u t r w a le n i a  jego  p a m ię c i .  B y 
łoby  w y so c e  w s k a z a n y m ,  a b y  dz ięk i  
o d p o w ie d n im  c z y n n ik o m  c h o ć  m a ła  
część  dz ie ł  w y s ta w io n y  cli, a najlenie.j 
r e p r e z e n tu j ą c a  tw ó r c z o ś ć  ś. p. D o b 
rz y ń sk ie g o ,  z n a la z ła  się w  z b io ra c h  
p u b l ic z n y c h  w i le ń sk ic h .  O rg a n iz a lo -  
ro rn  w y s ta w y ,  k o le g o m  Z m a r łe g o  na 
leży  się sz czere  u zn a n ie ,

M. Morelowskl.

ZWYCIĘSTW O JAPONII.
P r a s a  p o l s k a  z w ró c i ła  n a re sz c ie  

u w a g ę  n a  s y tu a c j ę  w C h in a c h .  W z i ę 
c ie  p rz e z  Ja p o ń cz y k ó w -  K a n to n u  i 
I i a n k o u  t r a k t o w a n e  j e s t  p rz e w a ż n ie ,  
j a k o  p o c z ą t e k  k o ń c a  o p o r u  c h iń s k ie  
go. P r z e w a ż a  r ó w n ie ż  p o g lą d ,  że zwy 
c ię s tw a  j a p o ń s k i e  p r z y c z y n ią  w iele  
k ło p o tu  S o w ie to m .

J e d y n ie  „ P o l o n i a 11 u w a ż a ,  że  J a  
p o ń c z y c y  za jęc i  r e k o n s t r u k c j ą  ek o n o  
m ic z n ą  p o d b i ty c h  C hin ,  p o z o s ta w .ą  
S o w ie ty  w  s p o k o ju .  Z d a n ie m  „ P o lo 
n i i "  n a s y c o n a  J a p o n i a  p o z w o l i  S o 
w ie to m  zw ró c ić  się n a  za ch ó d .

N a  ogó ł je s t  to  s ą d  o d o so b n io  
ny.  P r z e w a ż a  z d a n ie ,  że te r a z  dojiie 
ro  z a c z y n a j ą  się k o m p l i k a c j e  j a p o ń  
sk o  sow ieck ie .

ZDANIE OTMARA.
G łośny  p la n  T a n a k i  p r z e w id y w a ł ,  

że po  p o d b o ju  C h in  n a s tą p i  g e n e r a l 
n a  r o z p r a w a  z R os ją ,  po  c z y m  d o p ie 
ro  p r z y jd z ie  k o le j  n a  A nglię  i A m ery  
kę.

W  a r ty k u l e  w s tę p n y m  „G a ze ty  Po] 
s k i e j "  p. J a n  O tm a r - B e r s o n  p r z y c h o  
dzi  do  w n io s k u ,  że ce le m  o b e c n y c h  
d z i a ła ń  J a p o n i i  m o ż e  się  s ta ć  Włady. 
w o s to k .

„O becnie przed Japonią —  repre- 
zenłającą pod  względem  zasięgu wpły 
wćw politycznych olbrzymi mocarstwo 
wy blok japońsko-chińsko-m andżursko 
mongolski, stoi zadanie zabezpiecze
nia sw ego now ozbuaow anegc mocarsf 
wa na kontynencie azjatyckim od p ó ł
nocy.

Należy się więc pow ażnie liczyć z 
ew entualnością, że zwycięska oraz zmo 
bilizowana moralnie i wojskowo Japo
nia zgłosi pod  adresem  Moskwy sze
reg  postulatów dotyczących demiiita- 
ryzacjl sow ieckiego D alekiego W scho
du, celem  odgrodzenia Azji od  w pły
wów komunistycznych.

Postulaty te  jeśli chodzi o japoń
skie ko ła nacjonalistyczne, Idą bardzo 
daleko, a mianowicie w kierunku opa
nowania prowincji nadmorskie] z W ła
dy wosłokiem oraz rozwiązania kwestii 
mongolskiej, mającej zasięg aż do  sy
beryjskiej słoiiey —  Irkucka".

WYCZYN JAPOŃSKIEGO 
NAPOLEONA

N a j le p s z y  z n a w c a  s p r a w  d a le k o  
w s c h o d n ic h ,  n a s z  b. k o n s u l  p K. Sy- 
m o n o le w icz  w  a r t .  p t .  „ U p a d e k  K a n to  
rai i I i a n k o u "  p o d a je  c ie k a w e  szcze
gó ły  zd o b i  c ia  K a n to n u  p rz e z  gen. ja 

1 p o ń sk ie g o  F t i ru s z u ,  k t ó r y  w  p r z e c ią

Zebranie przertwyiorcze w stołpcach
* kamitfdetsms K*uos!rim f ST^traanfiwskim

W czoraj odbyło się w Stołpcach w sali 
stowarzyszenia kulturalno - oświatowego  
„Reduta" zebranie przedwyborcze zorga 
nizowane pzrez O bóz Zjednoczenia N i- 
rodowego. W  zgiomadzeniu wzięli udział 
kandydaci na posłów: Czesław  Krupski

i Szymanowski Genadiusz. M ówcy między 
innymi podkreślali pilną pnirzebę zjed
noczenia pracy i wysiłków na rzecz wzmo 
cnienia obronności państwa i rozbudowy 
oświaty m łodz:eży i pozaszkolnej.

Pamiętajmy o grobach poległych bohaterów
p a t s h i c i i

Tak i

W  dniu  z aduszuym  na wszystk ich  b l is 
k ich n am  mogiłach zap toną  światła , j'ako pa

Biicik —  podstawą oszczędności
często o tym wszędzie mows uięc o tych k tórzy  od nas odeszli, 

umknięcia rozrzutności \ y  tym u roczystym  dniu  nic zap o m n ijm y
tych, k tórzy życie svsoje złożyh w wal

ce o Niepodległość 1 gran ice  Rzcczypospoli- 
T

Na u porządkow an ie  i upiększenie  mogił

Służy BERSON-OKMA skór* 
gumowa,

ER SO M  O K M A

i cm en tarzy  poległych żołnierzy polsk ich  — 
Polskie  Tow. Opieki n ad  Grobami B oha te 
rów  w W ilnie  u rządza  w dn iach  1 i 2 l is to 
p a d a  zb iórkę  publiczną  na terenie  całego wo 
jew ództwa.  '

Zbiórka  ta p rzep row adzona  będzie p rzy  
bezin teresownej  i o f ia rne j  p racy  osób, k tóre  
p o d e jm ą  s'ą kwestowania .

Paryż, w październiku.
L u d z ie  z d a l e k a  w y d a ją  się z n a c z 

n ie  lepsi.  Gdy o d r z u c ę  n a  b o k  d z i e n 
n ik i  f r a n c u s k i e ,  w k tó r y c h  w y k w in t 
ne  p o le m ik i  co ch w ilę  są  p r z e p la ta  • 
ne e p i t e t a m i  w r o d z a ju  „ ta  k a n a l i a  
R a y n o d "  a lb o  „ le n  d u r e ń  P e r t i n a x "  
a lb o  „ ta  s t a r a  Św in ia  F l a n d i n "  —  w y 
d a je  m i się  zaw sze ,  że u  n a s  b y ło b y  
to n ie m o ż l iw e .  Źe p rze c ie ż  m y  w szys-  
cy b u d u j e m y  lepsze  ju t r o ,  k tó r e  n ie 
m oże  b y ć  ty lk o  f r a z e s e m  i że s z a n u je  
m y  i u m ie m y  o ce n ić  w y s i łk i  in n y c h ,  
c h o ć b y  n ie  w iem  j a k  b łądz i l i .  D la te  
go z a b ie r a m  głos w  s p r a w ie  w i l e ń 
sk ie j .  k tó r a  je s t  z n a c z n ie  w a ż n ie j sz a ,  
n iż b y  się n a  p o z ó r  m o g ło  w y d a w a ć .

P rz e d  la ty  c z te re m a  m n ie j  w ięce j  
„ S ło w o "  p o  o d s u n ię c iu  od s ieb ie  g r u  
p v  „ Ż a g a r ó w "  k i lk a  r a z y  p r ó b o w a ło  
s tw o rz y ć  d o d a t e k  l i t e r a c k i ,  co ja k  
w ia d o m o  sk o ń c z y ło  się n ic p o w o d z e  
n ie m  p o  k r ó tk im  ży w o c ie  „ Z a u łk a " .  
O tóż w te d y  w ła ś n ie ,  w ty m ż e  „ S ło 

w ie" ,  p. J e rz y  W y s z o m i r s k i ,  j e d n o  z 
n a j tę ż s z y c h  p ió r  i bez  w ą tp i e n ia  n a j 
w yższy  p o z io m  f e l i e to n u  w  W iln ie ,  
k i lk a  r a z y  w s k a z y w a ł  n a  sz k o d l iw o ść  
e k s k lu z y w iz m u ,  p a n u ją c e g o  w ś ró d  
r e d a k to r ó w  „ Z a u łk a " .  C z y ta l iśm y  w te  
dy, że d o p ó k i  d o d a te k  l i t e r a c k i  był 
p o d  o p i e k ą  p. W y sza ,  m ia ły  t a m  do- 
s lęp  w sz y s tk ie  m ło d e  siły, m ło d e  t a 
len ty ,  do  K o tl ic k ie g o  i B u jn o w s k ie g o  
w łączn ie .  T a  w o ln a  t r y b u n a  zos ta ła  
z a m k n ię ta  d la  m ło d z ie ż y  l i t e r a c k ie j ,  
sk o ro  ty lk o  „ Z a u łe k "  u ję l i  w  sw o je  rę  
ce in n i  Indzie .  U w a ż a łe m  to  s ta n o w i  
sko  p .  W y s z o m i r s k i e g o  za n a d  w y ra z  
s łu szne  i p i ę k n e  i z ty m  w ię k s z y m  
ża le m  w  k i lk a  ty g o d n i  p ó ź n ie i  czy ta  
fem n o ta tk ę  t a k ie j  t reśc i  (cy tu ję  z pa  
m ięci):  „ W  .M u z y c e  P o l s k ie j "  c z v la  
m y s n r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  „K lu  
b u  M u z y c z n e g o "  w W iln ie .  Z b i e r a 
no się t a m  co  d w a  ty g o d n ie ,  Zoby no 
s łu c h a ć  m u z y k ;  B a c h a ,  S c h u b e r ta ,  
S c l iu m a m T a ,  I l a n d l a  a  o b o k  tego  wy

k o n y w a n o  u tw o r y  m ło d y c h  k o m p o z y  
to ró w  —  B a g o n a ,  T e j t e lb a u m a ,  R u 
dz iń sk ie g o " .

P a n  W y s z  (był to  o s ta tn i  je g o  a r 
ty k u l ik  p r z e d  je g o  p i e r w s z ą  n ie ła s k ą  
u C a t ‘a) z w r a c a ł  u w a g ę  c z y te ln .k a  
na śm ie s z n o ś ć  z e s ta w ia n ia  p r o g r a  
m ów . No b o  p o m y ś lc ie  ty lk o ,  g r a n o  
t a m  B a c h a  i B a g o n a ,  S c h u b e r ta  i T e j  
t e lb a u m a ,  B r a h m s a  i S ze l ig o w sk ie g o  
S c h u m a n n a  i R u d z iń sk ie g o !  A p r z e 
cież „ K lu b  M u z y c z n y "  spełnił w ted y  
w łaśn ie  to, o co  p. W y s z  t a k  się do 
b ija ł :  m ło d y m  m u z y k o m  d a ł  m o ż n o ś ć  
u s ły s z e n ia  s w o ic h  u tw o r ó w ,  ta k  jak  
p an  W y s z  chciał d a ć  w o ln ą  t r y b u n ę  
m ło d y m  p o e to m .

T a  li ła l ia  s p r a w a  b a r d z o  m n ie  
w te d y  o b e s z ła ;  od c z ło w ie k a  in te l i 
g e n tn e g o  jeśli  już n ie  m o ż n a  w y m a 
gać  (w P o lsce  p r z y n a jm n ie j ) ,  żeby 
c h a d z a ł  n a  k o n c e r ty  to  p r z y n a jm n ie j  
m o ż n a  się s p o d z ie w a ć ,  że zn a jd z ie  
szczyp tę  z r o z u m ie n ia  dla in ic ja ty w y  
k u l tu r a ln e j ,  u ł a ś n io  „ a n a r c h ic z n e j" ,  
s p o n ta n ic z n e j  i n ic ja ty w y  B i ł  to  b o 
w ie m  rok. w  k t ó r v m  m u z y k a  w  W il 
n ie  zaczęła  o d ż y w a ć ,  p o w s ta ł a  g r u  
p a  m ło d y c h  m u z y k ó w  i a m a to r ó w ;

gu  je d n e g o  d n ia  a w a n s o w a ł  z n ie zn a  
nego  g e n e r a ła  n a  b o h a t e r a  n a r o d o 
w ego  J a p o n i i  w  s ty lu  a d m i r a ł a  Togo.

„Przed dwoma tygodniam i Japoń
czycy wysadzili niewielki desant w za
toce na południu Chin i zapowiedzieli 
marsz na Kanton. W  ciągu kilku dni 
następnych przybyły nowe uzupełnie
nia sił japońskich, ale ogólna liczba 
wojsk nie przekroczyła 50.000. Z łego 
pow odu cudzoziemscy rzeczoznawcy 
wojskowi wyrazili nawet pew ne zdzi
wienie, i e  Japończycy z tak małymi si
łami porywają się na milioncwe miasto, 
bronione przez ogrom ną armię.

Szczególnie dobre] myśli był wódz 
naczelny armii kanfońskiej, który w wy 
wiadzie prasowym sypał jak z rękawa 
setkami tysięcy żołnierzy, znajdują
cych się pod  jego  rozkazami. Ze słów 
jego  wynikało, że... około miliona lu- 

* dzi wystąpi w ofc.onle Kantonu, z któ
rych 250.000 znajduje się już pod  bro
nią I składa się z wojsk regularnych, 
drugie 250.000 przeszły już przeszko
lenie i mogą być pow ołane w każdej 
chwili, a reszta odbyw a ćwiczenia I pa 
ła chęrią  zaciągnięcia się do  szeregów 
obrońców  ojczyzny. ! w obec takiej po 
tęgi — raptem —  50.000 Japończykowi 
A nawet —  nieenby już ca łe  50.000, 
ale Kanton zdooy ła szturmowa kolum
na zm otoryzowana, licząca... trzy ty
siące żołnierzy.

Rację mieli Japończycy i braw uro
wy, na pozór szaleńczy, atak generała 
Furuszu zakończył się zupełnym  pow o 

; dzeniem. • W ojska chińskie bez walk1 
opuściły miasto I tylko nieznaczne siły, 
których w idocznie nie zdązono odw o
łać, okazały bohaterski, choć bezsku
teczny opór na d rodze do Kantonu".

M a jąc  50 ty s ięc y  lu d z i ,  zw yc iężyć  
m i l io n o w ą  a rm ię ,  to  i s to tn ie  w y cz y n  
n a p o le o ń s k i .

600 M ILIONOW E IMPERIUM 
JAPOŃSKIE.

N ieco  p r z e s a d z a  n a t o m ia s t  „ W i e 
c z ó r  W a r s z a w s k i "  p is z ą c  o 600 m il io  
n o w y m  p a ń s tw ie  j a p o ń s k im .  Z r e d u 
k u jm y  je  o 300 m i l io n ó w .  AVszak J a  
p o ń c z y c y  n ie  za ję l i  c a ły c h  C h in  i n ie  
w iadom o , czy  p o m n i  lo su  N a p o le o n a  
w  Rosji ,  n ie  z e ch c ą  o g ra n ic z y ć  się 
je d y n ie  d o  p o ło w y  C hin .

NA WZÓR P. O. W .
W o jo w n i c z \ r d uc l i  e p o k '  w s p ó ł 

cz e s n e j  u d z ie l i ł  się n a w e t  m łodz ieży  
ży d o w sk ie j .  O to  co p isze  „N asz  P r z e 
g lą d " .

„Pogorszenie sytuacji Żydów na 
całynr. swiecie, zaostrzenie sytuacji w 
Palestynie, p rzede wszystkim zaś roz
szerzenie tzw. powstania arabskiego 
—  które daw no już przestało być po
wstaniem, a stało się ruchem niemal 
powszechnym —  wywołać musiało 
wśród syjonistów ca łego  świata dalsze 
zaostrzenie stanowiska. N iezależnie od 
Nowej Organizacji Syjonistycznej— acz 
w pewnym z nią związku ideowym — 
powstały różne organizacje boiow e ży 
dowskie, m łodzieżow e I „doros. i , 
działające w różnych ośrodkach.

Najżywotniejsza taka organizacja 
pow stała na gruncie polskim. W ydaje 
ona w W arszawie swoje w łasne pismo > 
„Jerozolima Wyzwolona"' —  jest to tzw 
organizacja Jurejn, narodow a żydow 
ska organizacjo wojskowa, z bronią w 
ręku pragnąca w akzyć o przyszłość 
Palestyny.

W  Palestynie jest Jurejn organiza
cją zakonspirowaną. Nie pozwala na 
je) istnienie w ładza manoarowa —  z

i D o k o ń c ze n ie  na  str.

by li  to  w s z y s tk o  „ p r a k t y k u j ą c y "  
m u z y c y :  p isa l i ,  g ra l i  lu b  w  n a j g o r 
szym  ra z ie  uczy li  s ię  j e j  s łu c h ać .  .

W  ty m  m o m e n c ie  p a n  A ysz o pnś  
cii „ S ło w o "  i ro z p o c z ą ł  s w o ją  w ę d 
ró w k ę  p o  p i s m a c h  w i le ń s k .c h  Za 
n im  go z n o w u  z o b a c z y m y  po  p a r u  
l a la c h  w „ S ło w ie "  nas tąp i] ,  n a  t e r e 
nie m u z y c z n y m  c a ły  sz e reg  zm ian .  
Z a ło żo n o  n o w e  k o n s e r w a t o r i u m  w 
W iln ie ,  p r z y  p o p a r c iu  P o lsk ie g o  R a 
d ia  u r u c h o m i o n o  s ta łą  o r k ie s t r ę  syna 
fo n ic z n ą ,  s p r o w a d z o n o  n o w e  siły do 
k o n s e r w a t o r i u m ,  sp o r z ą d z o n o  p r ó g  
r a m  s tu d ió w  g ry  f o r t e p ia n o w e j ,  je d y  
ny  ja k  się o k a z a ło  w y s i łe k  tego  ru  
d z a ju  w  P o lsce ,  za ło z o n o  S zko łę  M u 
zy c zn ą  w  Ś w ię c ia n a c h  itd . Ud. S k rv -  
s ia l iz o w a n a  g r u p a ,  n a  k tó r e j  czele 
sta li  S z p in a lsk i  i S ze l igow sk i ,  z r o b ' ł a  
w sz y s tk o  co  m o ż n a ,  ż e b y  m u z y c e  w  
Wilnie- d a ć  p o d s t a w y  t r w a łe  i s o l i d 
ne. C o d z ie n n a  p r a c a  i je j  n ie z w a lc z o  
ne n ie ra z  t r u d n o ś c i  d o p r o w a d z i ły  do 
p r z e k o n a n ia ,  że r u c h  m u z y c z n y  w  Po! 
sce pow in ie-n  b y ć  u ję ty  w  z a w o d o w e  
r a m y  o r g a n iz a c y jn e .  P o  w ie lu  d y s k u  
s ja c h  u s ta lo n o  w re sz c ie  p r o j e k t  . .Na)

. t . i  r  A ~ a-w w*
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Pomyślny rozvćj rybotóstwćt
Z wielu bogactw na ziemiach wschod

nich, może z największym trudem odna
wia się u nas gałąź gospodarstwa rolne
go —  rybołósfwo

W ileńszczyzna,' pos adajęca 4 0 %  
wszystkich wód Polski i mogąca pokryć 
cały rynek zapotrzebowań rybnych w kra 
ju, byłaoy krainę martwych jezior, jeże
liby na szczęście naszego rybactwa w r. 
1932 nie ukazała się nowa Ustawa Ry
backa,

Parę lat przed ustawę powstała na W i 
leńszczyż nie kulturalna placówka, ośro
dek zarybiemowy —  „Rybacko-B.oiogicz 
na Stacja Hodowlana w Białej W ace".

Stac;a Hodowlana S ia now i życiodaw- 
cze źródło d z ’esi-,tLów milionów żywych  
istot, które od szeregu lal corocznie pro 
duku(ę dla zarybiania naszych wód w kra 
ju, a nawet i za granicę.

W  cięgu szeregu lat praca »ej placów  
ki i zdobycze w dziedzin ie hodow'i ryb
nej zdołały dać wyśmienite rezultaty, nie 
wątpliwe skutki których widzimy obecnie 
nie łylko w naszych jeziorach, ale nawet 
i w gospodarstwach stawowych, gdzie  
poza tanim ka-piem zaczyna już ho
dowlę szlachetnych gatunków ryb. Należy 
zaznaczyć, że ooszar gospodarstw stawo
wych w Polsce wynosi około ,80.u00 ha.

Niedawno prasa informowała c świeł 
nych wyrrkach dośw'aoczeń, przeprowa
dzonych przez Stację Biologiczna w oso- 
b e p. M. T :edera i  głębinową sieję je
ziorową (s:g j dosfarczonę do kraju. Sieję  
wbrew naturalnym h/drobiologicznym  w a 
runkom . ycia tego gatunku ryb obecnie 
z wielkim powodzeniem rozpoczęto ho
dować u nas w zwykłych stawach, w  któ
rych ryba łe daje daleko większy przy
rósł, niż w rodzinnych jej warunkach —  
w jeziorze Pejpus (Estonia).

Z wylęiou, produkowanego w  wylę
gami w Białej W ace i w ysadzanego co 
roku iesienię do stawów, wyławia się na
rybek wietkośd 20 cm i wagi około 50 
gr. W  łak:m stadium narybek siei zostaje 
przeznaczony dla zarybiania naszych je
zior, przy czvm wspaniały wzrósł tej ry
by stwierdzają potowy na Jezioiach Troc- 
k'ch, gdzie po :ednym roku hodowany 
naryb sk siei wyrósł dziesięciokrotnie.

Z satysfakcję należy podkreślić, że re
zultaty hodowli s ‘ei spotkały się z ży
wym zainteresowaniem w centrum nasze-* 
go rybactwa, w W arszawie, dzięki czemu 
Ministerstwo Rolnictwa, idąc na rękę do
konanym próbom w yasygrow jje  co ro.su 
pewne sumy z Funduszu Ochrony Rybo- 
łóslwa. W  ciągu dwuch lał zosfał zary
biony cały szereg jezior na W ileńszczy
źnie G slw e , Okmiany, M iadzioł, Opsa, 
Łusza, Gewis, Persz* eta, W ojuny, Dryś- 
wiały, Moryż itd W e wszystkich wymie
nionych Jeziorach sieja zaaklimatyzowała 
się i obecnie przy połowach znajduje się 
'w każdej łoni.

O becn ie należy uważać za zakończo
ne doświadczenia z s;eją, które mogę 
jfanówić p oas awę now ego u nas prze
mysłu rybnego.

Ciekaw e doświadczenia w cięgu os
tatnich lał prowadzi Słacja Hodowlana z 
podusdę rzeczną, oraz nad sztucznym za
płodnieniem ikry sandacza, —  wyniki do
świadczeń w fym kierunku są w sładium 
osłałeczrych ustaleń. Należy zaznaczyć, 
że łylko w sezonie ubiegłym wylęgarnia 
w Białej W ace wysadziła do wód do
9.500 0O0 szł. ikry sandacza.

Bardzo dobre wyniki w ykazała ho-' 
dowla w stawach B. W aki psłrąga tęczo

wego (amerykańskiego), gdzie ten gatu
nek po trzech lafacn osiąga 1,5 —  2 kg.

W  prasie zanotowano również nowy 
efekt zarybiania przez Dyrekcję Lasów w 
W ilnie jeziora Narocz. Donoszę, że ostat
nio zauważa się łam w k a ld e j łoni do 
3 0 %  nowej sielawy, różniącej się bardzo  
od starego mieszkańca w oa naroczań- 
sk'ch, s ;elawy zdeaenerow anej, —  nie łyl 
ko rozmiarem, a nawet i powierzchnością  
— sielawa ta pochodzi od  sielawy, która 
na w iosnę 1935 r. została w yprodukow a
na w wylęgarni w Białej W ace i wysa
dzona do Narocza w ilości około  
6.000.000 szł.

Jak słyszeliśmy. Ryb. Biol. Słacja przyj 
mowafa poważny udział w dostarczeniu  
mateiiału zarybieniowego i dla W ilii 
i W isły.

Powyższe daje możność przypuszczać, 
że nasze rybactwo weszło już na dobre 
fory i ma w szelkie widoki powodzenia 
a to, należy z&zr.aczyć, zdołano uzyskać 
bez nakładu p ien iężnego  ze strony pań
stwa lub pieniędzy publicznych.

Nic w ięc dziwnego, że ła pożyteczna 
dla kraju praca, jak również i zdobycze  
Słacji Biologicznej, znalazły żywy o j-  
dźwiek w  sferach miarodajnych i praw
dziwych fachowców rybackich.

1000 osób przybywa do Wilna 
z Warszawy

Wyjątkowo liczny zjazd na „Zaduszki na Rossie
D zięki Z w iązkow i P ro p ag an d y  T u ry s ty 

cznej Z iem i W ileń sk ie j w o k resie  od 28 paź 
d z ie rn ik a  do 4 lis to p ad a  odbędzie  się z jazd  
do W iln a  p t. „ Z ad u szk i n a  R ossie1*.

T rad y c y jn y m  zw yczajem  K olo W iln ian  
u rząd za  poc iąg  p o p u la ru y  z W arszaw y  do 
W ilna , k tó ry  obecn ie  Już liczy 1000 osób. 
P o c iąg  ten  przyD yw a do W iln a  20 b m ,  o g. 
1,50. W śró d  w ycieczek, k tó re  w ty eh  dn iach  
gościć będ ą  w W iln ie  nujlkcznlejsza je s t wy

Dwy wstrząsająca samobójstwa
Na oczach tłumu wszedł do wody i utopił się

Ubiegłej nocy przy ul. K ijowskiej 
Nr 2 35-Ietni fab ry k an t A brain Rabi 
nowicz wyskoczył z okna 5 p ię tra  na 
eem entow y cao a .u k , ponosząc śmierć 
na mie jscu.

R abinow ie/ był w łaścicielem  fa 
bryki sm arów  i w aty. F ab ry k a  ule 
gła przed k ilkom a m iesiącam i całko
witej likw idacji. P onadto  w ierzycie 
le w ytoczyli-m u proces, k tó ry  odbył 
się onegda.j w B aranow iczach.

Sąsiedzi opow iadają, że żona w 
ostatn iej chwili zdążyła skoczyć do 
okna i złapać m ęża za koszulę. Nie 
po trafiła  jednak  utrzym ać m ęża. Ra-

binowicz osierocił 6-m iesięczną córkę j dziw actw a pijanego, zaczęli podkpi
wać. D opiero, gdy woda sięgała już

ta

W czoraj w pobliżu rynku  Łukis 
kiego zauw ażono siedzącego sam ot
nie na skarp ie  nadbrzeżnym  młodzieó 
ea N ieznajom y ubrdny był w m ary  
narkę, płaszcza na ni-n nie było.

W ygląd m łodzieńca oraz jego 
przygnębienie zgrom adziły dookoła 
niego tłum  gapiów. Nagle m łodzie 
niec zeskoczył ze sk arp u , wszedł do 
wody i  w olnym  krok iem  zaczął po
suw ać się coraz głębiej.

Część obecnych ogarnęło p rzera 
żenie, inni, przypuszczając, że widzą

desperatow i pod pachy, kilkir odważ 
niejszyeh rzuciło  się na  ra tunek .

W idząc to, m łodzieniec dobył no
ża i zagroził śpieszącym  m u z pom o
cą, po  czym  rzucił się w n u rty  W ilii. 
U jrzano jeszcze tylko jego ręce nad 
wodą, po czym  zn iknął w głębiach 
rzeki.

W śród licznej publiczności ry n 
kow ej pow stał rw etes. Z aalarm ow a
no pobliskich przew oźników  - łódka- 
rzy. Rozpoczęły się poszukiw ania to 
pielca —  narazie  bezowocne.

c ieczka S am opom ocow ej K om isji Zw, P r a 
cow ników  M iejskich  m. sł- W arszaw y . — 
P ró cz  pociągów  p o p u la rn y c h  tu ry śc i n a p ły 
wać będą  za  k a r ta m i uczestn ic tw a. K a rta  u- 
czestn ic tw a w cen ie  1,50 zł. u p ra w n ia  do 
50 proc. zn iżk i p rzy  p rze jeźd z ie  w ob ie  stro 
ny  z d o w olne j stac ji. P oza  ty m  upow ażnia  
do b ezp łatnego  zw iedzan ia  W iln a , w wycie 
czkach  Zw. P r. T ur. pod k iero w n ic tw em  fa 
chow ych  p rzew o d n ik ó w , o ra z  do zn iżek  w 
te a tra c h , au to b u sac h  itp . Z do tychczasow ej 
ak c ji w idać, że z jazd  w tym  ro k u  będzie 
w y ją tk o w o  liczny .

r POKOJE
TANIF- CZYSTE i CICHE 
W HOTELU ROYAL

W a r s z a w a  Chmielna 11
Ola pp. czytelników .K u r |e ra  W lleńsk.* 

i %  r e b a . j

Zmai 1 1 c z a s ie  sk ła d a n ia  z ezo a n  
w  Sad ito

M ieszkaniec kolonii Korkuclany, gm. 
ejszyskiej W ładysław  Jundziłł przybył do  
Ejszyszek w charakterze świadka do  Sądu 
G rodzkiego. W  czasie składania zeznań 
zasłabł nagle i zm arł na sali. Jundziłł cho 
ry był od  d łuższego czasu na anewryzm 
serca.

N & j r t j c n n p i  p r z e z  j r r o s ę
(3 )o k o ń c te n ie  ze  str . 3)

nienawiścią spogląda na jej działalność 
A gencja Żydowska I Syjonistyczna".

S ło w e m  R a d a  R e g e n c y jn a  i P  
0  W  P o m im o  to  j t d n a k  A nglicy  og 
ran icz}di e m ig r a c j ę  do 5 ty s ię c y -o s ó b  
w c ią g u  6 m ie s ię cy ,  a  l i k w id a c j a  go 
lu su  w A u s tr i i  p o s tę p u je  w s z y b k im  
te m p ie .

„BANK NADZORCZY**...
„Z W iednia donoszą, że hitlerow

cy pow ołali do  życia specjalny Bank 
Nadzorczy dla przem ysłu i handlu, kłó 
rego  celem  jest przejm ow anie m ają t
ków żydow skich i adm inistrowanie ni
mi do  czasu przekazania ich nowemu 
aryjskiemu właścicielowi. Bank ten p o 
siada praw o wykupu szeregu ooiek- 
tów, dom ów  handlowych I p rz e d s lę - . 
Liorsfw. stanbwiących własność żydów 
ską, o Ile cena tych obiektów  prze
wyższa pew ną ustalona sumę, sięgają
cą 100.000 m arek".
J a k  w id a ć  a k c j a  s y jo n is tó w  w y m a  

ga z n a c z n e g o  n a s i le n ia ,  jeżeli  m a  
p r z y n ie ś ć  r e z u l ta ty .

JUNACY.
„ E x p r e s s  Poranny** s łu szn ie  w sk a  

żu je  n a  p o tr z e b ę  ro zsz e rze n ia  k a d r  
ju n a c k ic h .

„M łodzieży w tym wieku mamy w 
Polsce ponad  p ó ł miliona. Rezultaty 
akcji wychowawczej Junackich Hufców 
Pracy dałyby stę odczuć pozytywnie 
w życiu dop iero  wówczas gdy co  naj
mniej 50.000 m łodzieży zaciągnie się 
do  Ich szeregów .

O becna cyfra 10.000 junaków i Ju- 
n ac iek  w hufcach, z czego  w ubieg
łym sezonie kształciło się fachowo
1.500 —  Jest zbyt niska.

Kwestia dalszego rozrostu JHP za 
leży, oczywiście, p rzede wszystkim od 
budżetu.

Ale w tej dziedzinie jak I we wszy. 
tkich innych sferach naszego życia pań 
stw ow ego musimy wreszcie nauczyć 
się operow ać wielkimi ‘cytrami.

„A rbeitsdienst" u naszych sąsiadów 
zachodnich obejm uje miliony miodzie 
ży. Prawda, jest to służba przymu
sowa. *

Ale i zaciąg ochotniczy da u nas 
pow ażne wyniki, gdy Junackie Hufce 
Pracy stworzą możność zdobycia wy
kształcenia fachow ego już ule tysią
com, ale dziesiątkom tysięcy mło
d z ie ż y '.

O d s ieb ie  d o d a m y ,  że zw łaszcza  
p o r a  z im o w a  je s t  n a j b a r d z i e j  k r y t y 
c z n y m  o k r e s e m  w ż y c iu  m ło d z ie ż y  
p r a c u ją c e j .  R e k r u t a c j a  ju n a k ó w  i 
u cz en ie  ic h  ja k ie g o ś  f a c h u  b y ło  by  
te ra z  r z e c z ą  ze w s z e c h  m ia r  w s k a 
z a n ą .  1.

3 Teatr m. NA POHULANCE: 1
4 *  — 4
5  Dziś o godz. 8 ulecz.  —  PREMIERA 3

Opiekunowie spćldzleini szkoinych
pizenkolsnt na kursach „Społem" i Z. W. P.

MariHia

26 i 27 bm . s ta ra n ie m  W ileń sk ie j R ady 
O kręgow ej „Społem** i  O ddziału  G rodzkie 
go Z w iązku N auczycie lstw a P o lsk iego  od 
by! s ię  w W iln ie  k u rs  spó łdzie lczy , p rzez 
naczony  d la  ty ch  nauczycieli, k tó rzy  op ie
k u ją  się sp ó łdz ie ln iam i uczn iow sk im i n a  te 
ren ie  poszczególnych  szkół pow szechnych  m. 
W ilna . P. N am iccińsk l —  d y r, m iejscow ego 
O ddziału  „Społem** m ów ił o ideo log ii spól 
dziele „ości, p. dyr, M aciejew ski p rzep row a-

N*e bę1z!e w tym roku 
medycznej nagrody Nobla

SZTO KH O LM  (Pał). Ins*yłut Karolińs
ki zadecydował iż w 'oku bieżącym na 
gro-da Nobla w dziale medycyny nie bę
dzie p-zy znana.

Lotnictwo kobiece 
w Sowietach

M O SK W A  (Pat). W czoraj o godz. 14,30 
przybyły a 0 Moskwy letniczki sowieckie  
które dokonały lotu Moskwa —  Daleki 
W schód. Przed ch/orcerr, białoruskim od 
był się masowy wiec, na którym wygłosił 
przemówienie Kaganoiwicz, gratulując lot 
niczkom zwycięstwa,

Kacjanowicz, podnosząc wysoką war
tość lotnictwa kobiecego- nazwał boha
terskiego lotnika Lindbergha „sprzedaż
nym psem faszyzmu", rzucającym oszczer 
stwa na lotnictwo scw .eckie.

dzil w yk łady  z zak re su  rach u n k o w o śc i spól 
dz ie ln i uczn iow sk ich , p. O w czynnik  B r. —- 
w iceprezes W il. R ady O kr. „Społem** om ó
w ił z asady , s ta tu ty  i zegu lam iny  prow adzę 
n ia  sp ó łd z ie ln i uczn iow sk ich  S łuchacze o t
rzy m ali ca ły  szereg  d ru k ó w  pom ocniczych 
i p ro p ag an d o w y ch .

N a o tw a rc iu  k u rsu  by. p. In sp ek to r Sta 
ro śc iak , k tó ry  w p rzem ów ien iu  podkreśli! 
w ielk ie  znaczen ie  SDÓłdzieini uczniow skich  
n a  te ren ie  szkól.

1 Z ebran i n a  k u rs ie  n au rzycic ie-óp iekuno- 
w ie spó łdz ie ln i uczn iow sk ich  stw iercizili w 
fo rm ie  uch wały:

t )  P ra c a  w spó łd z ie ln iach  uczn iow skich  
p o ch łan ia  w iele czasu  nauczycie low i, nale 
ży w ięc op iek u n o m  spó łdz ie ln i obn iżyć ilość 
godzin lek cy jn y ch  (do 28, obecn ie  jes t 30).

2) P lan y  p racy  szk o ln e j pow inny  być tak  
u k ład an e  p rzez  k iero w n ik ó w  szkól, aby o- 
p iekunow ie  by li po  k ażd e j 5 godzin ie  lek  
cy jn e j w o ln i celem  zakończen ie  codziennych  
p ra c  spó łdz ie lczych  (obecnie jes l często  tak  
że w p racy  tak ieg o  n au czy cie la  is tn ie ją  tzw. 
„okienka**, k tó re  p o w o d u ją , że nauozyciel- 
op ick u n  sp ó łdz ie ln i kończy  p racę  w godzi 
n acb  późn ie jszych , w ów czas gdy w iększość 
uczn iów  Członków zarządów  sp ó łd z ie ln i ro 
zejdzie się u o  dom u).

OSZCZĘDZAĆ —  TO MĄDRZE 
GROMADZIĆ

I M Ą D R Z E  U Ż Y W A Ć !

Zatarg m febr. „Baniami" w Lidzie
Kaprys pracodawcy m?że pozbawić rooofrtlhów cltlebs

go w M u zy ce  P o lsk ie j '*  i p o d d a n o  
k r y t y c e  f a c h o w c ó w  i lu d z i  d o b r e j  
woli.

Nie ch o d z i  m i w te j c h w il i  o p r o  
je k t ,  k tó r y  m a  sw o je  n ie b e z p ie c z n e  
s t r o n y  i k t ó r y  t r z e b a  p r z e d y s k u to w a ć  
i p r z e j r z e ć  od  n i tk i  d o  n i tk i  Z re sz tą  
S z p in a lsk i  sam  w  a r t y k u l e  p o ś w ię c o 
n y m  lo so m  tego  p r o j e k t u  p isz e :  — 
„ K łó ć m y  się te raz ,  b y  ta  in t e r w e n c j a  
( p a ń s tw a  do n ie k tó r y c h  d z ied z in  ż y 
cia k u l tu r a ln e g o )  w y p a d ła  j a k  n a jp o  
myślniej** —  n ik t  w ięc  n ie  n a r z u c a  
ż a d n y c h  p r o j e k t ó w ,  a le  p rze c ie ż ,  że 
b y  u z d r o w ić  życ ie  m u z y c z n e ,  t r z e b a  
od ja k ie g o ś  p r o j e k t u  za cz ąć l  O tóż  na 
ten a r t y k u ł  p. W y s z  o d p o w ia d a  w 
k t ó r y m ś  t a m  n u m e r z e  f,S ło w a “ z j a d 
l iw ą n o t a t k ą ,  k t ó r a  m o im  z d a n ie m  
w y m a g a  sz cz e reg o  w y ja ś n ie n i a  sp ra  
wv. Z a c z y n a  się  to  od  s łów : „ U r z ę d 
n ik  w i le ń sk ie g o  k o n s e r w a t o r i u m  p. 
St. S z p in a lsk i  *... —  z n a c z y  się n iby  
cz łow iek  n ie tw ó rc z y ,  k t ó r y  ty lk o  od 
w ala  k a w a łk i ;  k a ż d y ,  k to  z n a  się  n a  
rzeczy  i w ie  o co  ch o d z i ,  wic że je s t  
to  n ie s łu sz n e ,  że w ła ś n ie  S z p in a lsk i  
u m ie  z n a le ź ć  czas  r ó w n ie ż  n a  p r a c ę  
a r ty s l y c z n ą  j a k  i s p o łe c z n o -o ig o n iz a  
cy jną .  P o m i j a m  tu  c a ł k o w i ’ ;e kwre

stię m e r y t o r y c z n ą  s p r a w y .  U w a ż a m  
ty lko ,  że  w y r y w a n ie  k a w a łe c z k ó w  i 
zdań  z k o n te k s tu  lu b  fa łsz j  yve ic h  ze 
■tawian.e  a iw ła s z e z a  z łoś l iw e eh na  
sw ie t la n ie ,  bez  p o r u s z a n ia  spravyT m e 
r y to ry c z n y c l i ,  je s t  m e to d ą  b y ć  m o ż e  
b a r d z o  p i k a n t n ą  a le  p rze c ie ż  z u p e ł 
nie nietyvórczą.

R o z u m ie m  b a r d z o  d o b rz e ,  że p a n  
W y s z o m ir s k i ,  z n a t u r y  o p o z y c jo n i 
sta. z a w sz e  n a j c h ę tn ie j  b ę d z ie  k r y t y 
k o w a ć .  T o  je s t ,  u w a ż a m ,  c n o t a  w dzi 
s ie jsz y c h  c z a s a c h  b a r d z o  p o t r z e b n a  i 
p o ż ą d a n a .  Ale u m ó w m y  się, że k r y ty  
k o w a ć  b ę d z ie  w- j a k im ś  w s o ó i n j m  cc 
lu , n ie  d la  s a m e g o  w y ż y w a n i a  się wT 
k r y ty k o w a n iu  «

P o  co, z a p y ta  k to ś ,  te  p r z y k ła d y ?  
N a jp ro ś c ie j  b y ło b y  o d p o w ie d z ie ć  p ię k  
n y m  za n a d o b n e .  O tó ż  k i e r u j e  m n ą  
w ty m  w y p a d k u  n a i w n a  in t e n c j a  — 
chęć  s tw o r z e n ia  p r z y n a j m n i e j  s p r a 
w ie d l iw y c h  i r y c e r s k i c h  w a r u n k ó w  
w alk i .  Je ś l i  p a n  W y s z o m i r s k i  chce  
s ta ć  się g o d n y m  s w o ic h  w ła s n y c h  a r  
t y k u łó w  o D o s to je w s k im  i P i ł s u d 
sk im , jeśli  c h c e  z a t r z y m a ć  c h o ć  t r o 
chę sypapati i  w ś r ó d  m ło d s z y c h  ludzi  

[ ze ch c e  w z ią ć  s w o je  nos tę p o y y an ie  p o d  
rozyyagę. W itold Rudziński.

W odlewni żelaza „B en larż  w Li
dzie (ul. Suwalska 142) między giseraml 
tej odlewni, (których fabryka liczy 17), 
chrześcijanami a m agazynierem  Żydem, 
przyjmującym odlewy c i  giserów , wyni
kły nieporozum ienia. Przyczyna nieporo
zumień tkwi w tym, że magazynier po
dobno  zbyt pochopnie uz ra je  odlewy za 
brakow ane, w skutek czego  giserzy na
rażeni są na straiy m aterialne, gdyż za 
braki fabryka nie płaci. W  postępow aniu 
m agazyniera giserzy dopatru ją się szykan 
I oskarżają go  o brutalne obchodzenie 
się z robotnikami.

W związku z tym interweniowano ze

H O T E L

„ST. GEORSEi"
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne  
T elefony  w p o k o jach

strony robotników  u Inspektora Pracy. W  
wyniku tej Interwencji magazynier funkcji 
brakarza już nie pełni, a pracuje w ma 
gazynle jako zwyczajna siła.

Konflikt ten nie zosfał jednak rozsfrzyg 
nieły definitywnie, gdyż krążą już wersje, 
że właściciele odlewni Sztejnberga sta
rają się poróżnić robotników  Innych dzia
łów  z giserami. Powiadomiony o tych 
szczegółach Insp. Pracy w ezwał własclcfe

Jan Goszczyński, szofer, mieszkaniec 
Kiecka, pow.* nieświeskiego, p rzecho
dząc ulicą Słonimską został napadnięty 
przez grupę Żydów, którzy go mocno 
poturbow ali. W  obronie n apadn ię tego  sta 
nął jeg o  brat Piotr, k tórego  również Ży

ła odlew ni z żądaniem  podan ia wyjaś
nień. W  rezultacie doszło  do  teg o , ze 
właściciel postanow ił wstrzymać pracę w 
odlewni z dniem  10 listopad*. W strzy
manie pracy motywują po trzebą rzeko
m ego przeprow adzenia remontu fabryki. 
Opinia rzeczoznawców stwierdza jednak, 
że remont fabryki w tym czasie jest ca ł
kiem niepotrzebny i wstrzymanie pracy 
jest tylko wynikiem kaprysu i pogróżek  
właściciela.

dzi zbili, wybijając mu kilka zębów . W  
czasie awantury zb ieg ło  się oko ło  300 2y  
dów, którzy na widok zbliżające] się połt 
cji schronili się d o  pobliskiej synagogi. 
Policja prow adzi energiczne dochodzenie.

Slł.i złego na ledoago
Źytfzi SEpróii na szofera
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(„Freca Obywatelska" z 15 października 1938 r.)
. ..Zadaniem p a r la m e n tu  będzie zmiana 

o rdynacj i  wyborcze). W  n o rm a ln e j  zaś je 
go kadenc ji  leży także w ybór  osoby p. P re  
zyden ta  (1940 r.). Te dwa zagadnienia  za 
ważą b a rdzo  si ln ie  zawazą  decydująco  na 
k ie ru n k u  linii rozw oju  Polski  na  lat conaj- 
m nie j  9— 10, co w  życiu N aro d u  jest o k re 
sem, k tó ry  nie przechodzi bez śladu. Na 
wet jeżeli,  j a k  mówią, ro la  przyszłego p a r  
l am en tu  ogran iczy  się  tylko do zm iany  01  

dynacji  — to również — choć pośrednio ,  
wpłyn i  na  oblicze następnego  Sejmu — j 
ty m sam i m na  uszksz ta l tow anie  się stosuu 
ków w ew nętrznych  w k ra ju .

S ta jem y więc wober w yborów  o decydu 
jący m znaczen iu ,  o znaczeniu  nie wiele 
m nie jszym  niż Sejm, k tó reg o  zadan iem  by 
la zm iana  Konsty tucji .  A tym czasem  -w j a 
k im  s tan ie  z n a jd u je  się społeczeństwo? W 
zupełnym  ideow ym  rozbic iu  zarów no  wśród 
opozycji  jak  i w grupach re p re z en tu jąc y ch  
szerokie  „cen tru m ".  B BW R zostało  ro zw ią 
zane na  - to miejsce, długo nie zajęte, 
wchodzi s topn iowo O. Z. N„ oparty  jednak  
na innych podstaw ach ,  p rzeżyw a jący  w 
lwo m do tychczasow ym  k ró tk im  jeszcze ist 
aieniu różne  fazy, nie m ający  a-otąd czasu 
na zapuszczenie  głębszych k orzeń ,  w społe .  
szeństwie.

Na tym tle b ra k u  k rys ta lizac ji  i zw ar
tości d t o  wej wśród  mężczyzn doda tn io  od 
bija  św at kobiecy. Nie zw iązane  zb y t  ściśle 
z BBW R nie uiegiy rozbiciu  w  1935 r.,  przez 
łe zaś t rzy  lata ,  nie ty lko  nie p rzeżywały  
fe rm entów , tak  c h a rak te ry s ty czn y ch  wśród 
organizac j i  m ęskich , ale, może wskutek na 
po tykanych  trudnośc i,  wskutek  oporów ze 
w nęlrznych ,  k tó ry m  się  skutecznie  przeciw 
Staw a ły  —  osiągnęły  j e d n o l i to ś ć  postaw'-,  
liilniejszą jeszcze zwartość, ideologiczną, głęh 
sze p rzyw iązan ie  do w y znaw anych  p og lą 
dów i wiaTę w  ich osta teczne  zwycięstwo. 
Zwłaszcza, że podstaw y  ideouogiezme naszych 
organ izacy j  sig nie zm ien ih T W ie rzy m y  nio 
cno, że w życiu n a ro d u  zwycięża nie takty  
ka i odchylenia  ideowe w  tę lub przec iw ną 
stronę dla uzyskan ia  bezpośredn ich  ko-rzyści
— lecz właśnie  ta  głęboko ‘ w-iara w  niezni 
szczalność p ra w d  p o d s taw ow ych ,  p ra w d  
Ij-ah sam ych, k tó re  p rzy n io s ły  wolność  i po 
zwołiły 'Państwu z d o b .ć  m ocne  stanowisko  
.wśród n a ro d ó w  świata.

W ia ra  w słuszność w y zn aw an y ch  poglą 
dów, ocenianie  p rz e jaw ó w  życia tylko i je 
dynie  z p u n k tu  w idzenia  D obra  P a ń s tw r ,  
pozwoliły  n am  w ro k u  ubiegłym  odegrać  
istotną ro lę  v życiu politycznym , w m o 
mencie, k iedy  chaos p o jęć  osiągnął  swe n a j  
wyższe natężenie,  —  i zdobyć au to ry te t  
wśród szerszych w ars tw  społecznych.

Toteż  w da lszym  e tapie  — podczas trwa 
nia p rac  Kongresu  Społeezno-Obywatelskie- 
go P ra c y  Kobiet — p o traf i ły śm y  skupić  ko 
t.i siebie 43 organ izac je  kobiece o dość sze
ro k im  w ach la rzu  pojęć  — i z jednoczyć j- 
w imię zasadniczych,  jed n a k  w yrażn .e  skr 
s ta łizow anych  haseł ideologicznych.

W  tej sy tuacj i  zas ta ł  nas  m om ent  ogło
szenia wyborów

Jakież  więc dróg '  o tw ie ra ją  się dla nas?  
J a k :e wytyczne m a ją  nam i k ie ro w ać?  Ja  
ko organ izac je  kobiece rep rezen tu jem y  sobą 
obyw atelk i  Pa ń s tw a  i „większość" kobiecą
— upośledzoną  „większość kobiecą" .  W  na 
szej pos taw ie  od począ tku  istnienia naszyćli 
organ  zacyj  p rzeważało  i decydowało  s t a 
nowisko obywatelskie.  Dlatego też zawsze 
po d p o rząd k o w y w ały śm y  się in te resom  Pnń 
stwa- N ie jednokro tn ie  zaś p o d p o rz ąd k o w y 
wałyśm y się różnym  s tan o w isk o m  i za rz ą 
dzeniom, k tó re  w istocie swej n 'e  m ia ły  nic

wspólnego z D obrem  Państw a ,  tylko pod 
tym has łem  się kryły, D otychczasowe doś
w iadczenia  nasze pod tym  względem sp ro 
w adza ją  się do jednego — nasza p raca  1 dob 
ra wola były wykorzystan ie  do osiałecznoś 
ci, r ep rezen tow ane  zaś przez n a s  poglądy 
w sprawTach społecznych, dotyczących och 
zony dziecka czy p ra w  kobiety  i t. p. — zaw 
sze na  tym  cierpiały.

T en  s ta n  rzeczy znosi łyśm y i znosimy. 
Znosimy z pe łn ią  świadomości,  i e  n ie  u w z 
g lędn ian ie  większości naszych postulatów, 
godzi n ie  tylko w in teresy  poszczególnych 
grup  czy w ars tw  społecznych, lecz u tru d n ia  
równocześn ie  pow stan ie  p raw id łow ego  u k 
ład u  sił społecznych, h a m u ją c  rozw ój  do- 
orobytu ,  k o m p lik u jąc  budow ę ładu  i unor  
m ow an ie  życia. Znosi łyśmy to w imię spraw 
na jw ażn ie jszych  — linii politycznej  nasze
go k ra ju .

Ale w  obecnej chwili  sy iuacja  się zmie 
niła W  okresie  chaosu pojęć, jak ie  społe- 
izeńsir-o przeżywa,  w  okresie  zam ętu  sp o 

wodowanego przew ar tośc iow yw an iem  w a r 
tości, k tó re  odbyw a się od k i lk u  lat ,  m ożna  
z całą pew nośc ią  powiedzieć, i e  nasze  gru 
py  kobiece nie pouda ły  się prąciom, ł a m ią  
cym um ysły  i c h a rak te ry ,  pozostały  o porne  
wobec tendencji  do kom prom isów , odbywa 
jących się kosz tem  na jśw ię tszych  um iłowań, 
zachowały  p ion  ideowy, k tó ry  musi  zwycię 
tyć. Dlatego tez rep rezen tac je  choćby nikłe  
go grona  naszych przedstawicie lek może 
mieć znaczenie  n iep ro p o rc jo n a ln ie  większe, 
niż p ro cen to w y  s to su n ek  do ogólnej liczby 
posłów i sena torów. Może odegrać  ro lę  kom  
pasu  dzia łającego n a  podstawie  głębo-kiej 
b e zn te re so w n o śc i ,  odwagi cywilnej,  bez 
kom prom isow ośći  ideow ej i niezależności 
charak te ru .

Dlatego to właśnie  uważałyśm y, że po 
wimnyśmy iść do w yborów  samodzielnie, 
aby  móc wmieść te  wartości,  k tó re  są  dla 
nar na jcenn 'e jsze ,  gdyż wierźymy —  ii one 
właśnie  zwyciężą.

M. M. M atuszew ska.

Zaduszki w Wilnie
Przez uliczki, zaułki szepcząc śpieszą ludzie, 
p o p o d  mu rem chropawym Idzie ca łe  Wilno.
To listopad! W noc taką księżyc się nie budzi 
i nie świeci wśród łuny nad ziemią mogilną.

Na ODtokach nad Rossą płaszcz ognisty zawisł,
)ęki dzwonów na wytoł niepfosa przeoodły , 
wszystkie bramy cmentarza wyleciały z zawias,
<t tłum w płynął pod  brzozy fesienr.e i Jodły.

fV.es irael Niech śwwi się jeszcze nie rozpada- 
n:ecn łe  ognie dla ojca m iłego rozniecę, 
n a  grób brata latarka, niby róża blada 
i na groby przyjaciół płom ieniste świece.

P oprzez warty i KO'don werblem rozdygoian 
Tobie, W ielki M arszałku, do  ziemi się kłaniam, 
dymie zło te pochodnie nad hełmy piechoty, 
krzyczą w mrok reflektory: Hetmanie! Hetmanie!

Pachnie liśćmi zgniłymi i wilgoci chłodem , 
świeci jesień na brzozach, jak dymy ztoclsle, 
f j ie  tylko fiwa człowiek, ile mgła nad w odą 

■ozfapia sie w ciemność: M iserere, Chryste!

letfnak szczęściem najskryiszym chwalę Ciebie, Panie, 
idąc m ogił szpalerem  z gromnicą płonącą, 
bowiem szary proch ludzki śni o  Zmartwychwstaniu, 
łen pada na pierś Boga, kogc świat odtrąca.

Trzeba wiele przecierpieć, by wszystko zrozjm ieć 
i pokochać swą dolę w niskich murach miasta, 
dzięki Bogu za miejsce w szarym W ilna tłumie, 
i za Wlrno, co umie wzwyż krzyżami w zrastać.

Wilno, Wilno, w koronie stojące Trzykrzyskiej, 
funa jasna r a d  tobą od tych gromnic w dole, 
leży Serce pod  płytę drży w werblu nazwisko 
I szeiesci wiatr szumny w wieńcach na cokole

Daj mi, Panie, tu spocząć w wileńskiej Gromadzie 
i roztop ić  się w ciszę szelestną i szum rs 
c?aj, mech syn mój rw ojego  syna przyprowadzi, 
by ml św iecę płonącą postawić nad trumną.

i n:ech brzozy jak dzisiaj złocą się listowiem,
■"■eka ognia wśród ciemnych nagrobków  się zwija, 
mech w erbel dank w yoęhnia Panu M arszałkowi 
i czuwa z Ostrej Bramy Dziewica Maryja.

ŁUGENiA KObYUNSKA-MASIEj EWSKA.

Wilno, r. 1938.

To i owo o teatrze
M ów i się w ie le  w ś ró d  k o b ie t  o 

s tw o r z e n iu  p e w n e j  „ a t m o s f e r y 1* w 
P o lsce ,  a t m o s f e r y  c iep le jsz e j ,  s p r z y 
j a j ą c e j  d z ie c io m  a z a r a z e m  w s z y s t 
k im  lu d z io m ,  k t ó r z y  są  s m u t n i  i roz  
g o ry c z e n i ,  a t m o s f e r y  w r a ż h w e j  n a  
p ię k n o ,  a  m n ie j  cz u le j  n a  „ r e p r e z e n -  
l a c j ę “ . s p r a w ie  w y tw o rz e n ia  „ a t 
m o s f e r y "  w ie lk ą  ro lę  o d g r y w a  b u  
d ze n ie  w ra ż l iw o śc i  n a  pieikno i p r z e 
ja w y  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o .  T u  w y s tę 
p u je  s p r a w a  te a t r u .

W i ln o  n ie  je s t  n a  p o z io m ie ,  gdy  
już  m o w a  o p o p ie r a n iu  te a t r u .  
W ś r ó d  w iększośc i  n a s z e g o  sp o łe c z e ń  
s tw a  (a g d y  m ó w im y  w ię k s z o ść  — 
w ca le  n ie  m a m y  n a  m y ś l i  o só b  z 
p ie rw s z y c h  rzę d ó w )  p o k u t u j e  od 
d a w n a  m n ie m a n ie ,  że p ó jśc ie  do  te 
a t r u  p o c i ą g a  za  so b ą  d a le k o  id ą c e  
k o n s e k w e n c j e  j a k  np.  o d ś w ię tn y  
s t r ó j  i v cg ląd ,  k r y ty c z n e  s p o j r z e n ia  
w y s t r o jo n y c h  s ą s ia d e k ,  d o d a tk o w e  
k o sz ta  n ie p rz e w id z ia n e ,  p ó ź n y  pow  
ró t  do  d o m u  itd. N ie k tó re  z p a ń  l o 
b ią  z n ó w  m ie ć  w  t e a t r z e  „ o d ś w ie t  
n e “ to w a r z y s tw o  i c z a s e m  w ię c e j  im

©
ch o d z i  o a n t r a k t y  i n a s t r ó j  to w a r z y  
ski, niż o s a m ą  sz tu k ę .

Co się  ty c zy  o só b  z t a k  z w a n e j  
(n ies łuszn ie!)  n iż sze j  s fe ry ,  to  n ie  
m o ż n a  ’*h  n a m ó w i ć  n a  te a tr .  P o c ą  
się z p r z e r a ż e n i a  n a  s a m ą  m y ś l  o p o  
do b i ty m  ry z y k u .  Jeże li  Ł loś  z n ieb  
z d o b y w a  się n a  ta k i  a k t  o d w a g i ,  ja k  
b y tn o ś ć  w te a t r z e ,  to  p o te m  d łu g o  
m ó w i się o t y m  w y p a d k u  w ś r ó d  są 
s ia d ó w  i  w  ro d z in ie .

(A to  b y ło  w ted y ,  j a k  by l i  m y  w 
tea trze ) .

J e że l i  o s o b a  t a k a ,  z d a ją c  re la c ję  
i  b y tn o śc i ,  z a u w a ż y ,  d o ść  s łu szn ie ,  
że „ ż a d n y c h  t a m  w ie lk ic h  f io k ó w  n ie  
w id z ia ła " ,  to  i t a k  znów* b r a k n i e  je j  
śm ia ło śc i  pó jść  p o  r az  d ru g i .  A do 
k in a  p rz e c ie ż  n a w e t  „ż-uliki" n a u c z y  
ty się  chodz ić .

P o n ie w a ż  t e a t r  w W i ln ie  je s t  w aż  
ną p la c ó w k ą ,  a  te r a z  g d y  n o w y  ze
spó ł  o łjją ł  w  p o s i a d a n i e  „ P o h u l a n k ę " ,  
o so b l iw ie  w a ż n e  s t a j e  się r o z g r z a n ie  
m u  a t m o s f e r y  i d o d a n ie  b o d ź c a  do 
ż m u d n e j  p r a c y ,  n a leż y ,  a b y  k o b ie ty

w ile ń sk ie  z a in te r e s o w a ły  się  t ą  s p r a 
w ą

T r z e b a  k o n ie c z n ie  p r z e ł a m a ć  ten 
m u r  u p r z e d z e ń ,  j a k i  Stoi m ię d z y  te 
a l r e m  a  n a j s z e r s z ą  p u b l i c z n o ś c ią  i 
p o c ią g n ą ć  o p o rn e  z p o w o d u  n ie św ia  
d o m o ś c i  e l e m e n ty  d o  b y w a n ia  w  te 
a l rze .

N a r a z ie  z a c z n i jm y  o d  siebie. P ro  
p a n u ję ,  ż e b y  Z P O K  n a  sw o ich  
„ c z w a r t k a c h "  in ic jo w a ł  c z a s a m i  d y 
s k u s j e  n a  t e m a t  s z tu k  t e a t r a l n y c h  al 
bo z a g a d n ie ń  i  le j  d z ie d z in y .  P r o 
p o n u ję  ze sp o ło w e  „ p r o p a g a n d o w e "  
c h o d z e n ie  do  t e a l r u  o ra z  p a r ę  ży 
w ycli  i b a r w n y c h  o d c z y tó w  n a  te re  
n a c h  św ie t l ic  o ro l i  t e a t r u  i o  jego  
u r o k a c h .

M yślę, że w  te j  a k c j i  p r o p a g a n d y  
t e a t r u  d y r e k c j a  j a k  n a j c h ę tn i e j  p r z y j  
dzie  n a m  z p o m o c ą  i w y d e le g u je  n a m  
z s u k u r s e m  p rz e d s ta w ic ie l i  sz tu k i  
g d y  b ę d z ie  c h o d z i ło  o w ię k s z ą  p r o 
p a g a n d ę .  Na r a z ie  z a c z y n a n i  ty lk o  dy  
s k u s ję  na  te n  te m a t .

R eferentka prasow a ZPOK.

Goście z F; tom ia  i O pula. W  dniach 2t 
— 26 paźdz ie rn ika  gościta  w W iln ie  wycie- 
c z t a  kooiet po lsk ich  z  Bytomia  (Związek 
Kongregacji  M ariańskie j) .  W ieczorem  w dn. 
25 paźdz ie rn ika  miłe ś lązaczki przyszły  nr 
Jag ie l lońską  do ZPOK, a  było to p o  wczes 
n ie jszł’m  w to rk o w y m  p rzedstaw ien iu  w te 
alrze. Wielce sobie chwali ły  ślązaczki uczyń 
co ść  dyrekcji  tea t ra lne j ,  k tó ra  me p ożało
wała 40 gra tisow ych  biletów. W  ZPOK były 
p rzy ję te  gościnnie  h e rb a tą  z pom ysłowym i 
K a n a p k a m i i w  p o g o d n y m  n a s t ro ju  sp ę 
dziły re sz tę  wieczoru  śp iew ając  chw yta jące  
za serce  piosenki.

, P a n i  Ja n in a  F id d o r f o w a  w im ien iu  
kobiet  w ileńskich  zwróciła  się do n eh  z 
se rdecznym  przem ówien iem , pe łnym  iście 
wileńskie j  bezpośredniośc i  i prosto ty .  Bóg 
jeden wie, ile t rudnośc i  p rzezwyciężyły  tc 
kobiety, żeby się  dostać  do W ilna .  Nieste 
ty na  raz ie  źle je Wiilno przyję ło ,  a to z 
po w o d u  b r a k u  o rgan izac j i  w  cen trum . Do 
piero pod koniec  dnia  25 p aźd z ie rn ik a  wy 
jaśniły  się p o sm u tn ia łe  tw arze  kobiet.

Jakież  w zrusza jące  były  ich słowa np 
„M arzeniem  m oim  było sp ró b o w ać  polskie 
go chleba. No i na jed l iśm y  się do sy ta . 'B ó g  
zapłać  — mówi jedna.

—  Nie zap o m in a jc ie  o nas — wołają 
Słowo iakie za nas powiedźcie, g d z i ; nale 
i y ,  bo zje nas  tęsknota .  P o lsk a  — to p rze 
cież m atk a  nasza. Tu  n am  być, nie gdz-e-.n 
dziej.

Naza ju trz  ślązaczki zwiedzały Wilno, a 
w godzinach  obiadow ych  p o d e jm o w a n e  by 
ty ob iadem  w F ederac j i  Związku Obrońców 
Ojczyzny.

Obiad u rząd zo n y  by ł  p rzez  dzieci z Se 
kcji  K u l tu ra lno  Społecznej Federac ji .  Dzie 
c śp iewały  gościom  wszystkie p iosenki  ie 
g o n  o we i na  sali j ad a ln e j  pow o u  wytwo 
czył się n a s t ró j  gorącego en tuz jazm u . Z te 
go n a s t ro ju  poczęły się p rzem ów ien ia  p. Ma 
ty ldy  Chorzelskiej  i p. W aw rzyn iaka .

P. C horze lsk r  witała  gości w- imieniu 
m iasta  m  łego, g-izie duszą  w z ra s ta ł  Marsza 
tek, e p W aw rz y n iak  odpow iedzia ł  słowa 
®ł, k tó re  w yw oła ły  gw ałtow ne wzruszenie 
na sali.  Nikt nie u m ia ł  i nie  chc ia ł  już  u k ry  
wać tego wzruszenia .

W ycieczka Śląska m us :ał? od jeżdżać  już 
o 4. Na dw orcu  żegnały wycieczkę p rz ed 
stawicielki organizacji  koLiecych.

Po ta k im  sp o tk a n iu  f p o  ty lu  wzrusze
niach p o w s ta je  zwykle w  du szach  w rażeń  !e 
niedosytu  i tęsknoty ,  k tó ra  n .e  da się łat  
wo ukoić.

Tak ie  uczucia  koić  może tyłku Polska, 
bo „Polska  jes t  m a tk ą  naszą".  A m atk a  po 
winna mieć wszystkie  dzieci p rzy  sobie.

Apel clo P a ń  D om u 1 P racodaw czym  Czę
sto się  słyszy na rzekan ie ,  że. t ru d n o  o dob 
rą służbę, o fachowego i uczciwego p raco w  
nika. Sk a rży m y  się, że n iew iadom o d o k ąd  
s'.ę zwrócić, gdy zb rakn ie  pom ocnicy  domo 
wej, a luka  ta dotkliwie  da je  się odczuwać 
wszystkim dom ow nikom  W  tak ich  rudr.oś- 
ciach dnia  codziennego p rzy p o m n ieć  n a le 
ży o isnieniu B u ra  Pośred-nicwa Pracy  przy 
ul. G im naz ja lne j  4 m. 1, p row adzonego  
przez Pol.  Kat. T-wo Opieki nad  Dziewczę
tami.

Znajdziem y tam  sum ienną  p om oc  w wy 
szu k a n iu  odpowiedniego p raco w n ik a ,  a ucz 
ciwa p racow nica  zostan ie  za t ru d n io n a  i bę 
dzie wdzięczna, iż w yrw ano ją  z szeregów 
bezrobotnych,  d la  k tó ry ch  tak  ba rdzo  groź 
nj m jest  widmo nadchodzące j  jes ie i r ,  chlo 
dow, a n ieraz  w związku z tym i głodu

W aln e  zeb ran ie  Pol. K at. T wa Opieki 
n ad  Dziew czętam i- 25 październ ika  br. od
było się  walne  zebran  e Pol.  Kat. T wa O- 
pieki n a d  Dziewczętami,  Na p rzewodniczącą  
zebran ia  poproszono  p. Felicję  Korsakową.

Zebrani  wysłuchali  ciekawego odczytu p. 
Red. W eckowicza,  k tó ry  b a rw n ie  i wyczei 
p u jąco  m ówił  o w a ru n k ach  p racy  naszych 
em ig ran tó w  sezonowych na Łotwie, ze spec 
ja lnym  uwzględnieniem  w a ru n k ó w  pracy ko 
biel. W  ożywionej dyskusji ,  k tó ra  się wy
wiąza ła  po referacie,  m ę d z y  in. -udział w  -ą] 
przedstawicie l  W ydzia łu  Ooieki Społeczne' 
Urzędu W ojew ódzkiego  p. rad ca  Aleksander 
Trocki,  dzieląc się c iekawymi s p o s t r z e ż e ń a  
mi w dziedzinie o m aw ianej  w prelekcji .

Sp raw ozdan ie  Zarządu  za ubiegły rok  
objęło sp raw o zd an ia  z poszczególnych pla-

A nons!  —  H allo !  H a llo !  C z ł o n k o 
w ie  Z. P  O. K., o r g a n iz u je m y  w s p ó l 
ne c h o d z e n ie  do  t e a l r u .  U s ta la m y  
d z ie ń  n a  k a ż d ą  ś r o d ę  (o ile „Ś ro d a  
L i t e r a c k a "  n ie  b ę d z ie  z b y t  c iek a w a ) .  
P u n k t  z b o r n y  w p r z e d s io n k u  t e a t r a l  
n y m  (na  P o h u la n c e )  n a  10 m in u t  
p rz e d  ó sm ą .

D o m  M a tk i .  —  B a cz n o ść !  K ob ie ty  
ubog ie ,  p o z b a w io n e  w s z e lk ic h  św ia d  
cz eń  s p o łe c z n y c h  u b e z p ie c z e n io w y c h  
m o g ą  w  o k re s ie  p r z e d  i p o p o r o d o  
w y  ni z n a le ź ć  d a c h  n a d  g ło w ą ,  o p a rc ie  
m o r a ln e ,  a t m o s f e r ę  s e r d e c z n ą  i p o 
m o c  l e k a r s k ą  w  D o m u  M a ik i  p r z y  
K b n ic e  U. S B, ( B o g u s ła w sk a  3) 

Z g ła sza ć  się: S e k r e t a r i a t  Z .P .O .K. 
ul.  O s t r o b r a m s k a  N r  7,

cćwek p row ad zo n y ch  przez T-wo UpieRi nad 
Dziewczętami, a mianowicie  z działalności 
Misji Dw orcow ej w Wilnie, M s j i  Dw orco
wej w Tirrmoncie  oraz Dom u Noclegowego 
dla Kobiet w  Wilnie.

Ilość osób nocu jących  w D om u Noclego 
wym w  okresie  sp raw o zd aw czy m  wyniosła  
przeszło  czternaśc ie  tysięcy. Są to  kobiety 
bez ś rodków  do życia, tw orzące  naogó ł  ba r  
dzo ró ż n o ro d n y  e lem ent społeczny Przy 
Dom u Noclegowym czynna  była  sale  p racy ,  
gdzie w ykonyw ano  roboty  J a  sprzedaż .  A- 
kadem ick ie  Koło Macierzy Szkolnej p r o w a 
dziło ku rs  p isan ia ,  czytania  i rachunków  
dla n iek tórych  z pensjouar iuszek .

P o  odczy tan iu  p ro to k ó łu  Komisji Rewi i 
zy jne j  i udz ie len iu  a b so lu to r ium  w  myśl sła  
tu tu  na  miejsce 1/3 Zarządu, k tó ra  ustąpiła  
wybrano  in n e  osoby. Uzupełn iony  Zarząd 
na  ro k  1938/39 sk łada  się z  P a ń :  Maria
fwaszkiewiczowa, jako  p rzewodnicząca  i 
cz łonkowie  Z arząd u  pp.: B u łhakow a Anna, 
GodiewsKa Maria,  B alińska  Jadw iga ,  Hej- 
m ow ska  Helena,  adw  Iżyekp - H e rm an  Zc 
fia, K łim ontowiczow a Irena ,  D r  Morawska, 
Monikowska Czesława, N aręoska  Helena- No 
wieka W ładysław a,  Odyńcowa n-nna Peresz  
czakowa Gabriela, Reu-tt Maria,  Rostkowska  
Maria,  -Sułkowska Jan-na .  SztUolisowa Hele 
na, U ndrew iczów na Jan in a ,  W ró b le w sk a  E- 
welina.

Do Komisji  Rewizyjnej weszli pp.:  P r e 
zes Kazim ierz  Swiątecki. Dyr. B o h d an  Sza- 
chno, rad ca  Ignacy Łebkowski.

O d n o w :o n y  zespół Z arządu  s tan ą ł  do  pra  
cy, l icząc na  pom oc  społeczeństw a i w ypró  
bow an ą  życzliwość p rzyjació ł ,  k tó rzy  nale 
życie docen ia jąc  poży teczną  dz ia ła lność  To 
warzystwa na  terenie  wileńskim.

K onkurs .  Na posiedzeniu  R efera tu  P r a 
sowego, w obecności p rz e w o d ń c z ą c e j  ref. 
Spraw  Kobiecych zdecydow ano p rzy zn ać  r.a 
gredę  w yró żn ia jącą  za „felieton w akacy j
ny" p. W andz ie  Łucznikowej.  R uczałczany 
czar wody  — jez ior  —  rzek —  strum ien i  
i m orza ,  n a s t ró j  wspom nień ,  m elanehol  a 
p rzem ijan ia ,  k tó ra  bije  z u tw o ru  p. Łuez 
n ikowej,  sk ła d a ją  się na  to w yróżnien ie  jej  
fe ie tonu p. t. „ W aa ac je " .  Nagroda  Z o s i 
nie w ręczona  p. Ł uczn ikow ej na  posiedzę 
n iu Ref. P ra sow ego  w du u  9  l is topada  we 
środę  (Jagiellońska 3/5 — 3). P o s a d z e n ia  
re fa ra tu  z ac zy n a ją  się  p u n k tu a ln ie  o g-odz. 
6-ej. Ciekawych w yróżnionego fe lietonu od 
sełsuny do „K u r je ra "  z dnia  t paźdz ie rn ika .

Zaznaczam y, że z fe lietonów w y ró ż n i j -  
nyc.h d ru k u jem y  takie ,  k tó re  z tych czy in 
nych względów mogą nasze czytelniczki za 
interesować.

—  L iceum  Gwspodarcze Ł  P O K ,  w
W ilnie  pow iad am ia ,  że poczyna jąc  od 8 li 
s topada  b r  zorgan izow any  zostan  ę cykl wy 
kładów- z dziedziny rac jona lnego  żywienia,  
połączony z odnośnym i pokazami!. Pogadon  
ki odbyw ać  się będą we m o r k i  w  godzi
nach  od 17 do 19 Wstęip 1 zł. Dla członkiń  
ZPOK 75 gr (jako zwrot kosztów- p r j d u k  
łów i t p.).

Bi ższe in fo rm ac je  zostaną  n iebaw em  po 
d ane  w prasie.

P-os im y  o zg łaszan ie  się pod adre.iem 
Liceum Gospodarczego (Bazyliańska 2. Tel. 
25—97) w godz inach  od 11— 15.

Liceum Gospodarcze ZPOK w W ilnie  po  
d a je  do  wiadomości  wszystkich P a ń  Domu 
że p rz y jm u je  obsta lunki  na  torty ,  ciasta, 
przetwory owocowe, ryby  itp. Ceny ka lku 
lowane ba -dzo  p rzystępne .  Zamówienia  
zgłaszać pod adresem : B azyliańska  2, tel. 
25— 97 od I I — 15.

NASZA STOŁOWNIA poleca się n a 
dal uw-adze gas tronom ów  oraz  w iln ian  nie 
pr  iwadzących  w-łasnego gospodarstwa.

Nasza Stołownia zaprasza  m iłych gości 
w swoje  sk ro m n e  progi (ul. Jagie l lońska  
3/5 — 3) na  pożywne t  sm akuw ite  obiady, 
k tó re  ko sz tu ją  b a rdzo  niedrogo.

Ziałd w sprawie pomocy 
dziccion i mlfsdi exy

31 bm. odbędzie się w W in ie  do-rnczny 
zjazd de legatów  W ojew ódzkiego  Komitetu 
Pom ocy Dzieciom i Młodzieży

P ro g ra m  zjazdu us ta lono  w  nas tępu jący  
sposób: godz. 8 45 Msza św. w kap licy  św. 
Kazimierza w bazylice; godz. 9.30 ob rady  
z jazdu .w dużej  sali konfe rency jne j  Urzędu 
W ojewódzkiego.

N a  k u r s a c h .

t f f o j w  f $ ? s r c l a
Z .  J i ? c e w i c ł O M ' e i

w Wilnie, Wileńska 34 — 21 
zo s ta ł  o t w a r t y  6 - ty c o d n io w y  
k u r s  k ro ju  i szycia d la  in te l i

g e n t n y c h  p a ń .
G o dz iny  za p isó w  10— 2 i 4 —7

Przy K u r s a c h  p ie rw sz o rz ę d n a  
p ra c o w n ia  d a m s k ic h  ub io rów .
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Jaki los czeka 10/100 bezrobotnych
ytfilna w zimie?

W listopadzie straci pracę kilka tysięcy osób
L 'c z b a  b e z r o b o t n y c h  w  W i ln ie  

n o t o w a n a  p r z e z  b i u r a  F u n d u s z u  P r a  
cy, wy nosi o b e c n ie  10 ty s ię c y  o só b  
z k t ó r y c h  o lb r z y m ia  w ię k s z o ść  ma 
n a  u t r z y m a n i u  r o d z in y .  P o  u w z g lę d  
n ie n iu  c z ło n k ó w  ro d z in  b e z r o b o t  
n y c h ,  p r z e c ię tn ie  po  4 n a  j e d n o s tk ę  
z a r e j e s t r o w a n ą ,  o t r z y m a m y  

J  DO 40 TYSIĘCY OSÓB.
( W iln o  m a  p o n a d  230 ty s ię c y  m ie s z 
k a ń c ó w ) ,  z a le ż n y c h  od  p r a c y ,  ud z ie  
la n e  i p rz e z  F. P r .

W  o k r e s ie  r o b ó t  s e z o n o w y c h  w 
b ie ż ą c y m  r o k u  d z ięk i  d u ż y m  k r e d y 
to m  in w e s ty c y j n y m  o ra z  s to s u n k o w o  
d u ż e m u  o ż y w ie n iu  w b u d o w n ic tw ie  
p r y w a t n y m  n a  n a s z y m  te re n ie ,  wszy* 
cy  z a r e j e s t r o w a n i  b e z r o b o tn i  zna leźli  
z a t r u d n ie n i e .  Z n a c z n a  część  ic h  m ia  
tu p r a c ę  s ta łą ;  do  ty c h  n a le ż e l i  o b a r 
czen i d u ż y m i  r o d z in a m i .  R e sz ta  p r a  
c o w a ła  co  p e w ie n  czas  p o  2 ty g o d n ie .  
N ie w y k w a l i f ik o w a n i  r o b o tn ic y  z a r a 
b ia l i  d z ie n n ie ,  p r a c u j ą c  n a  a k o r d  od  
3.30 do  4— 4.50 z ło tych .

O b e c n ie  s t a n  z a t r u d n ie n i a  m im o  
n i e s p r z y ja j ą c e j  ju ż  p o gody  d la  r o b ó t  
z i e m n y c h  j e s t  u t r z y m y w a n y  n a  p o  
z iom ie  le tn im .  F u n d u s z  P r a c y  chce  

JAK N AJD ŁUŻEJ ZATRUDNIAĆ 
BEZROBOTNYCH, 

a b y  u lż y ć  s y tu a c j i  w  o k r e s ie  z im y .  
Je ż e l i  p o g o d a  d o p isz e  r o b o t n y  se zo 
n o w e  b ę d ą  t r w a ły  w  W i ln ie  i n a  W i 
le ń sz c z y ź n ie  r ó w n ie ż  i p r z e z  l i s to p a d .

N a d c h o d z i  j e d n a k  n ie u c h r o n n ie  
k o n ie c  te g o r o c z n y c h  r o b ó t  i n w e s ty 
c y jn y c h  i 

ZW O LN IEN IE Z PRACY KILKU 
TYSIĘCY BEZROBOTNYCH. 

P r z e d  p a r u  d n ia m i  p i s a l i ś m y  o in  
te r w e n c j i  b e z r o b o tn y c h  w  F . P r a c y .  
C h o d z i ło  im  o p r z e d łu ż e n ie  o k r e s u  
z a t r u d n ie n i a  p r z y  u m o c n ie n i a c h  b rz e  
g ó w  W ili i .  I n te r w e n io w a l i ,  b o  o t r z y 
m a l i  w y m ó w ie n ia .  B y li  z a sk o c z e n i  
ty m ,  że ju ż  w  p a ź d z i e r n ik u  u t r a c ą  
p r a c ę .  N a szczęśc ie  w s z y s tk o  w y ja ś  
n i ło  się k u  z a d o w o le n iu  z a in te re s o  
w a n y c h .  Z o s ta l i  s k ie r o w a n i ,  zgodn ie  
z p l a n e m ,  o k t ó r y m  n ie  w iedz ie li  
p r z e d  i n t e r w e n c ją ,  n a  n o w e  r o b o ty  

B e z ro b o tn i ,  k tó r z y  u t r a c ą  p r a c ę  
p o  z a k o ń c z e n iu  r o b ó t  s e z o n o w y c h ,  to 
p r z e w a ż n ie  n i e w y k w a l i f i k o w a n i  r o 
b o tn ic y  f izy czn i .  N a le ż ą  do  tego  ty p u  
r o b o tn ik ó w  se z o n o w y c h  k tó rz y  
je szc ze  p r z e d  w o j n ą  p o  z a k o ń c z e n iu  
Tobót le tn ic h

„K LEPA LI44 B IED Ę I  SZl K \L I  
ZAROBKÓW W  MIEŚCIE.

Teatr muzyczny „LUTNIA"
Dziś oiw pre e  se z o n u  z im ow ego

K rako w iacy  
i góra le

P o czątek  o  godz. 8.15 w ircz.

D ziś  o p r a c ę  je s t  o w ie le  t r u d n ie j .  
B e z ro b o tn i  b ę d ą  m ie l i  p r z e d  s o b ą  b. 
c i ę ż k ą  z im ę.

Sy tu a c j ę  b ęd z ie  r a to w a ła ,  j a k  zw y  
kle ,  sp o łe c z n a  p o m o c  z im o w a  b e z r o 
b o tn y m .  R o z p o c z n ie  się o n a  w  b. r. 
I g r u d n ia  n a  ty c h  s a m y c h  z a s a d a c h  
co  i w ze sz ły m  r o k u .

CIĘŻKIE PRZED NIĄ ZADANIE.

W  o k r e s i e  8 m ie s ię c y  s e z e n u  l e t 
n ie g o  F u n d u s z  P r a c y  w y d a ł  n a  za 
t r u d n ie n i e  4 .700 ty s ię c y  z ło ty ch .  W y 
s ta rc z y ło  te g o  j a k o ś  n a  z łag o d z en ie  
s k u t k ó w  b e z r o b o c ia .  Czy s p o łe c z e ń 
s tw o  w i le ń s k ie  p o t r a f i  w ła s n ą  o f i a r 
n o ś c ią  z łag o d z ić  te  s k u tk i  w  c iąg u  
4 m ie s ię c y  z im o w y c h ?  P o w i n n a  
p r z y j ś ć  t a k ż e  p o m o c  z  z e w n ą t r z .

(WI.)

50 odbiorników lamowych 
ola szkół na Polesiu

Działalność Społecznych Komitetów Radiofonizacli Kralu
Rozgłośnia Polskiego Radia w Bara

nowiczach wzorem im ycn rozgłośni dą
ży do stworzenia na swoim terenie (woje
wództwa nowogródzkie i poleskie) woje
wódzkich społecznych komitetów radio- 
fonizacji kraju.

W  związku z tym 21 bm. odbyła się 
w Nowogródku wstępna konferencja 
przed powołaniem do życia łakiego ko
mitetu w Nowogródku. Na konferencię 
przybyli z Baranowiaz dyrektor Rozgłośni 
p. Zbigniew Cis-Bt»nkiewicz Oraz zasłużo
ny w  działalności tasiego komitetu na te
renie W ileńszczyzny, w icedyreidor Roz
głośni w Baranowiczach p. Jerzy Za
paśnik.

W  wyniku konferencji, jak się dowia
dujemy , Społeczny Komitet Radiofoni- 
zacji Kraju w Nowogródku już w  ciągu 
listopada br. będzie zrealizowany i przy
stąpi do prac konkretnych w oparciu o ko 
mitety powiatowe narazie w  Baranowi
czach, Słonimie, Nieświeżu i Stotpcach

Celami komitetu* w ojewódzkiego i ko
mitetów powiatowych jest propaganda 
radia i współpraca z rozgłośn.ą w  Bara-

Hote! EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W o d a  osobow a i

Działalność Bazarów Przemysłu Lodowano
Trzy Bazary Przemyślu Ludowego w 

W ilnie, w Nowogródku i w Białymstoku, 
któro pierwsze rozpoczęły na szeroką ska 
lę planowy zakup tkanin lnianych włoś
ciańskiego wyrobu, z biegiem ozasu nabra" 
ły w swej dz,atalności odrębnycn cech i 
każdy z nich obecnie specjalizuje się w 
innym kierunku.

Bazar w W ilnie, poza skjpem  użyłko- 
wycn tkanin lnianych, dużo eneigii i czasu 
poświęca organizowaniu skupisk tkaczek 
wiejskich w poszczególnych m'ejscowoś- 
ciacn, gdzie tkactwo Imane posiądą natu
ralne dane do rozwoiu

Pod opieką Bazaru skupiska takie roz
wijają się bardzo pomyślnie i w wyniku 
tego mamy szereg ośiodków  tkackich, wy* 
twarzających w większych ilościach te ro
dzaje tkanin użytkowych i ozdobnych, któ
re cieszą się spetialnym uznaniem i mają 
nieograniczony zbyt.

Ziemniaki nie podrożeją
S y ł u a c j a  n a  r y n k a c h  r o l n y c h

Na zag ran icznych  ry n k a c h  zbożowych sy 
tuac ja  pozosta ła  bez zmiany.

Również bez zm ian  pozosta ła  ten d e n r ja  
na ry n k a c h  k ra jow ych .  Gony na ogól u trzy  
mały się na do tychczasow ym  poziom ie  przy 
m in im alnych  zm ianach  w yw ołanych  m ie j
scową k o n iu n k tu rą ,  wówczas bow iem  gdy 
na jed n y ch  ry n k ach  ceny cokolw iek po o ra  
wiły się, na  innych  — spadły ;  z m ian a  do -

nowiczach, organizacja kursów przyspo
sobienia radiowego, radiofoniżacji szkół, 
świetlic i domów ludowych oraz róż
nych organizacyj, znajdujących się w za
sięgu Rozgłośni Baranowickiej,

W  województwie poleskim, w Brze
ściu n. Bugiem już się zawiązał Komitet 
Radiofoniżacji Kraju i przystąpił do dzia
łania. Najbliższą i największą, jak dotych 
czas imprezą Komitetu R. K. w woj. po
leskim będzie wręczenie 50 odbiorników  
radiowych dla szkół. Będzie to znaczny 
krok naprzód w dzie le ladiofonizacji wo
jewództwa poleskiego.

W  związku z tą impiezą przewidziana 
jest transmisja okolicznościowa z Brześcia 
n. Bugiem na wszystkie rozgłośnie w 
Polsce.

Organizację uroczystości i transmisję 
przekazało Polskie Radio rozgłośni ba- 
ranowickiej.
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Każdy obywatel,  k ażd a  rodz ina ,  zespół, 
s towarzyszenie,  czy też insty tuc ja  społecz
na, m a ją  okreś lone  cele i z adan ia  k tó re  wza 
jem nie  się uzupełn ia jąc  i zazęb ia jąc  tw orzą  
podstaw ę  do rac jona lnego  ro zw o ju  życia go 
spodnrezego i ku l tu ra lnego  całego Narodu.

Jed n ą  z tych instytucyj,  o  ch arak te rze  
wybitnie  społecznym, jes t  właśnie K om unał 
na  Kasa Oszczędności w .N owogródku.  Vtó 
ra  w życiu gospodarczym  naszej  ubogiej 
ziemi now ogródzk ie j  odgryw a  p ie rw szo rzęd 
ną ro lę  i ma przed  sobą  ogrom na zadanie,  
w ym agające  jed n a k  w spółpracy  wszystkich 
obywateli  Nowogródczyzny. Skuteczna  b o 
wiem ro zbudow a  naszych  gospodars tw  rai- 
nych, naszych w arsz ta tó w  rzem ieśln iczych i 
h an d lu  zależy nie tylko od obywatela  bezpo 
średnio  zain teresowanego ,  nie ty lko  od rot 
nika,  rzem ieś ln ika,  ku p ca  i przem ysłowca, 
lecz i od zgodnej  pom ocy  m a te r ia ln e j  i mu 
ra lne j  ja k  n a jsze rszych  w a rs tw  społeczcńst 
wa, co swą pom oc okażą  w  postaci wkła 
dów oszczędnościowych, sk ładanych  do Ko 
m u n a tn e j  Kasy Oszczędności.  Z ebrany  tą 
drogą  p ien iądz  s tanie  się bodźcem  do indy 
wirtualnych i zb io row ych  poczynań ,  stanie 
się m o to rem  owocnej  pTacy i cementem, 
sp a ja jący m  poszczególne ogniwa naszego do 
ro b k u  gospodarczego. Bez tej  pom ocy, bez 
tego cem en tu  n ie jedna  g o spodarka  rozlecia 
łaby  się w gruzy, n ie jeden  m ozolnie  zdo 
by ty  w arsz ta t  rzem ieś ln iczy  nie m ógłby się 
u trzym ać ,  n ie jeden  kupiec  m us ia łby  zath 
knąó  swoje  p rzedsięb iors tw o.  A wraz z upo 
dk iem  życia gospodarczego w zrosłoby u b ó 
stwo k ra ju  i związane  z tym  konsekwencje ,  
k tó rych  c iężary  m usia łby  ponosić  i ten, co 
dzis ia j  m a m ożność  oszczędzania,  ma go
tówkę i względne w a ru n k i  bytu,  jednakże  
przez swój egoizm, p rzez  źle z rozum iane  za 
danie  K. K. O. —  om ija  tę, tak  ze wszech 
m ia r  p o w e ln ą  ! n iezas tąp ioną  u nas pla 
cówkę.

I  jeszcze jedno. Kto lekceważąc t. zw. 
„cza rn ą  godzinę" t rw o n i  p ien iądze  na  z b y t 

ki lub  p rzechow uje  oszczędności w  domu, 
ten jest  sza fa rzem  własnego nieszczęścia. 
W ypadk i  bowiem chodzą  po ludziach, a zło 
dziei nigdzie n ie  b rak .  N a tom ias t  K om u
na lna  Kasa Oszczędności da je  i p rocen ty  od 
włożonego k ap i ta łu  i gw aranc ję  wypłaca lno 
ści w każd y m  um ó w io n y m  term in ie  i nawet 
na zawołanie .  Na podk reślen ie  zasługu je  
fak t, że podczas o sta tn ich  zab u rzeń  w Eu 
rop ie, k iedy  n ieu fn i k lienc i z ażąd a li zw rotu 
sw ych w kładów , w szystk ie K om unalne  Kasy 
O szczędności, czy to w  N ow ogródku , W itn ic  
P o zn an iu , czy też w W arszaw ie  svypłaclłj 
żąd an ą  gotów kę. N aturaln ie ,  dzis ia j wszyst
kie wycofane  p ien iądze  w ra ca ją  z pow rotem  
do Kas i to z nadw yżką ,  bo w p ływ a ją  l o k i  
ty i z p ry w a tn y ch  m nie j  pew nych  in s ty tu 
cyj bankow ych .

To też z okazji  „Dnia  Oszczędność"* 
niech każdy  rolnik, u rzędnik ,  rzem ieśln ik  1 
kupiec  zas tanow i się n ad  tą  sp raw ą  i przy  
łoży się do wspólne j  p ra cy  nad ro zb u d o w ą  
Ojczyzny przez  r a c jo n a ln e  oszczędzanie za 
rcb ionego  grosza i sk ładan ie  go w K. K. O. 
Niech k a żd y  u p rzy to m n i  sobie, jak ie  osiąg 
nie przez to korzyści osobiste  i j ak ą  pom cc  
okaże w spółobyw ate lom , s tw a rza jąc y m  n iwe 
możliwości z a ro b k o w a n ' | i  i egzystencj1. Od 
nosi się to i do tych, co luzem sobie c h o 
dzą 1 do tych, co n iby społecznie pTacują, 
krzyczą  i n a w o łu ją  do podnies ienia  życ'a  
gospodarczego i k u l tu ra lnego  Nowogródczy 
zny, jednakże  słów swoich nie p sp ie ra ją  czy 
nem, i a lbo wcale  n ie  oszczędzają  ( m s / jc  
ku  tem u  możność),  a lbo k ap ita ły  sw oje  wy 
syła ją  gdzie indziej.

Oa  dziś więc, wszyscy oszczędzajmy ł 
p o d w a ja jm y  nasze  wysiłki,  a  p o m n aża jąc  
własne, ro d z im e  kap ita ły ,  p rzyczyn im y  się 
tym  sa m y m  do w zm ożenia  po ten c ja łu  go
spodarczego nasze j  Ojczyzny, k tó ra  zmuszo 
na jes t  dziś pożyczać  k ap i ta ły  za  granicą.

K o m u n a ln a  K asa Oszczędności 
w N ow ogródku .

Mjr Mokrzecki prezesem 
gier sportowych

Na odbytym zebraniu W il. O m , Z w . 
Piłki Ręcznej wybrano między .nnymi no
wy skład zarządu, który przedstawia się 
następująco: prezes mjr. Mokrzecici, Sako 
wicz, Sienkiewiczówna, Masaiską, Tresz- 
czyński, W eksler, W ojciechowicż, Rutko
wska i Daukszanka.

Zebranie trwało ozioło 4 qodzin. Mów  
cy krytykowali działalność ustępującego  
zarządu. Postanowiono troskliwą opieką 
otoczyć sport prowincjonalny.

Przewodniczył p. Rode.
W ierzym y, że nowoobrawy prezes 

mjr Mokrzecki poprowadzi energicznie  
gry sportowe, które cieszą się w W ilnie  
wielkim powodze"iem .

Bazar w Nowogródku, poza skupem 
użytkowych tkanin lnianych prowadzi na 
szeroką skalę skup wtókna lnianego, do
starczając go z powodzeniem do Zakła
dów Żyrardowskich.

Bazs- w Białymstoku —  pecjalizuje się 
w skupie wełny, prowadząc równolegle  
skup ptotna lnianego. Rozwojow działu 
w ełniarsk.ego' w Białymstoku sprzyja nie 
tylko istnienie na miejscu tatwego zbytu 
wełny do miejscowych fabryk, lecz rów
nież znacznie przyczyniły się do tego zor
ganizowane w Białymstoku aukcje wełny. 
W  roku bież. odbyły się dwie takie auk
cje —  jedna w dniu 28 cze,w ca, druga w 
dniu 12 hpca. Następna aukcja ma odbyć  
się jeszcze w bieżącym miesiącu. Na auk
cjach sprzedano około 28 700 klg wełny, 
dostarczonej praw.e w yłączn e  przez Ba
zary P-rzemysłu Ludowego. Odbiorcam i by
li w przeważającej ilości przemysłowcy z 
Białegostoku.

tyczyła bądź żyta bądź pszenicy. Żadnych 
w niosków w ysunąć  s tąd  nie można. Jęcz
m ień i owies przew ażnie  bez zm ian  ta k  sa 
mo ja k  większość innych  ziemiopłodów. Sta 
niały w yraźn ie  n iek tó re  pasze treściwe (ot 
ręby), co u ł a t w a  opas zwierząt.  Z iemniaki 
są  tanie, w a h a jąc  się w gran icach  3— 4,25 
zł. za  1 q. w  hurcie.  A larmy o s łabym  uto 
dzaju  z iem niaków  okaza ły  się n ieuzasadnio  
ne, ro ln icy  n 'e  odczu w a ją  ich b raku .

Pierwszy dzień tumem w Rydze
Szcz tgó łjf p o ra ld k  i jedynego zw yc ię stw a  w iln ian

Pierwszego dnia w  wadze muszej 
Dolęjicet-s wypunktował po mało cieka
wej watce Szidlera (N). Szidler bokser mło 
dy o ładnej sylwetce i dobrej pracy nóg, 
technicznie słaby. Dołg'cers nie w formie. 
Lendzin powinien obu pokonać bez więk
szego wysiłku.

Nowicki walczył z najlepszym tecnni- 
kiem łotewskim Trusisem, była to jego  
najlepsza walka życiowa, rozwiązał do
brze walkę faktycznie i walcząc na dys
tans nie pozwalał Łotyszowi dochodzić 
do zwarcia, w którym ten był lepszy. 
Przewaga Nowickiego dosyć znaczna, jak 
kolwiek inicjatywa akcji często należała 
do Łotysza.

Kulesza natrafił na zawodnika o po
dobnym stylu, lecz rozporządzającego  
większą techniką oraz walczącego „z g ło
wą" i spokojnie. W  pierwszej rundzie 
obustronna wymiana ciosów —  rowno. 
Na początku drugiej rundy przewaga Ku 
leszy, następnie Tregers nie oddaje jej 
do końca. Kulesza otrzymuje dwa upom
nienia za nieczystą walkę, Tregers zaś jed  
no za bicie po komendzie ,,brek‘‘. Trze
cia -unda należy całkow icie do Tregersa.

Dembski w walce z Ackermanem nzy- 
ma się dobrze do końca pierwszej run
dy, Niemiec kończy ją jednak z lekką 
przewagą. W  drugiej rundzie przewaga 
Niemca wzrasta, in‘-jatywa akcji należy 
tylko do niego. Dembski słabo się broni
i przegrywa wysoko także trzecią rundę. 
Niemiec wyższy o półtorej gtowy od Dem 
bskiego o znacznie dłuższych rękach.

MafiuKOW rozpoczyna rundę bardzo 
dobrze, ma przewagę, którą stopniowo  
traci, lecz rundę iednak wygrywa ładną 
serią przed gongiem. Druga runda zaczy
na się równo, w  połowie zaś Matiukow  
otrzymuje silną serię z prawej. Jest to po 
cząfek końca. Niemiec po paru ak<fach 
poprawia i Matiukow klęczy oparty o li
ny do siedmiu. W staje, by po kilku se
kundach przegrać przez poddanie się.

Boris trafia początkowo parę razy do
syć silnie, nie potrafi jeanak wykorzystać 
chwilowego zamroczenia przeciwnika, 
runda równa. W drugiej Niemiec bardzo  
szybki, łatwo daje sobie radę ze znacz
nie lżej: zym i stremowanym Borisem, któ 
ry zostaje wkrótce poddany przez sedzie 
go (przegrywając przez K. O .).

PoliKSza ma przewagę nad Sfienskim 
do końca pierwszej rundy, pod koniec 
nadziewa się na prawy sierp i leży. C  d 
wyliczenia przy ośmiu rafuje go gong. 
W  przerwie przychoazi do siebie i na 
początku drugiej rundy dopingowany 
przez Dubłiczność, której sympatia prze
niosła się z Niemców na Polaków, rzuca 
się na przeciwnika by po kontrze Niem
ca znów D Ó iść  na deski. Poliksza przy oś

miu wstaje, ale ponieważ przy dziew ię
ciu nie miat pełnej postawy bokserskiej, 
sędzia wyliczył go na stojąco.

Blum rozpoczyna bardzo dobrze, 
trzymając przeciwnika na dystans i zbie
rając punkty z obrony, Niemcowi udaje 
się jednak dostać raz Bluma prawym, któ- 
ry wyraźnie nir.i wstrząsa, Blum szybco  
się opanowuje i nie pozwala Niemcowi 
na zdobycie przewagi. Druga runda stoi 
pod znakiem Biuma, który przej‘muje te
raz całkow icie inicjatywę trafia,ąc dobrze  
z prawej po maskowanym lewym pros
tym, Niemiec idzie na deski do sześciu  
następnie przy ośmiu ratuje go gong. Pu
bliczność, która nie słyszała gongu, rzę

sistymi oklasKam. powiłała fen fakt. W  
przerwie Niemiec przychodzi do siebie, 
ruszając ostro do ataku, zasypany jednak 
giddem ciosów Bluma chwieje się, by już 
następnie baz ciosu opaść na deski i dać 
się wyliczyć. Publiczność szaleje, o tacza , 
ring i każay uważa zł  sw ó j  obowiązek 
poklepać zwycięskiego Bluma po ra
mieniu. i

W  ringu sędziował Łotysz Kafnińsz 
słabo.

Punktowali Niemiec V . Tessun, Łoiysz 
A. Pops i wilnianin.

Publiczności około 1.200 osób.
R. M.

Lendzin (E(ektrit) wygrał przez K.0.
W  d r u g im  d n iu  t u r n i e ju  m ię d z y  

n a r o d o w e g o  w  R y d z e  w a lc z y ł  z W il 
n a  ty lk o  L e n d z in  z E le k t r i t u ,  k tó r y  
s p o tk a ł  się z b o k s e r e m  m c m .c c k m i  
L i tw iń s k im  z K ró lew ca .

S p o tk a n ie  to  p o  o s ta tn io  ro z e g ra  
ne j  e l im in a c j i  w  P o z n a n i u  c z e k a n e  
b y ło  z o g r o m n y m  z a c ie k a w ie n ie m .  —  
L e n d z in  s ta ł  s ię  rze cz  o c z y w is ta  fa w o  
r y te m  ca łe g o  tu r n ie ju .

L i tw iń s k i  n ie  o k a z a ł  się j ° d n a k  
zb y t  s i l n y m  p r z e c iw n ik ie m  (ba r e p r e  
z e n ta n ta  P o l s k i  —  L e d z in a ,  k tó r y  po  
t r a f i ł  z n im  r o z s t r z y g n ą ć  w a lk ę ,  zw y  
c ię ż a ją c  p rz e z  K. O.

L e n d z in ,  k t ó r y  p r z e d  m e c z e m  m ia ł  
n ie z n a c z n ą  n a d w a g ę ,  a  w  z w ią z k u  z 
ty m  o s ła b ie n ie  o r g a n i z m u  m im o  
w s z y s tk o  w y k a z a ł  d o s k o n a łą  fo rm ę j

Ostatni mecz WKS Śmigły
Dziś rano w yjedzic z Wilna WKS 

śm igły do  Lwowa celem  rozegrania os
tatniego meczu ligow ego z Pogonią, któ
ra w niedzielę obchodzić będz ie  jub ile
usz 35-lecia istnienia.

Śmigły w yjechał w następującym  skła

dzie: Czarsid, Zawieja, Paszkiewicz, G u ą -  
dziel, Bukowski, Puzyna, M arzec, Hajdul, 
Ballossek, Tumasz I Biok.

Wynik! niedzielnego meczu nie wpły
nie rzecz oczywista na zapadłą już przed 
łrzema tygodniam i decyzję soadku z Ligł.

Młodzież szkolna startowaia w Tiokath
Przy bardzo trudnych warunkach at

mosferycznych (zimno, przelotne deszcze  
i porywisty wiafr) odbyły  się jesienne re
gaty żeglarskie szkół wileńskich.

Trasa regat trudna (start oraz połowa 
trasy biegu przeciw ko wiatrowi; —  co 
w wyniku dawało pożądane wyniki —  
wygrywała jedynie lepsza rutyna i orien
tacja sternika wraz z załogą. Przypadko
wych wyników nie było, tym br.rdziej, ‘że 
klasa była równa. Startująca młodzież wy 
kazała doskonałe opanowanie tego pięk
nego sportu.

Techniczne wyniki poszczególnych bie 
góv, przedstawiają się następująco:

Bieg I: —  1 m. sternik Lasiecki Lech  
(Gimm- Z, Augusta W ilno); 2 m. sternin. 
Karczewski Zbign. (P Szk Techr,. W :lno).

Bieg II: —  1 m. sternik Issakow W to- 
dzimie-z (Gśrron. Zygm. Au<j. W ilno); 2 m. 
sternik Kluss Stanisław.

Bieg III: —  1 m. sternik O bolew icz  
Piotr (Lic. Pedag. Troki); 2 m. sternik W iel 
ki W ładysław  (Gimn. Zygm Aug. W ilno).

W  każdym biegu startowało po sześć 
osad. Zespołowo I miejsce za jął zespół 
uczeń z Gimn. Zygmunta Augusta w W il
nie, przed Liceum Pedagog, w  Trokach 
i Państw. Szkolą Techniczną w  Wilnie. 
Organizacja regat sprawna.

AZS ledzle na mistrzostwa da Lubina
W czoraj wyjechała z Wilna drużyna 

koszykówki A Z S wileńskiego na mistrzo
stwa akadem ickie do Lublina.

W  Lublinie wilnianie sp u La ią  się z 
drużynami: A ZS warszawskiego, A Z S kra 
leowskiego, A Z S  lwowskiego A Z S lubel

skiego i A Z S poznańskiego.
Skład A Z S wileńskiego przedstawia 

się następująco: W igura, Minerwin, Hop- 
pen Rodziewicz, Szumakowicz, Kuczyń
ski, Binasik, Bekiemiszew, W ierom iej, Ła
ciński i Czechow icz.



KURJER ' (4615/.

K R O N I K A
I’aż4*i«tiiik

2 9  !
Sc bola

Dzis: Narcyza B W.
Jutro: Germana i Serapiona

Wschód s łońca  — g. 6 m. 19 
Zachód słońca  — g. 3 m. 50

p strzeżenia  Z ak ładu  M e t e o r o l o g i i  USB 
W V- lin e rlnia 28 X 1933 r.

Ciśnienie 761
Tem peratura średnia -j-5
Tem peratura najwyższa -f  8
Temperatura najniższa 0
W iatr południow o-w schodni.
Tendencja bar. —  bez zmian.
Uwagi: pochm urno, przelotne deszcze.

WIL-f flSK  *
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
apteki: sapożnikowa (Zawaina 41); Rodo- 
vyicza (Cstrobramsua 4); Augustowskiego  
(M ickiewicza 10); Narbuta (Sw. Jańska 2); 
Zaslawskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (W itoldowa 22)-

MHUSKA.
—  Poszerzenie ulicy Zewalnej Magist 

ra op"icowa szczegółowy plan poszerze 
nia ulicy 7 awaine, na oacirucu od Jagiel
lońskie; do M. Pohulanki.

—  Roboty wodociągowe. Magistrat 
,-ozpoczr roboty wodoc.agowe na ul. 
Dyneburskiej.

« 6 ż N r
— W ycieczka d la  radiosłuchaczy. Ucze 

ł tn icy  wycieczki zwiedził w niedzielę cmen 
tarz na Rossie W yjaśn ień  będzie udzielali 
Jigr. St. Rosiak, Zbiórka obok wieży Święto 
jańsk je j  o godz, 11.

W  poniedziałek  31 paźdz ie rn ika  o goóz. 
20 w teatrze  na Pohulance  odbędzie się 
przedstaw iea ie  dla radiosłuchaczy. Zniżka 
25 >roc poniżej  cen popularnych  Dwa bite 
ty na podstawie  kwitu  śbonem entow ego  za 
październik.  Przedsprzedaż  biletów w „Or 
bisie".

— KOMUNIKAT. W  dDiach 1 i 2 listo 
pada br. będą u ruchom ione  au tobusy  na 
cmentarz  Rossę od pi. Katedralnego, róg 
Królewskiej i_od Ostrej  Bramy, róg Piwnej, 
oraz na cm en tarz  po-R einnrdyńsk i  od ul. 
Królewskiej róg  Zamkowej.

Cena biletu na cm entarz  Rossa od placu 
Katedralnego, Poczty, Sawicz Helm ańsk .e ;
1 Hali — 20 gr.; od Ostrej  R ram y — 15 gr.: 
na cm en tarz  po-B ernardyńsk i  — 20 gr

Bilety z przesiedaniem  można nabywać 
na wszystkich lin iach z dop łatą  15 gr. do 
norm alnego  biletu.

P rzes iadać  można przy ul. Królewskiej,  
Poczcie. Sawicz, H e tm ańsk ie j  i Hali.

Częstotliwość zależna będzie od frekwen
cji.

Zrywanie srlNów wŷ opzycli 
twlre hrare

W ypadki zrywania plakatów wybor
czych staję się dość częste.

Jak dowiadujemy się —  wszelkie tego 
rodzaju „w yczyny" będę ostro karane 
przez władze administracyjne. 
fcilBBW- 'i ■   I

1 1 0  l  K A

— „Bławat Poznański" A, Miśkiewicz
Lida, u!. Suwalska (w lokalu oawnych 
jatek miejskich na# rynku). W ielki wybór 
towa.ów. Ceny nisk:e i stale. Obsługa  
szybka i facnowa.

—  Dancing w „Resursie PotsKiej". W
sobotę dnia 29 bm odoęazie się dancing 
w „Resursie Polskiej".

BARANOWiCKA
— • Golca pobili w sadzie. M ieszkaniec 

wsi W aszkowce, gm. darewskiej, Płaton 
G olec, zasiedział Sie  w gościnie u sęsia 
dów, gdzie wódki nie żałowano i aby 
skróć c drogę do domu. wracał przez sad 
maj W arzkowce Tu spotkał go stróż sadu 
Koiesiński i od razu z hałasem wpadł na 
Golca wymyślając mu za wałęsanie S'ę w 
nocy po cudzym sadzie. G o lec za mocne 
słowa odpłacił fbkimiż. Hałas zwabił 
dwóch pomotniKÓw stróża. Ci długo nie 
namyślajęc się schwycili za koły i siekierę 
i łak pobili nieszczęsnego Golca, że go 
w stanie ciężkim trzeba było odwieźć do 
szpitala,

K?ES\VI£SK&
—  Z groszy — 530 zł. W e wsi Ły

sica W ielka, gm horodziejskiej, pow. 
nieświesł iego zorganizowana została za
bawa ludowa o charakterze regionalnym. 
Zabawę przeprowadzono port hasrem

„Nie żałuj grosza na obronę przeciwlo! 
n:czo-gaiow ę". Z groszowych oołat za 
bilety wstępu zebrano 530 zł (pięćset 
trzydzieści). Pieniędze przeznaczono w 
całości na zakup sprzętu obrony p-zeow- 
gazowej. Inicjatorem imprezy był kierów 
nik miejscowej szkoły, Uryga,

—  MYŚLICKI JUŻ NIE JEST DRZE- 
WODNSC7ACYM GMINNEGO OZN. 
Przeciw wójtowi gm. Z^ostrowicze Kazi
mierzowi Myilicklemu prow adzone jest 
dochodzenie, o czym niedaw no d o 
nosiliśmy

W związku z tym obecne władze 
powiatowe OZN w Nieświeżu zawiesiły 
wójta M yilickiego w urzędowaniu I p o 
leciły mu przekazać placówkę zaostro- 
wiecką OZN p. Dawidowskiemu.

Wfl EJSKA
— Samochód dla KOP-u, 11 listopada 

rb. w W ilejce będzie p rze k ą tn y  dla 
m taco w ego  Oddziału KOP samochód. 
Fundusze na zakupienie samochodu uzy
skano ze składek społeczeństwa, zamie
szkałego na terenie powiatu.

OZI.<NlEftSKA
—  Kurs obrony przeciwlotniczej. O b

wód Powiatowy LOPP przeprowadził w 
Głębokim  15-dniowy kurs obrony prze
ciwlotniczej i przeciwgazowej, zorganizo
wany specjalnie dla nauczycieli szkół 
średnich i powszechnych. Kurs ukończy
ło 55 osób, przeważnie nauczycieli z m. 
Głębokiego. Celem fego kursu było przy 
gotowanie nauczycieli do prowadzenia 
wykładów w szkołach na tematy obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowe.

M is  M m i  ? la t!
w a d z iły  prsyrzą&y f zyrznr* rileńskiej przyrodniczej

pracowni si oliej
K om ite t  W y k o n a w c z y  Sekcji  Pols 

k iej M ięd zy n a ro d o w e j  W y s ta w y  P e
dagog iczne j  w Genewie p rze s ła ł  do 
M a g is t r a tu  w ile ń sk ie g o  g o rą c e  p o d z ię  
k o w a n ie  za n a d e s ła n ie  n a  p o w y ż sz ą  
w y s ta w ę  p rz y r z ą d ó w  fizycznych ,  u ż y 

w a n y c h  przez  w ileńsk ie  szkoły  p o w 
szechne  P rz y rz ą d y  te, w y k o n a n e  zo 
s ta ły  przez  w i le ń sk ą  sz k o ln ą  p r a c o w 
nię p rz y ro d n ic z ą ,  m ieszczącą  się p rzy  
ul. Z aw a lne j .

W  p iśm ie  sw o im  K om ite t  s tw ie r 

dza , że e k s p o n a ty  te w z b u d z i ły  en tuz  
ja s ty c zn e  w p ro s t  u z n a n ie  cu d z o z iem s
k ich  p ed a g o g ó w  sw o ją  p ro s to tą  i p o 
m ysłow ością .  Zosta ły  o n e  u m ie sz c z o 
ne w  oddz ie lne j  gablotce , śc iąg a jąc  u- 
w agę  i za in te re so w an ie  pub licznośc i .

PODb'ODZiE
— Koło Polskiej M acierzy Szkolnej.

Wileńsko - Nowogródzki Zarząd W oje
wódzki Polskiej Macierzy Szkolnej zwołał 
25 bm. w Podbrodziu zebranie miejsco
wego społeczeństwa celem założenia Ko
ła Polskiej M acierzy Szkolnej. Posiedze
nie odbvło się pod przewodnictwem p. 
pułkownikowej Popławskiej w sal i Domu 
Ludowego. W  zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych wiadz z bu' 
mistrzem Strutyńskim, trzech delegatów  
z Warszawy i Wilna oraz reprezentanci 
wszystkich sfer społeczeństwa. Na preze
sa wybrano popularnego w Poaorc.dziu 
ks rekt. Mańturzyka, Cele  i zadania Ma
cierzy ' Kota podkreślili w swych prze
mówieniach pp. mgr Sędęk i F. Bendig, 
Sprawę uruchomienia biblioteki omówiła 
p. H. Komar-Ga-cka

MOtOOECZAŃSKA
— Za ofiarną pracę i dobre wyniki 

organizacyjne w terenie odznaczony zo- 
słał odznaką honorową . I stopnia LOPP  
(zioła) prezes pow zarz. LOPP w M olo- 
decznie mgr Stanisław Heruk, złotą od
znaka —  Henryk Kraskiewicz przod. PP. 
w Gródku, a dyplomy honorowe otrzy
mali W ładysław W ołk, sekretarz zarz. 
gminnego w Połoczanach, 7ofia W ojtkie- 
wiczowa, nauczycielka i Maria Oallowa.

— Kurs przodowników pracy świetli
cowej. Dn. 23 bm. rozpoczął się 10-dnio- 
wy kurs przodowników pracy świetlico
wej Zw. Strzel, w Mołoctecznie W ykłady  
na kursie obejmują: zagadnienia organi
zacyjne, samokształceniowe, samowycho- 
wawcze oraz prace w świetlicach zesDO- 
łowych. W  kursie bietze udział 17 osób.

POI EŚKA
—  Zmiany w liście kandydatów  do 

Sejmu. Wskutek zrzeczenia się karidydaT 
tury przez pp. S. Olewińskiego i T. Dołę- 
gę-Kamińskiego lista kandydatów w 55 
okręgu wyborczym została zmodyfikowa
na w sposób nasrępujący:

1) Krzysztof Szczyłf-Niemirowicz, 2) 
M ieczysław Augustyniak, 3) Feliks So- 
bocki i 4) Anfoni Łoziuk.

—  Rzemieślnicy brzescy a wybory.
Na kontereiicji rzemieślników chrześcijan 
w Brześciu n/6, przy udziale 40 delega
tów z terenu oraz przedstawicieli OZN  
między In. uchwalono wziąć gremialny 
udział w wyborach do Izb Ustawodaw
czych.

W ileńska Spółka Odzieżowa
firma chrześcijańska 

W ilno, WleiKa u0. tei. 29-05
Poleca ubrania męskie, damskie i szkolne 
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1 A D I O
SOBOTA, dn ia  29 październ ika  1938 r.
6.57 P ieśń po ran n a .  7.00 Dziennik  p o r a n 

ny. 7.15 Muzyka z płyt.  8.00 Audycja  dla 
szkól. 8.10 P ro g ra m  na dzisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna .  8.50 Czytanki wiejskie:  „Oliwer 
Twist"  — fragm en t  z powieści Karola  Dic
kensa. 9.00 Przerw a 10.00 Audycja dla szkół 
11.25 Muzyka operetkowa z f i lmów 11.57 
Sygnał czasu i hejnał.  12 03 Audycja po łu d 
niowa. 13.00 W iadom ości  z miasta  i p r o 
wincji.  13.05 Mała skrzyneczka dla dzieci 
wiejskich — prowadzi  Ciocia Hala.  13.20 
Muzyka p o p u la rn a  i roz ryw kow a.  14.00 
Przerw a. 15.00 T ea tr  W yobraźn i  dla dzieci: 
s łuchowisko pt. „Tygrys krąży  koło chatki".
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik p o 
południowy 16.05 W iadom ości  gospodarcze. 
16.15 K ronika  literacka. 16.30 Recital śpie
waczy E dw arda  Bendera.  16.50 „40 rubli na 
miesiąc" — fragm ent z książki , Maria Cu
rie . 17.15 Koncert  Orkiestry  Rozgłośni W i 
leńskiej.  17.55 Audycja KRO. 18.00 W ileń 
skie wiadomości sportowe. 18.05 Sobótka 
speakera  — zapowiada  Bolesław Piekarski.
18.30 Audycja dla Po laków  za granicą. 19.15 
Audycja z okazji „Dnia oszczędności" . 19.30 
Rewie, film operetki — k oncer t  ro z ry w k o 
wy. 20.35 Audycje inform acyjne .  21.00 Re
cital śpiewaczy Mercedes Capsir. 21.25 Roz
strzygnięcie Letniego Konkursu  Polskiego 
Radln. 21.55 Godzina n iespodzianek — au- 
dyęja konkursow a  ze wszystkich Rozgłoś rt 
Polskiego Radia.  22.55 Rezerwą p ro g ram o 
wa. 23.00 Ostatnie wiadomości i kum unika-  
t\J^23.05 Zakończenie p rogram u.

NTEDZIELA. dnia 30 październ ika  1938 r.
7.15 Pieśń poranna .  7.20 Koncert  p o ra n 

ny. 8.00 Dziennik poranny .  8.15 Audycja dla 
wsi. 8.c5 W iadomości rolnicze. 9.00 Gra k a 
pela wiejska „Kaskada".  9.15 Muzyka z płvt 
9.35 T ransm is ja  z uroczystości odsłonięcia 
pomnika ks. Augustyna Kordeckiego. 11.00 
Przemówienie  wicepremiera  min, E ugeniu
sza Kwiatkowskiego. 12.15 T ran sm is ja  ze 
Szczytnik. 13.30 Audycja z Warszawy, 1 <5.15 
Przemówienie  min. gen. Kasprzyckiego na 
II Zjeździe N aukow ym  Ziem W schodnich  
w Krakowie.  14.40 „Nowoczesne s reb ro"  — 
pogadanka  Józefa Lewona 14.50 Rok w p'ie 
śni ludowej — audycja  słowno - muzyczna 
„Pieśni jes ienne" w opr. Genadiusza Cyto- 
wicza. 15.20 „Pierwsi o rgan izatorzy  przr • 
mysłu na naszych z iem iach"  — pog. dra  
W ładysław a Arcimowlcza. 15 30 Audycja dla 
wsi. 16.30 Koncert  rozryw kow y. 17.00 Chwi
la Biura Studiów. 17 10 Gawęda a k u a l n a .  
17.20 W ieczorynka. 17.50 Powszechny T ea tr  
W yobraźn i:  „Gałązka ro z m a ry n u "  - -  i lu  
chowisko. 19.30 Przemów ienie  Szefa O.Z.N. 
gen. St. Sk Warczyńskiego. 20.15 Audycje i n 
form acyjne  21,20 „Kale jdoskop" — koncert  
rozrywkowy. 22.00 „W ujaszek  szuka płasz 
oza" — wesoła syrena. 22.40 Muzyka lekka. 
23.00 Ostatnie wiadomości i kom unika ty .  
23.05 Zakończenie p rogram u
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DRUKARNIA
INTROL^GATORNIA
„zmtr

iWItno, ul. BUkupla 4,
Teleton  3-40

D zieł* . i tkow e, książki 
dis urzędów, bilety wizy
tow e, prospekty, zapro
szenia, afisze i wszelkiego 
rodzi ju roboty drukarskie 

WYKONYWA 
—  P U N K T U A L N I E  —  
T A N I O  i S O L I D N I E

fśpoiity taHfow cie zrad ofon zowone
1i lisionaaa razńanis cńbiornikdw radiowych

N i e d a w n o  p i s a l i ś m y  o  w s i  S l o b ó d  
k a ,  w k t ó r e j  k a ż d y  z n u e s z k a n c ó w  
m a  u  s i e b i e  o d b i o r n i k  r a d i o w y .  O b c e  
n i e ,  j a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  d r u ą a  j u ż  
w ie ś ,  H v k o n t v  w  p o w i e c i e  w i l e ń s k o  
I r o c k i m  m a  z r a d i o f o n i z o w a ć  s i ę  e a j  
k o w i c i e .  Z e  z n a c z n ą  p o m o c ą  m i e s z 
k a ń c o m  ł ł y k o n t  [ i r z y c h o d z i  S p o ł e c z

ny K o m ite t  I ta d io fo n iz a c j i  K ra ju  w 
W d n ie ,  o ra z  K o rp u s  O c h r o n y  P ogra  
nicza . W y tę ż o n ą  p r o p a g a n d ą  na p o 
lu r a d io f o n iz a c y jn y m  p ro w a d z i  w 
gm. j l ro c k ie j  p. Cz. B lttsiewicz.

U ro c zy s ie  ro z d a n ie  odb! o nurków 
radio.W ycb. m ie s z k a ń c o m  I ły k o n t  ma 
n a s tą p ić  II  l is to p ad a .

Ha Wileńszczyźnie rozparcelowano 4.212 ha
w gtierwszym o61roczu rnltu biffącepo

VI pierwszym półroczu br. parcelacja 
w Polsce objęta w całym kraju 59.119,3 
hektara. W parcelacji tej na czele kro
czy woj. pomorskie gdzie rozparcelow a
no 12.554 hektarów, następnie woj lu
belskie z 7.374,5 ha, woj. poleskie —

5.737 ha, woj. poznańskie —  5.179,6 ha, 
woj, now ogródzkie —  4.747 he, woj. 
warszawskie —  4.363,8 ha, WOJ. WILEŃ
SKIE —  4.212,8 HA. Najmaiej. rozparce- 
lorzano w woj. śląskim —  27,1 ne.kurów 
ziemi.

TEATR I MU2VłU
I E A T K  M IE J S K I  NA P O H I  L A N t F-

—  Dziś p rc m lc r t  „M arle lli"  w T eatrze 
u a  Pohulance, Dziś, 29 bm. o godz. 20 p re 
m iera  sztuki angielskiej  au to rk i  Keith  W n 
te r  „M ARIELLA". In teresu jąca  ta sz tuka 
cieszyła się osta tn io  dużym powodzeniem  nu 
scenach angielskich, a w L ondynie  przez 
dwa lata  nie schodziła  z rep er tu a iu .  P o ru  
s z a  w niej a u to rk a  odwieczny prob lem  m i
łości si lnie jszej ponad  wszystko, walczącej 
i przeszkodami p raw nym i i życiowymi 1;o d  

wenansami,  walczącej między poświęceniem 
1 ofiarą  a p raw em  do życia. J ę d rn y  i zw arty  
dialog, c iekawa in tryga sztuki,  subte lne  rao 
m em y przeżyć psychicznych — wszystko to 
sk łada się na u rozm aiconą  całość, d r jąc ą  
wiele m ate ria łu  do dyskusji  i  w ewnętrznych  
przemyśleń. Reżyseria dyr. KieIanowsk'ego. 
Obsadę ak to rsk ą  tworzą:  Alexandrowicz — 
(Marielh),  Łęcka, Szczepańska, Blichewicz, 
Lodziński, Sarzyński.  O praw a  dekoracy jna  
Jan i Kamila Golusowie. Ceny n o rm alne

— Ju t ro ,  w niedzielę dn. 30 bm o godz 
2h .MarieLla'1.

—  N iedzielna popo tudn ińw ka „Subre tk i"  
Ju tro ,  w medzieię, dn. 30 bm. o godz. 10 
przedstawienie  popołudniow e w y p t łm  św.et 
na kom edia  Devala „Subretka* 'i p. W ła 
dysławą N aw rocką  w roli tytułowej.  Dalszą 
obsadę tw orzą:  Jasińska-Detkow ska ,  K er  
v\m, Ślaska, Jaśkiewicz, M artyka,  Surzyński 
Wołlejko. Ceny popu larne

— UWAGA! — D yrekcja  T ea tru  ML i 
skiego zwraca uwagę  P. T. Thibhczności, że 
bilety zareze rw ow ane  w kasach  Polskiego 
Biura Podróży  „Orbis"  i w kasie T ea tru  
Miejskiego na Pohulance, a niewykup.-one 
na 15 minut  przed  przedstawieniem  — be Ją  
sprzedane

T '  MlHćffSŁNY .-El T N T V ‘.
—  O tw arcie sezonu 1988/39. Dziś Teatr 

Lutnia  zapow iada  n iezwykłą  premierę .  Bę 
dzie nią opera  na rodow a „K rakow iacy  i Gó 
ra le", k tó rą  T ea tr  wystawia  z powodu przy 
padające j  20 rocznicy odzysknia Niepodleg 
łości. T e a t r  nie szczędził trudów’ i środków, 
aby widowisko wypadło imponująco .  Udzia' 
bierze cały’ bez wrv jątkn  zespół, zwiększona 
orkies tra ,  balet  i chóry. Inscenizacja  i aktu 
aiia d ra  Zygmunta  Nowakowskiego, reżyse 
h a  K W yrwicz-W ichrowskiego. Kierownic! 
wo muzyczne: M. Kochanowskiego, tańce uk 
ładu ba le tmistrza  J. Ciesielskiego z udziałem 
M Martówny- dekorac je  E. Grajewskiego.

JU TR ZEJSZE W IDOW ISKA W  LUTNf.
— P o ra n e k  d la  dzieci. —  „K opciuszek"

baśń czarodzie jska  dla dzieci z l icznymi tań 
cami w ykonanym i przez s tudium  baletowe 
Sawiny Dolskiej,  ukaże się ju t ro  p u n k t  trał 
nie o godz. 12.15.

—  «,K rakow iacy  1 G óra le"  po raz  drugi 
grani będą ju t ro  o godz. 8,15.

SALA B. KONSERW ATORIUM .

W  najbliższy  w torek  i środę t. j. i i 2 
l is topada  2 występy rewelacyjnego zespołu 
W ęgierskich Cyganek p o d  b a tu tą  s ien n e j  
IJli  Goines. W  program ie :  Bach, Lehar,  
Strauss. Kaiman, Hoppe oraz  bogaty  reper
tu a r  cudow nych  p iosenek  cygańskich,

Bilety w kasie  sali od godz. 4.

S 3ECJflLN R WHRSZBWSKB

PRACOWNItk BUT6W
wojskowych I mySUwsklch

Z*'e Yiskiego Wojciecha
J  m istrza  b. Żaki. Szewskich 

przy Szkole Podchorążych  
Wilno, M ickiewicza 47 

Poleca  obuw ie o w ykona- 
n u  so lidnym , te rm in ó w , 
gw arant., u tow ar, krajów. 
I zagr. po cen . rek lam ow

ZOSTOrawAMI.

1ĆLE BŁOWY. ZiBStWn
INIE

[ i i g
Żądając cgyginalnych proszkCwzk-tabb i, KOGUTKIEM*
e<ue.- A ł t i e - p r o s z i c i  w . . v  d a j a

6DY2 5.Ą JUZ NAŚLADOWNICTWA.
Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  „ m i g r e n o - M t R y o s i H *

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

TOREBKACH H I G I E N I C Z N Y C H .



.KURIER" (4615!.

OBWIESZCZENIE
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszym podaje do wiadomości 

dłużników, wierzycieli i innych osdb zainteresowanych:
1) że za  nieuiszczenie zaległości i in n y ch  należności z w ydanych  przez T o w arzy stw o  pożyczek ocmędą się w lo k a lu  T ow arzystw a przy  u licy Jag ie llońsk iej N r 14 

w  W ilnie, w obecności K om ite tu  N adzorczego i D yrekcji T ow arzystw a, licy tac je  publiczne n iżej p o d an y ch  n ieruchom ości, po łożonych  w m ieście W iln ie: p ierw sza —  15 g rudn ia  
1938 roku , a  jeśli p ierw sza z p ow odu  b ra k u  licy tan tó w  n ie  dojdzie  do sku tk u , d ru g a  — 30 g ru d n ia  1938 roku . L icy tacje  ro zpoczną  się o godzinie 12-ej w  poi.; 2) że zgodnie 
z § JO s ta tu tu  T ow arzystw a licy tac ja  rozpoczn ie  się od  su m y  n ieum orzonych  pozostałości pożyczek z doliczeniem  do te j sum y ra ty  b ieżącej, w szystk ich  zaległości w ra tach  odse
tek  za  zw łokę, w szystk ich  w y d a tk ó w  usku teczn ionych  n a  ra ch u n e k  d łużn ika , kosztów  eg zekucji obc iąża jących  d łużn ika , a  rów nież up rzyw ile jow anych  należności pub liczno-p raw 
nych, o k tó ry ch  in fo rm acje  będą  o trzym ane p rzed  dn iem  licy tacji, przy  czym  n a  nabyw cę n ieruchom ości będ ą  p rzelane  obciążające  sp rzed aw an ą  n ieruchom ość  pożyczki; 3) że oso
by  życzące w ziąć u dz ia ł w licy tac ji m ogą p rzeg lądać  w b iurze  T ow arzystw a (W ilno. Ja -g ie llo ń sk a  14) w godzinach  urzędow ych  (od 9 do 2 pp.J i w o dnośnych  księgach  hipofe- 
nych, o ile n ieru ch o m o ść  p o siad a  u reg u lo w an ą  h ipo tekę, a k ta  dotyczące w ystaw i m y ch  n a  sp rzedaż  n ieruchom ości i w aru n k i licy tacy jn e ; 4) że osoby przystępu jące  do licy tac ji 
w inny  przed rozpoczęciem  p rze targ u  złożyć w adium  (zadatek) w w ysokości w szystk ich  zaleg łości T ow arzystw u, uprzyw ile jow anych  należności p u b lic z n o p ra w n y c h  oraz w ydatki w 
zw iązanych  z w ystaw ieniem  n ieruchom ości n a  licy tację ; osobie, k tó ra  n a  licy tac ji nie u trzy m a  się, w płacone w adium  zostaje  po  licy tac ji zw rócone; 5) że sum a zao fia ro w an a  na li
cy tacji za p o trącen iem  złożonego w ad ium  w inna  być uiszczona do T ow arzy stw a  w ciągu dni 14 od dn ia  licy tac ji; przy  tym  pozostałości pożyczek, 1 r a ta  b ieżąca  z n a leżn i mi 
od n ie j odse tkam i za zw łokę m ogą pozostać  n ad a l n a  n ieruchom ości. O p ła ta  a lien acy in a  w inna być uiszczona w term in ie  trzy tygodniow ym  od dn ia  licy tacji. W  razie niew nie- 

. sien ią  w w skazanych  te rm in ach  w ym ienionych należności, n abyw ca trac i złożone przy  licy tac ji w adium , k tó re  będzie użyte n a  o p łatę  up rzyw ile jow anych  należności publiczno
p raw nych , kosztów  egzekucji, w ydatków  usku teczn ionych  na  rach u n ek  d łu żn ik a  i opłat, na leżnych  T ow arzystw u z w ystaw ionej na  sprzedaż n ieruchom ości, k tó ra  pozostanie  
n a d a l w łasnośc ią  do tychczasow ego w łaściciela:

1 2 3 4 5 6 7 8 9

601 7156 G rużew ski K azim ierz ul. W ielka N r 33, Szk lana N r 2 i K la
czki N r 11

w/g ak t. 2334.15 
w /g  pl. 2295.—

33927.39 7339.57 174031.89 36389.66

562 1U Ł apinow a M aria i A fanasjew ow a N adzieja ul. K opanica N r 12 b 2272.— 2294.41 1053.01 28624.32 1575.68
474 5600

n ieu reg .
T ow arzystw o  n a  w ierze d la  eksp lo a tac ji w 

m. W iln ie i z. W ileń sk ie j K inem atogra
ficznych i k in e ta fo n n y ch  A paratów  
E d isso n a

ul. W ileńska  N r 38 i Jag ie llońska  

Nr 2-a
1019.20 11810.24 4172.32 83038.31 19878.32

553 366 Ż ółtak Icek-L ejba ul. Sawicz N r 12 564.20 8910.79 1891.— 47508.42 6713.56
603 5755 T ułow ski M ikołaj ul. W ojskow o C m entarna  N r 3-a 759.42 2009.33 293.43 646C 35 1379.91
592 12710 Sawicki Józef przy  drodze z Szosy L idzkiej do m ie j

scow ości R ów ne Pole N r 20-b
21613.—■ 977.88 207.70 4870.11 767.01

364/617 5364 Dew eltow ow ie: E ste ra , Jank iel, Gabriel, S zo 
tom , N otel, Szym on, M atka, Zelik, L eja, 
Sora-R ocha, E fim , Roza,* M ilejkow ska 
M ejta i O kuniew a Pesia

ul. K w aszelna i M akow a N r 21/24 5300.57 29898.77 7781.13 176541.60 32659.32

620 4294 M asałów na Z inaida
V

ul. S try ch arsk a  N r 24, obecnie N r 16 w/g p l. 63338.07 
w/g ak t. 53229.82

1786.20 620.60 16200.57 1129.02

545 6201 Kacow ie A bram  i C haw a ul. P opow ska N r 1 836.80 1380.19 505.56 13119.48 1378.1.
374-a 2006 B aran  B erko, K ałm anow icz L eja  i Kac 

Szym on
ul. W iłk o m iersk a  N r 17-a 807.38 993.45 420.53 8605.01 1754.53

606 8451 A nolik Icek ul. W iłk o m iersk a  i Z w ierzyniecka 
N r 58/25

1947.99 1308.71 463.78 11827.41 1471.1/

531 4231 F lek se r M ejer, F lek se ró w n a  Sora  i Glezero- 
wa R achela

ul. L w ow ska N r 15 2002.— 13476.86 2008.91 48005.37 9590.03

22/532 3510 Felm anow ie  Caleł i B ejla z-k L idzki N r 5 523.25 5739.60 1141.72 25904.18 5830 46

W Y JA ŚN IEN IE  RUBRYK: 1) N -ry pożyczek 2) N -ry h ipo tek , 3 ) ' N azw isko i im ię w łaściciela  n ieruchom ości, 4) M iejsce położenia  n ieruchom ości, 5) O bszar w m etr. 
kw adr., 6) Sum a zaległych T ow arzystw u  należności w  ra ta ch  od se tk ach  i w ydatkach , pon iesionych  n a  rach u n ek  d łużn ika , k tó ra  w in n a  być uiszczoną przez nabyw ającego  n ie 
ruchom ości. Sum a ta , z doliczeniem  do n ie j m ający ch  p ierw szeństw o przed  pożyczkam i T ow arzy stw a  należności publiczno p raw nych , o k tó ry ch  in fo rm acje  będ ą  o trzym ane 
p rz e J  licy tac ją , o raz  w y datków  T ow arzystw a, k tó re  u jaw n io n e  zo stan ą  p rzed  licy tacją , w inna  być  złożona jako  w ad ium  przed  rozpoczęciem  licytacji, 7) R a ta  b ieżąca z o d se t
kam i za zw łokę od niej. 8) N ieum orzona  pozostałość  pożyczki w  lis tach  zastaw nych , 9) N ieum orzona pozostałość  pożyczki gotów kow ej.

U W A G I :  L icy tac ja  rozpocznie się od sum y należności, ob jętych  ru b ry k am i 6, 7, 8 i 9 łącznie  z up rzyw ile jow anym i należnościam i publiczno praw nym i i w y datkam i
T ow arzystw a, k tó re  u jaw n io n e  zostaną  p rzed  licy tacją . N ależności objęte ru b ry k am i 7, 8 i 9 m ogą pozostać  n ad a l n a  h ipo tece  sp rzedaw anej n ieruchom ości. K w oty w sk a 
zane w  ru b ry k ach  6, 7, 8 i 9 podane  są  w żłotych. * . ..  _______________
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S o f o  bm b n n s e r u / o f o r iu w n  Końska 1

S w : s S d 0£ dł R e w e l a c y j n e  Ko n c e r t y
wszechświa
towej siawywszechświa- O R K IE ST R Y  fftfersltic!, CYGAN EK
p o d  b a tu tą  sły n n e j LILI GEINES. — W p ro g ram ie : B ach , L eh a r, S trau ss, 
K a lm an , H a p p e  I in . Bilety d o  n ab y c ia  w k a s ie  sali o d  godz. 11

C A S IN O J DzIS początek o 2-ej. W spaniały film m uzyczno-Sp.ewny
fil

19C Y G A N K A
W ro i g!.: RACHELE HUDSON i Jans Withers. Przedziw ny cza r cy g ań sk ich  m elodyj.. 
W zruszający ro m a n s  film ow y. T ańce. H u m o r. W erwa. T em p o . — N a d p ro g ram : DODATKI

K I N O  
R odziny  Kolejow ej

ZNICZ
W lw ulsklego 2

P o lsk a  K om edia  m uzyczna
I f„DOROŻKARZ Nr 13

W roi. g ł :  S ie lań sk i, A n d rzejew ska , Ć w iklińska, Znicz i Orwid 
N ad  p ro g ram : k o lo row e d o d a tk i. Pocz. se a n s , c o d z ien n ie  o  g . 16

0"  a u |■ |  Dziś. Św iat d o b ry ch  ludzi, a tm o sfe rę  p rz ep o jo n ą  s ło ń c e m
_ _ y  *. o p ie k ę  n a d  d z ieck iem  u k a z u ie  n a m  p rzep ięk n y  film  p. t.

„Lekarz dziecięcy dr Engel"
W  ro tac h  głów nych Paw eł Hoerblger i Oskar Sima

Nadprogram: UROZMAICONE OOOATKL Pocz. sean s, o  4-ej, w niedz. 1 św . o 2 ej.

1(10 U f f  f l B B  I p o czą tek  o  2 -e j .  W ielki rea l styczny film  z życia c y r k o w e g
______________________ ! Łzy i u śm iec h y  ludzi, którzy baw ią ś w ia t . . .

W ĘD R O W N Y N A RÓ D
R ole g ł : Hans Albors, Kam illa Horn i Francolse Rosay. M iłość wyraf no w an ej uw o- 

dzic ieik i. B ezb ro n n a  k o b ie ta  w k ia tce  ro z juszonych  tygrysów . Piękny nadprogram

I P o czą tek  o  go d z  2-ej. P o w tó -zen ie  p rem iery .
* w i e l k i  s u k c e s .  P ow szechny  zachwvt.

„WIEZIENIE BEZ KRAT“
Piękny  film o  k o b ie tach ,  walczących o  prawo d o  miłości i szczęścia . Kolorow y nadprogram

U  C l  m e  I F"™  -"a wsjryąfrich Chopin, L iszt i Grieg w w ielkim  a tra k cy jgE.MosJ J f  , v  m s a
nym  film ie  m uzycznym  H  /  B ***  gjr  gSr • H b

W ro lach  głów nych, c za ru jąca  17 le tn ia  gw a zd a  O i im p e  Bradna i Gene Raymond  
N a d p ro g ram : ATRAKCJE i AKTUALNOŚCI

C h rześc ijań sk ie  k ino  U rocza Marta Eggerth w sw ej ra jn o w sze j k reacji w film ie
CCswjĄTowmj „UBÓSTWIANA

W sp an ia ła  w ystaw a. S z a m p a ń sk i h u m o r. C zaru jące  p io sen k i.
U p rasza  s ię  o  przybyw anie  n a  począ tk i s.: 4—6—8 — 10, w n ied z ie lę  i św ię ta  o d  godz . 1-e

 L E r A R Z ^ E

DR MED. JAM NA
S»io£rc w icz Jurczenkow a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, teł. 18-66. 
P r z y jm u je  od 5 do 7 wiecz

D O K T O R
f e l d o w i f z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą
dów m oczowych od godz 3 - 1 1  5—8 w 

pow róci! -

D u n i  o  n
ZeU low kzG w a

Choroby koLiece, skórne, weneryczne, narzą
dów m oczowych od godz. 12— 2 i 4— 7, <*1 

W ileńska Nr 28 m. 3. tel. 277.

Ul

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria L aknerow a
p rz y jm u je  od godz. 9 ra n o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  1 a —7 róg ul. 

3-go M aia obok Sądu.

A K U S Z E R K A

Zofia halewsKS-Kohińska
z d łg o le tn ią  p ra k ty k ą  
p rz y jm u je  codzziennie 
ul. P o to ck a  N r 1 m. 2.

P R A C A
▼st- '  - w F - c * 'wryiiYTWYfl9

INTELIG EN TN A  PANIENKA z dob- 
ry m i św iadectw am i p o szu k u je  p rzcy  do 
dzieci od la t  4—7.

O ferty  do Ad«tn. K. W . pod  „H elen a1.

IN TELIG EN TN A , m łoda  osoba p o trzeb - 
na do p ro w ad zen ia  dom u jed n e j osoby. Ad
res  w  A d m in is trac ji , K u rie ra  W ileńsk iego"-

L O K A L E
DO WYNAJĘCIA dw a p o k o je  razem  lub 

jeden  osobno , ze w szystk im i w ygodam i ino 
żna z używ alnością  k u ch n i —  ul. L w j-v sk i 
N r 7 m. 2. O glądać oó godz. 15.

BIURO K M S Z O I
J. 4ARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

O G Ł O S Z E N IA
DO WSZYSTKICH Pi-SM 
DOGODNE WARUNKI

A A A 4 4 AAA k k Ł  A A AAAA A A A AA A A AAA A A.4 k  A A A A A A *

\ KinoTeatr „ P A N ‘‘ [
w  B aranow iczach

ul. P rezy d en ta  M ościckiego 14

Cienie Paryża
►

W d o d a tk u : W kroczenie W olsk i  
3 Polskich na Ś ląsk  Zaolzartskl fc
2 w o p racow  M elch io ia  W ańkow icza £
T T T T T T T . / T T T T T T  -T T T T T T T T T T T *T T T T T T » T » T T T 1

l i u a t u i i u i u i n  u i u u o i i u w o u i i

K i r o  „ A P O L L O ' 1
w Baranowiczach C

„Gehenna"
Dram at wg znanej pow ieści

H elen y  M niszek ł

W  d o d a tk u : Film  kolorow y 1 PftT  t

n a u k i . . .

.i -  ^

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

K onta  P.K .O. 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno i 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć  1— 3 po po łudniu  
A dm inistracja: tel. 99— czynna od godz. y.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

— ą g ą  --

B i
O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, tel. 169: 

L iua , ul. Zam kow a 4/7, lei. 73, B a ra n o w ic z e , 
W ileńska 42, te l. 96; B rześć  n/B .. ul. P ierac- 
kiego 19. tel. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P r z e d s ta w ic ie ls tw a :  Kłeck, N ieśwież, S łonlm ,
Stołpce, Szczuczyn, W ołożyn W ilejka, G ro d 
no — 3 M aja 6. Suw ałki — Emili P la te r 44, 
R ów ne— 3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie : z odno szen iem  do 
domu w kraju —3 zŁ, za g ran i
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini
stracji zł. 2.50, na w si, w miej
scow ościach, gdz ie  n ie  ma urzędu

Wydawnictwo „Kurjei Wileński* Sp. z o. o.

pocztow ego an i agencji zł. 2.50

*ł!
Druk. .Znicz*, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 u»cz. « ł  Koti«*w»kiego, wneujk* u

v,ENY OG ŁOSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, przed  tekstem  75 g r., w  tekście  60 gr., ta tekstem  
30 gr, d robne 10 gr za w yraz, N aim niesze og łoszen ie  drobne liczym y za 10 siów . W yrazy 
tłu s ty m  drukiem  liczym y podw ójn ie . Z astrzeżeń m iejsca dla .d ro b n y ch *  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł og łoszeń  do odpow iedn ich  rubryk  zależny jest ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
redakc. i kom unikaty  60 gr za w iersz jednoszpaltow y . Do tych cen dolicza się za og łosze
nia cyfrow e tabe laryczne  50%  U kład ogłoszeń w tekście  5-iam ow y, za tekstem  10-ramowy 
Za treść  og łoszeń  i rubrykę „nadesłane* redakcja n ie odpow iada, A d m in ijtrac jazas trzeg a  
sobie p raw o zm iany term inu  d ru k u  ogłoszeń  i nie p rz y jm u j  zastrzeżeń m iejsca. O głosze

n ia są  p rzy jm ow ane  w godz . 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

R edaktor odp. Zbigniew Cieślik

I


